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IN SPEK C JI M IN . ^K ŁA PK O W SK IEG O .
(Telefonem od naszego Uorespon lenta.)

W arszaw a, 25: lutego, (ps) P. min. 
■praw wewn. Składkowski wyjechał dziś 

na wizytacje urzędów'-.administracyjnych 
woj. lubelskiego.

CO UCHW ALJŁA RADA MINI
STRÓW.

WmsŁawa, 2o. lutego. (Tel. G. I'. 
Wczoraj odtyło -Jur posftjclzenio Rady 

^ ra istrów  pod pft$i\-odniet\verh M;vV - 
.-Kafka Prfsudskiego. Rada Ąórzy-jefit

. ■ •  r ■':\-.-lyp,irU 
nym budżecie inwestycyjnym, w
myśl którego z\ źap.-.s/iW Msowjfffch 
przeznacza sięriifsjgze na bież', oknftj 
budżetowy kwotę SS/IGO/TIO zł. na do 
konanie nadzwyczajnych inwestycyj 
państwowych.

Rada min. uehwaiila pozaJjŁcn njo- 
jukt rozporządzenia P jw ldcn L ł w
oprawie oiflaniaaoji więziennictwa,
oraz projekt rbzporząijoilia o opiece 
nad zabytkami, wupzcie żnijapy w 
Projekcie ustawy skarbowej, przewi
dujące , sLwmrzenie specjalnego fundu
szu na cele kulturalne w  wysokości 
5 miljonów. Ton fundusz będzie od
dany do dyspozycji specjalnemu ko
mitetowi. W  skład komitetu wejdą: 
Marsz. Piłsudski, I minisljer- skarbu, 
min. 'oświaty oraz minister spraw za
granicznych.

PO BO C ZNE  ZAJĘCIA N A U C ZY C IE L I. 
Telefonem od iijstefco* korespondenta.)

W arszawa, 25. lutego, (ps) Ministei 
oświaty rozesłał okólnik do kuratorów, 
w którym zabrania nauczycielom odda 

wać się takim zajęciom ubocznym, któ- 
reby mogły stać na przeszkodzie spełnia
niu powinności nauczycielskich, względ
nie nie odpowiadałyby powadze sianu 

nauczycielskiego, albo takim, którp mo
głyby wywołać uzasadnione przypuszcze
nie stronniczości lub interesowności nau 
czycicln.

A R E SZ T O W A N IE  M O R D ER CÓ W  10 
LU D Z I.

'Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, lutego, (ps) Na terenie 

pow. nieszawskiego policja /likwidowała 

groźną;-4 zajke bandytów. W  obławie a- 
reszlowano 30 osób, wśród nich bandy
tów Świderskiego i Rosjanina Giljanowa. 
Aresztowani bandyci m ają na swem su- 
micni1* 10 żyć ludzkich.

fnż, ST. S I W I C K I
BUDOWA ELEKTROWNI
LW ÓW , B A T O S E iti 36. -  T t L E F . 690.

Przeprowadza elektryfikacją miisł w oparem 
o wielki przemy rł krajowy na długoiermi~ 

nowy kredyt y) zloty nh obiegowych.
MIASTA JU/fZELEKTRYFIKOWANE . BUCZ ACZ - DOBRÓM1L - GRÓDEK JAGIEŁ- 
L Ń K\; TIGRODE KA- KAl.-UJśZ S V9K - ijKOLE - ŚNIATYN - USTRZYKI i OLNE.

mm b ar r w
Zapowietlziany ęeścurny występ 'oryginał nej S P IS U J Ą C E J  PE .H AP.«O m CZK BJ-

JAZZ O RKIESTRY

„ C o l u m b i a - B a n d f  z  W !e d r ;ia
1 r i y — T,ic sj3 nico4woł»lnio w  sobotę 25. hiieao

Bf l H B M  * T !  D A N C I N G  F A M I L I J N Y  r * ~ ^  !W J
w czasie i.diitu-u niemała: MU?T*CY KOLUMBIJSCY oryg.ua.<-e ..yś-jiSi z nuy 

nuwszej jazz. jpery Krcne ka: „JONNY S P IE LT  A U F “.
Wstęp wolny, wyborny JuimSr. roczątek o godz. 10 wieczór. Do tańców przy

grywają dwie orkiestry.
Uwrga! Niedziela, d. 26. lutego 1928 o godzinie 5 popołudniu:

jw ń  ł>AHf5W«S «r iT * - n«MU. 1S1M2

AM ER YK AŃ SK I KUBA R O ZPR U W A C Z.
ODo artykułu na str. 13-tej.)

W IE L K IE  SANATOR JUM  A K A D E M I
CKIE.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
W arszawa, 25. lutego, (ps) Z inicja

tywy Rady naczelnej dla spiaw  pomocy 

młodzieży akademickiej- podjęta została 
w Zakopanem budowa nowego wielkiego 

sanatorjuni dia młodzieży akademickiej. 
Koszt budowy wynosi około Ł niilj. zł. 
Na sumę tę złożą się subwencje państwo
we i samorządowe, częściowo wpływy z 
optat akademickich, akcja składkowa 

4gjtd. O wykonanie projektu sanatorjuin 

zwrócono się do wybitnych architektów. 
Budowa ma byt rozpoczęta w  ciągu r. b.

PODZIĘKOWANIE p o c z t o w c ó w

ze  STANISŁAWOWA,
Warszawa, 25. lule-go. (Tel. G. P.)

Prae.tnynie,y poczt, ze Stanisławowa, 
rtjłdesłali mi ręce p. wiccprem; Bartla 
iffepeszą z podziękowaniem ..zjfi wpro
wadzenie zaszeregowania, spoczynku 
niedzielnego i należytości ubocznych, 
a. zó strony urzędniczek za zniesienie 
■ograniczeń przy zawieraniu mał- 

■Jąńslw.

f a ł s z y w a  w i a d o m o ś ć .
W arszawa, 25 lutego. (Tel. G. P.) W  

jednym z pism ukazała się informacja, 
jakoby p. minister przemysłu oświadczył, 
iż ceny węgla i cuk-u zostaną, wkrótce 
jiouniesiouc. W iadom ość la  jest z gruntu 

fałszywa i p. minister oświadczeń takich 
nie składał.

B AND YCK I N A P A D  N a  LISTONOSZA.
(Telefonem od naszego korespondenta,) 

W arszaw a, 25. lutego, (ps) Z Przasny
sza donoszą o bandyckim napadzie. 
Funke.jonarjusz pocztowy W ł. Przybyl
ski, idąc na dworzec z pocztą (4 tvs. go
tówką i listami wartościowymi) został 
napadnięty i uderzony tępem narzędziem  
przez bandytę, który następnie dokonał 
rabunku. Rabusia aresztowano. Jest to 
nipjaki Mieczysław Bierzycki. Gotówki 
przy nim nic znaleziono

ZAO STR ZENIE  STRAJKU G Ó R NIK Ó W  
CZESKICH.

Praga, 25. lutego. (Tel.ęGk P.) Strajk 

górników czechosłowackich uległ znów  

zaostrzeniu, ponieważ związek górników  
w  Kładnae zażądał 20 proc. podwyż.ki 
płac. Termin decyzji upływa d. 25. Inn. 
Jeżeli żądania nie zostaną załatwione, w 
poniedziałek rozpocznie się strajk całego 

rewiru.
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„GAMETA PORANNA" z  dnia 27. lutego 1928. Nr- F425

flD B Z  Z 3C H B !łia iK :? y  I t i C  p z : i  i B . B .
DLACZEGO N IE  W Y S U N Ę L I K O N S E R W A T Y ŚC I W ŁA SN E J  L IS T Y ?  —  POPIERAĆ OBECNY RZĄD  
MUSI KAŻDY, KTO KIERUJE SIĘ INTERESEM  P A Ń ST W A . —  ZA  D A N IA  PRZYSZLEGC SEJMU. —  
BEZP. BLO K ROŚNIE Z  DNIEM  K A ŻD Y M  NA  SIŁACH, P O N IE W A Ż  REPREZENTUJE IDEĘ KONSO

LIDACJI I REALNEJ PRACY.
Lw ów  26. lutego.

W śród ożyw ionej dyskusji, jaka 
w ywołało wystąpienie obozu zacho
wawczego w  szranki polityczne, po
ruszana bywa niejednokrotnie spra
wa naszego stosunku do rzgdu Mar
szałka Piłsudskiego, przyczem  może 
nie w  form ie zarzutu, ale pewnego 
zainteresowania zadaje się nam p y
tanie, dlaczego, zamiast wystawić 
listę własną i lem samem utrzymać 
linję. niezależności, n iejako „stopi
liśm y się“ z Blokiem W spółpracy z 
rządem, tracąc wolną rękę i naraża • 
jąe w  akcji wyborczej własne stron
nictwo na duże o fia ry na rzecz 
Bloku.

Przeszkód do wystaw ienia odrę
bnej listy zachowawczej było kil
ka. Pierwsza z nich,, zapewne zre
sztą nie najważniejsza, polegała na 
iem, że —  jak  już niejednokrotnie 
poprzednio podkreślałem —  obóz 
nasz jest dziś jeszcze w reorganiza
cji, nie posiada zatem w śiód szero
kich warstw  społeczeństwa tego u- 
grunlowania i zrozum ienia, jakie 
powinno być warunkiem sam odziel
nej akcji. Prawdą jest, że z włas- 
nemi listami przystępują do w yb o
rów  niekiedy grupy jeszcze bardzo 
młode i mało znane, ale trudno żą
dać od zachowawców, aby tę nie
wątpliwą anomałję naśladowali i 
na. niej wzorowali się.

Ponadto —  i to jest powód gló- > 
w ny —  rozpatrując w  przededniu 
akcji wyborczej zasadnicze lory, po 
których ona biec będzie, doszliśmy 
do przeświadczenia, które nieco pó
źniej trafiło  również do w ielu  in-~ 
nych ugrupowań politycznych. —  
Stw ierdziliśm y m ianowicie, że w a l
na wyborcza toczyć się będzie jed y 
nie około dwóch alternatyw: współ
pracy z rządem Marsz. Piłsudskiego, 
lun opozycji do tego rządu.

Wybrawszy bez wahania platfor
mę pien i zą, jako wyłącznie możliwą 
i słuszną, znalazłszy się tam samem w 
szeregu stronnictw i onganizacyj, -wy
znających tę siaimą ideę państwową, 
którą głosi Marsz. Piłsudski, uważaliś
my, że wobec niedostatecznego ugrun
towania obozu zachowawczego, wobec 
ofoecneg ordynacji wyborczej z jej sy
stemem lisi, państwowych i okręgo
wych i wreszcie wobec wynikającej 
z sytuacji ogólnej zasady konsolidacyj
nej —  jest naszym logicznym i moral
nym obowiązkiem wejść w  układ Be rp 
Bloku.

Dlaczego opowiedzieliśmy się po 
piranią rządu Marsz. Piłsudskiego? 
Dlatego, ponieważ rząd ten zasłużył 
sobie na zupełne ganianie i poparcie 
w szy iłkich, pańsitwowemi kategorjaimi 
myślących obywateli. Ponieważ wy
wiódł Państwo z odmętu partyjnictwa, 
wkutkiam którego dijbanłziej cierpiało 
nasze rolnictwo, handel, przemysł, a 
najdotkliwsze ■sii.rait.y poniosła naisza 
powaga mocarstwowa tak w kirajiu, jak 
na zewnątrz. Wszak i najwięksi prze
ciwnicy polityczni Marsz. Piłsudskiego 
muszą to przyznać, że od czasu ujęcia 
przez Niego władzy w  siilne ręce, nytu- 
ac a uasza poprawia się z dnia na 
dzień, że zdobywamy zaufanie zagra
nicy, że ustaje w kraju korrupcja i 
szkodliwa demagogia.

Wchód®": w skład Brcip Bloku,

nie poświęciliśmy niczego, a raczej 
poświęciliśmy t-o sairoo, co inne grupy: 
zewnętrzną samodzielność Złożyliśmy 
w  ofierze interesom Państwa: W  Blo
ku widizimy symbol zawibszewa walki 
klas, stanów i partyjnych programów 
i zastąpienia jej wspólną pracą wszyst
kich dla wspólnego, najwyższego celu. 
Tylko bo-wiem ta Sprawa, o kltórą ival- 
czy dziś cała zdrowa część Polski, zdPl- 
•na jest pogodziło rozbieżne w  szczegó
łach poglądy i interesy.

Wyrażono, zapatrywanie, że Beżp. 
Blok jest jedynie tworem przejściowym, 
z technicznych powodów stworzonym 
dla 'przeprowadzenia kamjpanj.i wybor
czej. Mam niapłonną nadzieję, że nie
zupełnie tok jest. Ze idea. której Bezp.

Paiyż, 25. lutego. (Tel. G. P.). „Pa- 
ris Midi" zapewnia, że kads Ligi Na
rodów wpisze na pc.zą.Iek dzienny 
sw< j sesji marcowej sprawę za
targu polsko lltewsk.ege. Według po
ważnych infonńacyj negatywna treść 
pierwszej odpowiedzi Waldemaiasa 
na notę Zaleskiego wywołała silne o- 
burzenie w środowiskach Ligi Naro
dów. Jest tam też oczuk:wa,ne nadej-

Wcżoraj odbyło się wiele uroczystości 
z powodu 10-lecia niepodległości Esto
nii powszechną uwagę zwracał fakt, że 
ni<* był obecny poseł niemiecki. Przy
pisują to ustępowi orędzia, jakie parla
ment estoński] wydał do narodu w dniu 
święta niepodległości:

„Bolszewicy odpowiedzieli na na
szą deklarację o niepodległości w ten 
sposób, że dali wojskom niemieckim 
na mocy zmowy prawo ac okupowa
nia nar ser o kraju. Była to ciężka pró
ba. Kraj n<utz podówczas był pod takim

Wiedeń, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
W kołach dyplomatycznych obiegają 
pogłoski, że Mussolini zażąda oficjal
nego usprawiedliwienia ze rrtrony rzą
du austriackiego. (W  związku z anty- 
włoskiem wystąpieniem kilku posłów 
sejmu). Austrja będzie musiała żąda
niu temu uczynić zadość. Narazić o 
wytoczeniu sprawy przed forum Ligi 
Nar. niema mowy. W  najbliższych 
dniach oczekują we Wiedniu ostrew 

lemarche rządu włoskiego. Jak sły
chać, Mussolini wygłosi we środę 
wielką mowę, w której poruszy m. i. 
takie sprawę południowego Tyrolu.

Rzym, 25. lutego. (Tel. G. P.; W  ca- 
hjjfprasie toczy się namiętna dyskusja 
na temat mowy kanclerza Seipta i 
ifWywioskich maoifestacyj parlamen- 

austriackiego^ Wszystkie pisma 
twierdzą., że nie istnieje żadna kwe
stia „Południowego Tyrolu". Pisma

Blolk służy, przeh „a wybory i  wej
dzie dc Sejmu, gdzie ozeka ją olbrzy
mia praca.,

Praca, ta, w  której rola reprezen
tantów obozu zachowawczego , będzie 
dbstoteccffflfc: poważna, i odpowiedzial
na, polega przaderwiszystlkiem na odbu
dowie i prabuttowie naszego parla
mentaryzmu, Sztandar jego zdeptany 
został przez ostatni Sejm. Stał się nie
popularny i nawiet znienawidzony, 
jako znak, pod którym rozkrzewiła się 
prywata, demagogja i nieokiełzane par- 
tyjniotwo. Sztandar ton trzeba będzie 
znowu wysoko podmieść, czyniąc ze 
Sejmu instytucję poważnieć, dojrzałej 
pracy państwowej.

Aby móc zrealizować te zadama.

' ście od mim. Zaleskiego zawiadomienia 
o niepowodzeniu pertraktacyj z L i
twą i oddającegr w  ręce Rady Ligi lo
sy stosunków polsko-litewskich. W e
dług ,,Pa is Midi" panuje w  Genewie 
przekonanie, że niepowodzenie zaini
cjowanej w grudniu przez Radę Ligi 
akcji jest zid< Ine wywołać poważne 
komplikacje.

uciskiem, jałiego nie zaznał nawet za 
fe&asow panowania Rosji carskiej, Klę
ska, jaką poniósł militapyzm niemie
cki, położyła kres no skowi i t mieć ue- 
mu i oswobodziła Eaton ję z pod gwał
tów, które gnębiły kraj i Ind estoński".

W  parlamencie, kiedy prezydent 
państwa odczytywał m. i. ustęp o po
mocy, ja lą  Rgtónja otrzymała c»d a d - 
glji, rozległy się huczne okiaski. Wczo
raj popołudniu odbyta się uroczysta a- 
kademja, na której przemawiał m. i. 
także poseł polski.

podkreślają, że w niektórych pań
stwach Małej En tenty Niemcy ulegają 
zupełnemu wynarodowieniu. - Organ 
Mussoliniego „Giornale d‘ Italia" ao- 
n iósł, w nadzwyczajnem wydaniu, że 
poseł włoski we Wiedniu p. Auritti 
zostanie odwołany. Koła faszystów 
skie zarzucają mu, że nie zdołał za- 
Dobiedz antywłoskiej dyskusji w par
lamencie wiedeńskim.

K<sym, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
„Giornale d‘ Italia" w dodatku nad
zwyczajnym zamieszcza pogłoskę, iż 
Mussolini zde ydowal się na odwoła
nie posła włoskiego z Wiednia.

Innsbruck, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
Tutejsza Rada miejska urządziła ma
nifestację na rzecz posłów, którzy po
ruszyli sprawę połud. Tyrolu w Ra
dzie Narodowej. Rezolucja Rady m. 
Innsbrucka wyraża im uznanie i po
dziękowanie

idziemy do wyborów razem z Bezp.
Blokiem, którego, zasadnicza, ideowa 
koncepcja i odpowiada nam, ponieważ 
to, co jest programem Bloku, jest tak
że programem nask/m: praca dla
Pańd.wa. Dzień każdy przynosi zresz
tą nowe dlowody na 'to, ile sćły i praw
dy im>°iścr s r  w hasłach, wysuniętych 
przez ton Blok. Wystarczy wskazać na 
uiwe tysiączne wiece i zjazdy, złożone 
z ludlzi najrozmaitszych warstw i  po
glądów poliiycznych, a niemniej zgła
szających akces dd Bezp. Bloku.

Widie jest list, wysuwanych poza 
Bezp. Blokiem dla zaspokojenia ambi- 
cyi osPbiiatych, a ku szkodzie narodo
wej i państwowej. Jednak nad tom roz
biciem propagow.aneim przeiz sztaby 
parLyjmo, stale, konsekwentnie górę; 
bierze zasada łączenia, propagowana 
przez samo społeczeństwo.

Mam przed sobą odezwę Zarządu 
powiatowego PSL. „Piast" we Lw o
wie, nawołującą do wycofania listy nr. 
24 z okręgu lwowskiego i głosowania 
—  w  imię dobra Ojczyzny —  n,a listę 
Bezp. Ftoka. Dokumentów takich jest 
więcej. Ciasnem jednak i śmiesznem 
byłaby powie tzemk-e. że dokumenty te 
są. jedynie sukcesem Bezp. Bloku. 
Zwycięża tutaj coś większego, niż Bezp. 
Bldk, zwycięża ider zerpotonia wszyst
kich ,obywateli na wispómej platformie 
silnej i zdirowaj polityki państwowej.

A  na tej platformie stanęli zacho
wawcy w  przededniu wyborów i stać 
będą niezachwianie, jafc długo tylko 
da.ne.rn im będzie pracować dla Pań
stwa. Tadeusz Żebracki

N O W A  P LA C Ó W K A  N * U K I  P O L S K IE ),

W arszaw a, 25. lutego. (Tel. G. P.) 22. 
kwietnia oabędzie się w  W iln ie uroczy
stość otwarcia nowej kliniki oku'istycz- 
nej Przybędą m. in. przedstawiciele nau
kowego świata lekarskiego wszystkich 

państw. Goście zagraniczni następnie po
jadą do W arszawy, celem zapoznania się 

ze szpitalnictwem i samorządem stolicy.

Baczność wybu/cy 
Listy nr 1.

Lwów, 26. lutego.
Biuro Wyborcze Be.ż,p Bioku Współ

pracy z Rządem na miasto Lwów, pi. 
Kapitulny 3. wzywa wsr^stkloh wy
borców, nie posiadających dotychczas 
przepisowej kartki głosowania, ozna
czonej cyfrą 1, ażeby zgłaszali się po 
odbiór kartek dla siebie, rodzin i zna
jomych do Biur dzielnicowych, a to:
1) dla dzielnicy I. przy ul. Długosza 20,
2) dla dziel. II uł. Gródecka 81, oraz 
Gródecka 1. 26 (Dom katolicki), 3) d!a 
dz. III. ul. Zamarśtynowsfca 43, 4) dla 
dz. IV. ul. Łyczakowska 41, 5) dla dz. 
V., ul. Kilińskiego 3. 6) dla dz. VI. ul. 
Leona Sapiehy 41.

Odbierając kartkę glosowania w  
jednym z tych biur, będzie miał w y
borca pewność, że głos jego nie będzie 
unieważniony, co się łatwo stać mo
że, gdy przyjmie kartkę rozmyślnie 
nieprawidłowo sporządzoną,, którą mu 
agenci partji przeciwnych do ręki 
weteną.

Przy zanurzeniach w  trawioniu, bó
lach żołądka, zgadze, wymiotach, zawro
tach głowy, bólach głowy, miiigainiu przed 
oczyma, podrażnieniu nerwów, bezsen
ności, ogólnem osłabieniu, niechęci do 
pracy, naturalna, woda gorzka „Franciszka 
Józefa" pobudzo do wypróżnień i ułatwia 
krwiębieg. Próby dokonane w klinikach 
uniwersyteckich wykazały, że alkoholicy 
cierpiący na katar żołądka, dzięki uznanej 
wodzie ^Franciszka Jozeta", odzyskali w  
krótkim czasie dawny apetyt. 1686

M i  Lii H a rc ®  d u rz m  ni L in ;
UPÓR LITW Y MOŻE W lw O Ł A Ó  POW a ŻNE KOMPLIKACJE.

Niemcy obrażone la tstan ę
DEMONSTRACYJNA ABSENCJA POSŁA NIEM. PODCZAS UROCZYSTOŚCI. 

Tallin, 25. lutego, (le i. G. P.).

m i * :  eh e i s i t c r js  mistri
ŻĄDA OFICJALNEGO PRZEPROSZENIA I ZAPOWIADA OSTRĄ MOWĘ.
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P. S l H G Z  O M metodo eodecit.
U STĄPIEN IE  MARSZ. P IŁSUD SK IEGO  BYŁO BY D LA  POLSKI KATASTRO FĄ. —  „TRZECIA DROGA“ 

E N D E C JI.—  REAKCJA PR ZE C IW  M ETODOM  Z L N . W ZM A G A  SIĘ.
(Telefonem od naszego korespondenta).

W arszawa 25. lutego. (ps.) P. An- 
Lani Sadzewicz w  w yw iadzie udzie
lonym  „K u rjerow i Czerwonemu" o- 
ś w ładczy ł, że rola uczestnika bez
płodnej, beznadziejnej opozycji w o 
bec rzedli w łasnej o jczyzny, jest dla 
niego nieznośna. On, jak i jego 
przyjaciele polityczni, m ają przeko
nanie, że rząd Marsz. Piłsudskiego 
obalony być nie może. Z  ust w ielu  
wybitnych przedstawicieli ZLN. sły 
szy poufnie wypow iadane zdania, 
że ustąpienie Marsz. Piłsudskiego ze 
stanowiska kierownika rządu, b y 
łoby dla Polski w  danej chw ili ka
tastrofą.

Dla działacza politycznego — 
m ów ił p. Sadzewicz —  istnieją dwie 
drogi: współpraca z danym rządem, 
albo dążenie do jego obalenia. P rzy 
wódcy ZLN . znaleźli niestety jakąś 
trzecią drogę: markuje się opozycję, 
a nie m ów i się o współpracy.

Na pytanie, co go zniechęciło do 
stanowiska ZLN . wobec wyborów, 
powiedział: „Uważam , że wywieszę 
nie sztandaru katolickiego, pod któ
rym  stanął pierwszy ZLN ., nic było 
krokiem fortunnym, przeczyło całej 
przeszłości ideologicznej ZLN . Je
stem głęboko przekonany, że w ciąg
nięcie kościoła katolickiego i jego 
autorytetu w  w ir  w a lk i politycznej, 
wyrządziło  i w yrządzi Polsce n ie
słychane szkody. M am y już 2 czy 3 
listy „praw dziw ie katolickie", m a
m y rozbieżność w  enuncjacjach E - 
piskopatu, a nawet autorytet Gło
w y  kościoła wciągnięto w  w ir w a l
ki.

Jestem wierzącym katolikiem, ale 
nigdy nic^tuiałbym arogować sobie 
prawa publicznego reprezentowania 
katolicyzmu poprostu dlatego, żc je
stem tylko prostym wierzącym kato
likiem. To samo mogę zresztą, powie
dzieć w najglębszem przekonaniu o 
większości członków ZLN. Uważam, 
źe droga, po której kroczy ZLN. jest 
szkodliwa i sprowadzi cały obóz na 
rodowy do politycznej sytuacji bez 
wyjścia.

Nakoniec oświadczył p. S.„ że spo
dziewa się zsolidaryzowania z jego 
stanowiskiem bardzo wielu członków 
ZLN. i jest przekonany, że na terenie 
sejmowym posłowie, którzy wejdą z 
listy nr. 24 będą zmuszeni stanąć na 
gruncie realnym współpracy z  rządem.

WYKLĘCIE PARTYJNE RED. SA
DZE WIGZA.

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G. P.). 
Dzisiejsza „Gazeta Warszawska" za
mieszcza oświadczenie w  związku z 
wyda,nem wczoraj przez red. Sadizewi- 
c.za mmnerem pierwszym ..Gazety Po
rannej 2 grosze", iż jest to nowe przed
wyborcze przedsiębiorstwo sanacyjne,

O STATNIA  N IE D Z IE L A  P R Z E D W Y 
BORCZA.

W arszawa, 25. Jutego. (Tel. G. P.) Nic- 
dzieła 26. bm. zapowiada się w W arsza 
wie niezwykle żywo. Prym  wiedzie PPS., 
która zapowiedziała 20 wieców i 4 aka- 
deinjc. Komitet Kat.-Nar. urządza w  nie
dzielę It wieców, Ch. Dem. 10 wieców, 
Jedynka 6 wieców, Artyści scen warsz., 
którzy zgłosili akces do jedyuki organi
zują 10 bezpłatnych imprez p. n. „Poran
ki pieśni i poezji polskiej".

— o------

W  końcu ,,Gazeta. Warszawska" o- 
świadoza, „że redaktor Saritzewicz 
przeszedł na stronę przeciwnego nam

obozu w  'momencie najostrzejszej a 
nami walki, a temaamem w y k lu czy ł 
się z  naszych szeregów".

'A

LE IC H N E R A  1001
K6PIEL SIMŁOŚCI

SMUKŁA LINIA
to najw ażn ie jsze zagadn ien ie dzisiejszej doby. W y ja zd  do 
Karlsbadu lub M arjenbadu jest już zbyteczny, gd yż firm ie 
L. Leichner udało się w yna leźć  doskonały dodatek do kąpieli,

k tóry  się zw ie

LEICHNERA 1001

i l ^ p i e l  i m u k ł o ś c i
Środek ten  n ie zaw iera  żadnych  dla zdrow ia  szkodliw ych  

składników, a tem sam em  w ykluczone są w sze lk ie  ujemne 
działania na serce lub nerki. P reparat ten dzia ła  pobudzająco 
w yłączn ie  na kom órki, a w  szczególności na całą  pow ierzchnię 
c a a. Czynność gruczołów  tłu szczow ych  i  skórnych w zm aga 
s'ę, co powoduje ob fite  w ydzie lan ie  tłuszczu i  chem iczny 
pr .ces w  kom órkach ciała.

Już po pierw szei lub drugiej kąpieli, zauw aża sie zna
czny uby ek  w agi. K ąp ie l smukłości ma jeszcze drugą, godną 
uw agi zak tę , że odm ładza skórę, czyn i ją  śn ieżn ie b ia łą  i de
likatną, a ponadto w yw iera  na ca ły  organ izm  odżyw ia  ący 
w p ływ , któr się ob jaw ia  w  zm oźouej energ ji w  codzienn m 

ż ciu.
U żyw ać dwóch do trzech kąp ie li tygod  <iowo.
D la osiągn ięcia pożądanej lin ji, potrzeba 20 kąpieli- 

N iechaj każdy spróbuje, a będzie zachw ycony działaniem  
kąp ieli smukłości.

W s z ę d z ie  eto n abycia .

C E N A  Z A  K Ą P I E L  Zł. 4'50.

L. LEICHNER
Paryż, neuiiin ib. rub d orieans.

Ziemianie sanoccy 
do społeczeństwa.

(Od naszego korespondenta.)
Sanok, w lutym.

24. bm. odbyło się w Sanoku ze
branie ziemian ziemi Sanockiej. Prze
wodniczył p. St. Grodzicki. Po dłuż
szej dyskusji uchwalono jednomyślnie 
następującą rezolucję, która ogłoszona 
została we formie odezwy:

„Wobec dezorjentacji, zagrażającej 
społeczeństwu wskutek szerzonych po 
głosek, jakoby lista nr. 1 była rady
kalną i antykatolicką, stwierdzamy, 
że polityka rządu Marszałka Piłsud
skiego stale idzie po linji uzdrowienia 
wszystkich gałęzi gospodarstwa na
rodowego, ze szczególnym uwzględnię 
niefii przemysłu i rolnictwa, będącego 
kamieniem węgielnym przyszłości e- 
konomicznej Polski. Że dokonał tego 
w przeciwieństwie do poprzednich 
rządów, które przez zbytni radykalizm 
doprowadziły kraj nad brzeg miny, 
ż której dopiero dźwignął go obecny 
rząd, kierując się nie dobrem poszcze
gólnych partji i klaś, ale całego krain.

Z drugiej strony zarzut, jakoby rząd 
Marsz. Piłsudskiego był antykatolicki 
musi upaść wobec faktu utrzymywa
nia najlepszych stosunków ze Stolicą 
Apostolską, co wielokrotnie zostało 
stwierdzone przez najwyższe autory
tety kościelne.

Wobec powyższych danych, apelu
jemy do wszystkich, którym dobro 
Państwa leży na sercu, b y  głosow ali 
solidarnie n a  listę nr. 1, reprezentu
jącą. wszystkie czynniki państwowo 
twórcze o charakterze bezpartyjnym.-

St. Grodzicki, Wł. Grotowski, St. 
Potocki, Ad. Myczkowski, J. Mysz
kowski, Jan Zwikial, Zenon Późniak/ 
Hen. Tchórzmcki, Jan Wiktor.

W IE C  W Y B O R C ZY  W  OLYCE.
Łuck, 25. lutego. (Tel. G. P.) W  dniu 

wczorajszym w  teatrze w Olyce odbył się 
wielki wiec przedwyborczy, na którym  

wygłosili przemówienia Janusz ks. Ra
dziwiłł, dr. Rappaport i włościanin Góra. 
W ice uchwalił glosować na listę nr. 1, 
na czele której stoi ks. J. Radziwiłł.

R E W IZJ A  W  W A R S ZA W SK IE J  PPS.
(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa, 25. lutego, (ps) Policja  
przeprowadziła rewizję w lokalu okr. 
PPS. celem konfiskaty blankietu wybor
czego PPS. Funkcjonarjusze poi. wyle
gitymowali się nakazami władz, poczem 
zabrali czterdzieści kilka plakatów.

ARESZTÓW A N IE  E X -POSŁA 
JAREMICZA.

Wilno, 25. lutego. (Tel. G. P,),' 
Wczoraj aresztowano w powiecie śwtfę- 
ciańskim r «J a  białoruskiego Jaresni- 
cza, który kandyduje z listy Jedności' 
narodowej. Jaremiez oskarżony jest a 
działalność antypaństwową. Plróctz togą 
aresztowane w U dnie działaczu V.’ v-> 
zwalenia Winiaiza.

W IE C  D Z IE LN IC Y  I. O P O W IA D A  SIĘ  
ZA  L IS I Ą NR. 1.

Lw ów , 26. lutego.

(.) Onegdaj odbył się w  lokalu Z w ią 
zku Podoficerów Rez. przy ul. Długosza' 
wiec mieszkańców dzielnicy I-szcjj. Prze
wodniczył r. Bogdanowicz, zagaił zebra
nie r. Dworzan, poczem wygłosiła prze
mówienie L . Dresicrówna, kandydatką 

listy Nr. 1. W  dyskusji zabierał głos dr. 
Nechay uzasadniając potrzebę opowiedz© 

nia się za rządem pracy twórczej Mar
szałka Piłsudskiego. Zebrani uchwalili 
jednomyślnie wyrazić hołd Prez. Rzpltej 
Mościckiemu i Marszalkowi Piłsudskie
mu i głosować solidarnie na listę Nr. !•
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STARCIE  M IĘ D ZY  D W IE M A  G R UPAM I 
P I ASTO W C ć  W .

Stronnicy p. Ostrowskiego niechcieli do
puścić na sale zwolenników listy nr. 1.

Lw ów , ‘- 6. lutego.
(— ) W czoraj przedpołudniem w loka

lu wyborczym bloku kalolięko-naroiio- 
wego przy ul. Halickiej IS .,^ gb ra lr  się 
piastMccy z (iw!- zm ku posła Ostrowskie-, 
go. Ma zebrani# to przjibyli również pla. 
stowcy, zwolcnnicj ,iisty nr. 1. poci przew. 
b. posła M t e a .  /woieun-icy Bloku W spół 
pracy zasiali drzwi zamknięte, gdyż 

stronnicy p. Ostrowskiego chcieli radzić 
poufnie. Między obu obozami doszło do 

gwałtownej scysji, lak, że musiała inter
weniować policja, która opróżniła lokal,

OPUSZCZAJĄ SZEREGI ENDECJI.
Poznań, 25. lutego. '> «'!• Cr. P.) 

..Dziennik Poznn.ńsjji" jBjkusza. że 
znany dsiałauz polityczny na Pomo
rzu, b. wicewojewoda pomorski, do- 

jjyehczasowy przywódca Związku Lu- 
dowo-nar., mecenas Stanisław Dębski 
wystąpił z Z L. N.

W YDZIAŁ POiiATK, M LW OW A  
WEDLE W  ZORÓ W  W  A mĘ$A WSiKIOH.

Warszawa, 25. lutego. (Tel. G, P.). 
„Epoka" donosi, że pełniący obowiązki 
presyłdenta m. Lwó^a komisarz rzą
dowy p. .T. JHratfedk® delegował do 
Warszaiwy 3 * wyższych urzędników 
miejskich celem dotiaidiniego zapozna
nia się z orgrriza-erą wydziału podat
kowego magistratu warszawskiego w 
związku :z zyrrfefconą reorgatizzacją 
wydżi-aM dio spraw podatkowych i o- 
pfaitl miejskich m. LwowP

„L IE T U V O S  EZD UR AS".
Kowno, ,25. lutego. (Tel. G. P  I Urzę

dowa „Lietuvos Aidas“ om awiając sto
sunek rządu litewskiego do noty polskiej 
pisze, że „Polacy gotują się do napadu  

zbrojnego na L itw ę!" Pismo radzi odpo
wiedzieć Polsce powołaniem się na tekst 
ponrzedniej noty litewskiej, która spre
cyzowała (już stanowisko Litwy.

PROCES 14 K O M U N ISTÓ W  W  W A R 
SZA W IE .

W arszawa, 25. lutego. (Teł. G. P.) 
W czoraj rozpoczął jsię w W arszaw ie pro- 
c6s przeciw 14 oskarżonym o działalność 
antypaństwową. 15-ty oskarżony Chib 

zdezerterował z armji i je s f  nieobecny 
,na rozprawie. Proces ze względu na roz
miary budzi duże zainteresowanie.

N O W I SĘ D Z IO W IE  SĄDU NAJW.
W arszawa, 25. lutego. (Tel. G. P.) Sę

dziami Sądu najwyższego mianowani zo
stali p. Kazimierz Rakowiecki, dotjchcz. 
wiceprezes Prokuratorji generalnej i pro
fesor Bronisław Stelmachowski z Po-

_0- .

TAJEMNICZY SAMOBÓJCA, 
Lublin, 25. lutego. (Tel. G. P.). 23. 

hm. znaleziono kolo .Elizćmki, .3.'kim. 
od Lublina, zwłoki młodego pzlbwjcka 

A  rewolwerem yr ręku. Przy zimartym 
Znajdował się ńst, adreśjn-iany do Er. 
Łuszczyń?kiego, studenta Politechniki 
Jwc wskicj. ■ '

ROZWIĄZANIE GDĄNSKI1W 
„EIN W  OHNER WEHR". 

bdańsjf, 25. lutego. (Tel. G. P.) 
Dziś doręczone zostało komendzie 
Eii -oh r“*wehi zarządzenie Senatu 
rozwiązujące tę organizację, stworzo
ną przez pierwszy nacjonalistyczny 
Senat - w. m. Gdańska w charakterze 
rezerwy policyjnej, a będącej w  rze
czywistości partyjną organizacją mi
litarną nacjonalistom liemieckich,

P. Freiss !!S i
ZBADA I OMÓWI ZAGADNIENIU jfREPYTOWE,

(Telefonem od naszego Korespondenta.)

Warszawa, 25. lutego, (ps) Prezes 
Banku Gospodarstwa Krajowego, p. 
Górecki zamierza w najbliższym cza
sie udać się do głównych środowisk 
w Małopolsce WscETOniej, aby na 
miojscu odbfć konferencje z przedsta

wicielami świata, handlowego, rze
mieślniczego, kupieckiego. Na ktmfę- 
rencjach tych omawiane mają być 
sprawy i potrzeby kredytowe, tudzież 
organizacji tych zawodów.

DDcrioo a  Wianu znstał n tam ni?
ZA  W IK Ł A N IE  W  A FE R Ę  B IAŁO R U SK I E., H BO M A D Y, CZY  A W A N T U R A  W  KA

W IA R N I?

(Telefonem od naszegc korespondenta).

Wamawa, 25. lutego, (ps) „Ekspress 
Poranny" został skonfiskowany za za
mieszczenie sprawozdania z procesu 
„Białoruskiej H rom ady" w  W iln ie, odno
szącego się do odczytania aktu oskarże
nia, odczytanego w  pewnych punktach 

przy drzwiach zamkpięych. W  punktach 

tych chodziło o osobę radcy poselstwa 
sow. w  Warszawie Uljanowa, którego 
działalność w  alicie oskarżenia została 

podkreślona w związku z oskarżonymi- 
W  sprawie tej intcrwenjowal. dziś poseł

I sowjccKi Bogomolow u. min. Zaleskiego,
który go skierował do szefa wydziału  
prasowego. Powodem, że U ljąnow  został 
odwołany do Moskwy jest wedle jednej 
w ;rsji —  to, co pokrywa się z powodami 
wytus^czonemi w  akcie oskarżenia pro 
kuratury wileńskiej —  wedle zaś drugiej 
awantura, jaką miał w. swoim czasie p. 
Uijanow w jednym z lokaji warszaw- 
skich. W iększe cechy prawdopodobień
stwa ma wersja pierwsza.

Hata I tewska n e nadeszła.
KU RJER P R Z Y B Y Ł , L E  CZ N IE  P R Z Y W Io Z Ł  NIC

Ryga 25. lutego. (T e l. G. F .) Dziś 
rano m iał przybyć do R yg i specjaŁ 
ny kur jer litewski z odpowiedzią 
Waldeinara.sa ną ostatnią notę pol
ską. W edług uzyskanych przez

dzienniki In form acji, dziś rana 
przybył istotnie kurjer z Kowna, je
dnak oczekiwanej nety litewskiej 
nie przywiózł,

Incydent w t u  s e p rzyję ta
'IcróBa Atfranistcnii."

PUBLICZNOŚĆ W  PANICE U T K A Ł A  PRZED POŻAREM ŁĄKI.
Berlin, 25. lutego. (Tel. G. P.) 

W  czacie popisów woj.kowpjli' pa 
cześć krąla Afganistanu, od ślepych 
fiocteków armatnich zapaliła się łąkaH  

'Przywołano "oddziały saperów, które 
z trudem zdołały powstrzymać ógieraj

od przeniesienia się na pobliski las. 
Publiczność w panioc przerwała kor
don policyjny, otaczający estradę, na 
której znajdował się Hindenburg oraz 
para królewska, • . ■

OlDrzume M l  ■  ssuris Zt
B A N D YC I Z A T R Z Y M A L I POCIĄG  

Chicago 25. lutego- (T e l. G. P:)
6 bandylów  zatrzymało pociąg pod
m ie jsk i,poezem  -po daniu przeszło 
50 strzałów, które steroryzpwaly 
służbę pociągu i podróżnych, zrabo
wało około 69.000 m n lów  szterhr. 
gów  w  srebrze. Następnie bandyci 
wsiedli do czekającego samochodu i 
uciekli. Federalreseryebank w  Chi 
c.ag 
sżterl.

jo traci ma'dej kradzieży 12,000 jl.

I Z A G R A B IL I 60.000 FU N T . S Ż i .
Kanzsts City, 25. lutego. (Tel. G. P.) 12 

bandytów uzbrojonych w  karabiny .m a
szynowe wtargnęło w. biąły dziej, do Ban 
ku City, położonego w  ożywionej dzielni: 
cy miasta. Część bandytów dąłą szereg 
strzałów, ifini ?ąś rżueiij się do basy, iii 
Kując 50. dolarówd. Po dokroffljiu rabun
ku, bandyci uciekli. W  cząsie napadu  
znajdowało w  sali 70 osób. Strzały ban
dytów me sppwpdówały żadnych ofiar 

w łudzilich.

i  i«ic anii w #
ha^cHowe\

P R Z Y  M IN IM A L N Y M  KO SZC IE  P O R T A  PO C ZTO W EG O , 
T A L N E  PO R O Z U M IE N IE .

M OM EN-

L w ów  23. lutego, 
(e )  Pan Lejba Kohn, znany we 

Lw ow ie  jubijer, wysłał swerr.u 
przyjacielow i, Symsze Aronsowi. 
jubilerow i krakowskiemu, bardzo 
wartościowy brylant; posyłka była 
odpowiednio ubezpieczona i -zawie
rała następującą prośbę:

„D rogi Symciio! wysyłam  ci'bar
dzo cenny klejnot. Kosztuje 20 ty- 
ęięcyj ani grosza mniej. Jeśli to za 
drogo dla ciebi-Y odeślij m i kamień

odwrotną pocztą, bo mogę go sprze
dać, tuta j “ .

Aronsowi kamień podobał się 
ogromnie. Uważał jednak, iż danie 
zań 20 tysięcy bez żadńęgo ustęp
stwa, było wbrew  zw yczajow i. M y
śli tedy sobie tak:

„Gdybym  mu posłał zaraz 20 ty - ' 
sięcy, a potem okazałoby się, że 
sprzedałbym brylant za 19 U0G, by
łoby m i bardzo żal l.O()0 ?.ł.

—  Co robić? —  m yślał Aronson.

Długo, myślał, aż wreszcie w ym y
ślił,'Siadł, leż  i tak napisał do Le jby :

„M ój drogil Żądasz v za  wiele; 
m ógłbym  dać n a jw y że j, 19 tysięcy1. 
Odsyłam go jednocześnie z tym l i 
stem. Jeśli możesz mi zrobić !o u- 
slępslwo, nie rozw ija j paczk ’, lecz 
ódm ów je j przyjęcia, a wtedy ibaj 
oszczędzimy kószty przesyłki i u- 
bezpieczenia“ . . 1

Kohn nie zgodził się na ustgat'. 
stwo, toteż rozpieczęldwał nadeęzią 
paczkę. Bardzo się zdziw ił, gdy za
miast brylantu znalazł w  szkatułce 
kartkę też treści: W  ostatniej chw ili 
zgodziłem  się na 20 tysięcy. Aron- 
soli."

Trudno byłoby o sprytniejszy ' 
sposób skłonienia przyjaciela, by 
ustąpił tysiąc złotych, a jednocze
śnie zapewnienia sobie naLycm brr- 
lantu. .

SKĄD ZA C ZE R P N Ę LI O DW AG I?
Paryż, 25. lutego (Tel. G. P.) Pra«:: 

paryska twierdzi, że W ęgry  dlatego tyl
ko  odważyły się na sprowokowanie L i#  

Nar., ponieważ wiedziały, iż AUglja, W io  
ę U  i Njenięy sprzeciwią się postępowa- 
niu inw'cstygaeyjncinil przeciw Węgron:.

KRWAWE 'STARCIA W  PORTU- 
CAjijJI.

Lisboaa, 25. lutego, (Tel. G. P.). \V
Oporlo dtścła tło torwatwego stairciaąnk- 
m '#śiĄy •Jpitfkowca.thi i funkenongadusz.’. 
mi polV(i politycpcj, podlczas którego 
zginęło 2 nizęiników, kilku zaś zosta
ło arandonych. Dotychczais nie -udało 
się ująć głównych przywódców sipMu 
Skon.Pteypwan.o- znacizną. ilość broni.

ZNÓAY W IE L K A  KATASTROFA  

W  AM ER. K O PA L N I
125 górników zasypanych wskutek 

eksplozji.
N. Jork, 25. lutego. (Teł. G. P.) W  

Fordsmith nastąpiła eksplozja w  kapa liii, 
przycz^m 125 górników zostało zasypa
nych. Przez tunel boczny udało się uia- 
towąć 105, natomjast je jt słaba nadzieja 

uratowania pozostałych 20 górników za
sypanych

ORF AN -tSf EPJLBZCZYŁ DWIE 
WYSPY,

Fort Lous, 25. lutego, (Tel. G. P.)- 
Wyspy Mftur:tj‘U®rjj RaRli-on koło Ma
dagaskaru rawiedaił kaitastro-
lalny oijtan, Wery dokonał straszliwe
go zniszcęenją rujnując ćMmfetoiie 
plan-tacR* trzciny cukrowej, oraz plan
tacje ,tytoniowe, w iele domów. ]#gło w 
giłuceh. Brak -ro-iad-omości o łici?;b:-e o- 
fiar W  indz’ac.h, .Wielkie ptraity zano
towano wśród statków rybackich.

N IE  BĘDZIE JUZ W  SZK O LĄCE  PU- 
D R O W Ą N IĄ  NOSKOIr.

( l  elefoner i od oa.,zego koresnondenta.)
W arszawa, 2*. lutego, (pś) W  związku 

z okólnikiem rpin. oświąty zabran iają
cym uczenicom i pensjonarkphi. używa 
nia kosmetyków odpowiednie pouczenia 

otrzynjah już inspektorzy szkolni, k.iórz'- 
m ają; wezwać persona1 nąuczyęielski, .aby 
zwracał baczną uwagę na pesjonarki i 
wypowiedział walkę kosnictv(iOm w szko 

lach żeńskich.

P o tw o rn i z t r  dnia 
w  R fls i .

Moslcwt*, w  lutym, 
W  Zarajsku dozorca składu 

drzewa zamordował w łaścicie li 
składu, jego żonę oraz dwie córki, 
zrabował przeszło 500 rubli, poczem 
podpalił dom i skłądy drzewa. U ję
to go i osadzono w  więzieniu

i
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Czwarta ra d a .

M  na;aży prać Jedwabie
Tkan in y  j “ dwabne, prane racjonaln ie, p rzetrw ają  lata, n ie pękając i nie 
krusząc się. N ie  n a leży  ich jednak zanurzać w  gorące ] w odzie , lecz 
jedyn ie zlekka w yżąć  rękom a w  zim nym  rozczyn ie  Radionu. D zięk i 
na zw ycza jnym  w .aściw ośeiom  czyszczącym. Radionu, w ysta rc zy  to 
w  znpoTiośei dla ca łkow  tego  u su n ięcia  brudu. P o  w ypran iu  na leży  
jedw ab ie  przepłukać w  zim nej wodzie, dodając do n iej octu w  celu 
zatrzym an ia  połysku  oraz żyw ych  i św ieżyeh  barw  tkaniny. Sposób su- 
• szetiia m ateriałów  jedw abnych  posiada w ie lk ie  znaczen ie dla ich trw a
łości. J e d w a b i e  n a l e ż y  z a w i j a ć  w  płótno i prasow ać w  stanie 

w ilgotnym . Zachowują one w ted y  swój połysk.

Są to jednakże czynności dodatkowe, gd yż

Radion sam pierze.

Na widnokręgu wyborczym,

lak grom z jasnego nieba!..
NA MARGINESIE SECESJI ANTONIEGO SADŹEWICSA ZE STRONNICTWA NARODOWO .DEMOKRATYCZNE
GO. — „DWUGROSZÓWKA" I JEJ W PŁYW Y  NA TERENIE STOLICY. —  ZROZUMIAŁE ZAKŁOPOTANIE. —

Lwów, 26 lutego, 
(s ta ) Jeżeli Roman Dmowski u- 

cbcdzi za czołowego twórcę ruchu na- 
rbdioiiyo-demakrąl.ycziiego w  Polsce, to 
słuszność nakazuje przyznać, żc głó
wnym popularyzatorem hasęł tego obo
zu jest Antoni Sadzewicz., Bez tego o- 
slatnłego i założonej przez niego .„Ga
zety Porannej "2 'grosze" nie ndńfoby 
się Narodowej Demokracji opanować 
życia politycznego w" b. Kongresówce. 
Owe 163 mandaty, które dawna Ciiijo- 
lKi uzVsikała w  wyborach parłamentar- 
ńyćh 1922 r., to 'w  głównej 'mierze o- 
■wcc pracy i wysiłków Sadzewicza i re
dagowanego przez niego dz en,mka.

To też nie dziw zupełnie, że wia
domość o zerWaniu Sadzewicza z dzi 
cJejszyhii nłehe.raimi otromnjićlwa' N. Tl. 
j wznowieniu —  skonsumowanej przez* 
deficytową - i nudną „Gazetę. Warszaw
ską" '---- dawnej J,Dwugioszówki“ po 

-działała talii jak grom z 'jasnego nieba 
Antyencfeeki kierunek „Gazety Po 

■Ttmnw 2 grosze" to zapowiedź podcię
cia wszelkich Wpływów Narodowej 
Demokracji w p'erwszym rzędzie na 
terenie stolicy. Ta. szara, politycznie 
nieuświadomiona masa. cdiżegnywują- 
ca się od wszelkiego" radykalizmu, nie 
znała i znać nie chciała innego dzien
nika, jak ,,Gazetki". Tą „Gazetką" by
ła właśnie sadzewirezowidka „Gazeta 
Poranna 2 grosze", -redagowana prze.? 
niego z wielką znajomością psychiki 
czytelnika typa warszawskiego,

A nowo oblicze taj. „Dwugroszów- 
■ki“ charaktei-yzuj-e dostatecznie arty
kuł' wstępny, w którym p. Dmowski 
przeczyta 'co - następuje:

—  Obóz m nidw y... ■ dziś znajduje 
' się w ciasnym, dusznym i ślepym za
ułku, w którym pobyt ptaje się niezno
śnym dla każdego, kto pragnie żyć i 
pracować dla Polski.,, Ideologiczne 
i programowe hasła; dawnej Demokra
cji Nrii-ouiijwiij.. zasiały zatracone, Za
stąpiła ja „opozycja bezpłodne, jałowa 
i ber-celawa“ .,.

Jasne, że ocena foj enuncjacji w 
P:v.-,le .wnrszawukiej- nie jest jednolita. 
D/Icriuiiu z„ s>-'G znaku N. D. są oczy- 
r.ńicie.' shon-łteinowane i nie .wiedzą 
jak ukryć zakłoipptśnin.' Ograniczono 
ai« wteę do «ucaaja u. Radzewiczowi

KAWAŁY WYBORCZE.
,,obelgi", że stal się sanatorem,

Temu gołosłownam-u zresztą, twier
dzeniu zdaje się przeczyć pewna po
wściągliwość, jajka, cechuje ocenę wy- 
paidku na łamach prasy prorz;ądioiw.ci.
I tak piszę „Przegląd Wieczorny":

W jakich ramach praktycznie-^ 
■ chce p. SadizeiwiiC.z zawrzeć swą 

walkę' ze stnupicszałcśeią endecji'-*? 
—  jego di:jkił.ąd;ni:0 z piorwszego nu
meru „rrówej" dwugroszówki roze
znać nie można.

W  każdym razie fakt rozłamu, 
którego zewnętrznym przejawem 
jest secesja p. Sadzewicza —  jest
dowodem tego, że proces gnilny w
w obrębie endecji dochodzi do swe
go momentu kulminacyjnego. Jeśli 
w  oparach tego rozkładu za duszno 
było nawet p. Sadźewic^owi —  to 
cóż. dopiero-'powiedzieć o tych, fcló-. 

• zy nic tak długo i mniej, intensyw
nie tkwili) w bagnie1)  •••••

ni hjłd; e n im i fi
P i ł s u d s k i e g o ,

RAID EKIPY KAWALERYJSKIEJ LW Ó W — WARSZAWA 2 ADRESEM 
HOŁDOWNICZYM. —  POSIEDZENIE KOMITETU W  ZWIĄZKU LEGJON.

Lwów, 26. -lutego.

lVa posiedzeniu dnia 23. bm. pod 
przewodnictwem p. Wojewody lir. 
Borkowskiego, -lctórc zebrało się w 
województwie, aby . radzić, w jaki. 
sposób uczcić zbliżające się święto 
imienin Marszałka Piłsudskiego, po
wstał projekt z inicjatywy p. Włodzi
mierza Nieprzewskiego, sekretarza 
Teatru Małego, urządzenia ekipy ka
waleryjskiej, złożonej z oficerów re
zerwy, któraby na wzór ekip wojsko
wych odbyła przestrzeń ze Lwowa do 
Warszawy konno i. złożyła hołd imie
ninowy na dzień 19. marca Panu 
Marszałkowi w Belwederze.

Projekt ten zyskał ogólny poklask; 
a.p . Wojewoda obiecał swoje popar
cie. Chodziło tylko, o zdobycie koni 
i tu p. Nioprzewski zwrócił się do 
wojskowości, wobec jednak trudności, 
jakie napotkał, apeluje do spolcczeń- 

■ śliwa, a w  szczególności do ziemiań- 
stwa Wschodniej Małopolski tak od
danego P. Marszałkowi Piłsudskiemu 
o dostarczenie odpowiednich koni w 
ilości pięciu do sześciu i poparcie 
czynu, który byłby pięknem wyraże
niem uczuć dla Pana Marszalka ze 
strony b. oficerów Legjónów i W, P„ 
a zarówno niezwykle interesującym 
wysiłkiem aportowym (trasa Lwów—

Warszawa , wynosi około 600 kim.). 
Jako taki zasługuje on na poparcie 
społeczeństwa.

*

(jp.) Wczoraj odbyło się w lokalu 
Związku Legjonistów pod przewodni
ctwem maj. Szmala posiedzenie Ko
mitetu obywatelskiego celem omówie
nia programu obchodu dnia Imienin 
Marszałka Józela Piłsudskiego,

Na zebraniu byli obecni m. i. prez. 
kalei Prachtl-Morawiański, pułk. Pie
niążek, major Jędrychowsk*, prezes. 
Ligi Kobiet Bogdanowiczowa, prezes 
Zw. Podoficerów rez. Gwynarski, w i
ceprezes Zw. Obr. Lwowa pułk. Ba
czyński, burmistrz Zaniarstynowa inż. 
Krykiewicz, prezes Zw. inwalidów 
Maguder, prez, Zw, wysłużonych, woj
skowych Pawłowski, kom. P. Koza
kiewicz i w. i

Zebranie powzięło -uchwałę przyłą
czenia się do akcji Komitetu woje
wódzkiego, a nadto omówiono: sprawę 
wydania nalepek, z których dochód 
ma być przeznaczony na rzecz Bursy 
im. Piłsudskiego.

Do wygłoszenia przemówienia w 
diii u Imienin Marszalka na nroczy- 
stym wieczorze w Teatrze Wielkim 
postanowiono zaprosić pro!. Zakrzew
skiego.

Agitatorzy 'rozmaitych paitlji nie 
przetiera-ą, w  środkach, jeżeli- idzie o 
zwalczanie Jedynki. Zdiają soliłe spra
wę. że jest to najpopularniejsza lista 
wśród szerokich mas i argumentami 
rzeczowymi zwalczać jej nic potrafią. 
Biorą się więc na kawały. Jeden z 
nich stempla monarchistycznego cytu- 
j.-my dla przykładu.

—  W  całym szeregu powiatów w  
Królestwie uwijają, się oto po wsiach 
agitatorzy wysłani przez monarchi
stów. Obchodząc zagrody włościań
skie. agitatorzy wypytują chłopów, na 
kogo zamierzają głosować. Gdy usly- 
iśzą W odpowiedzi, że na Jedynkę, py
tają, z kolei, na kogo żona będzie gloso
wała?

— - Również na Jedynkę.

—  To w takim razie ’ macie tu na 
jednej karteczce dwie jedynki razem, 
możecie wrzucić sami do urny wybor
czej, bo pocóż żona ma się fatygować.

Praktyczna .-korzyść zyskanego w 
ten■ sposób -wyborcy jest jednak wąt
pliwą. Znajdzie się ktoś poważny i 
jeszcze na czas naiwnego kmiotka 
wyprowadzi z błędu. Ale sam kawał 
świadczy o metodach, jakiemi posługu
ją się I monarchiści, celem zyskania 
zwolenników.

Ja kie  czynsze będziemy 
w  marcu?płacili

Lwów. 26. lutego.
Według źródłowej informacji- nie 

wydał Magistrat dP -chwili obecnej żad
nych konkretnych zarządzeń do zmia
ny poboru opłaty za wywóz śmiecia, 
uchwalonej w  swoim czasie przez re
prezentację miejską, co wpłynęłoby o- 
wcn-tualnie na zmianę czynszu za mie
szkania,. jednoiiżibówe. Wdboc tego 
czynsz za marzec nie ulegnie żaunej 
zmianie. Dla obliczenia- czynszu za 
marzec pozostają, więc miarodajne’ ■ 
mnożniki czynszowe, ogłoszone w  nrz- 
8363 naszego pisma z dnia' 25. grudnia 
1927 r., które od każdych 100 kor. 
czy niszu. płaconego w czsnwću 1911- r. 
wynoszą: a) dla mieszkań jodnoizbo-
Wycli z kuchnią lub bez kuchni 54.51. 
clia mieszkań 2-3 pOkojK 100.80, dla 
wszelkich innych mieszkań od 4 po
koju -wzwyż 105. Dla lokali handilo- 
wych, przemysłowych i rzem-ieśln 
czycli .ateszej kalogarji: 100.80, di.:
wazolfcich innych zaś lokali i sklepów 
105.
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Z  sali odczytowej.
Prelekcja jjiof. U adeusza Zielińskiego

tii. Manja twórcza i ortyteizm“.
Lwów, w  lutym.

Z ■fcjaitywy. „Związku zaw. lite
ratów polskich we Lwowie'1 przybył 
do nas z  dwoma oułczytjimi uozony eu- 
ropejrkieij miary, jadien. z najsławniej- 
sjych i najbardziej znanych filologów 
prol, Tądensz Zieliński. Giy którzy zma
ca pisma tego autora, mogli stwier
dzić rzecz dość nządlką w  rozprawach 

.ińaiuikowyich: umi^ętnd-f. dasfettnało- po
łączenie głębokiej wiedzy, terminologi
cznej ścisłości i świetnej luetłndr z lek
kością;, swobodą, i niemal artyzmem u- 
jęcia .stylistycznego. Kto ciekaw, w jaki 
sposób doszedł prof. Zieliński do tej po
pularności w  najlepszam i najadach et- 
niejazem znaczeniu siewa —  niech 
przeczyta autobiograficany wstęp do 
szlkiców, zebranych w .tomie „Ze świa
ta idej“.

Tę sarną sztuikę uzcwnctrzmania 
głębokiej tifejjci w  prz.ystępnej a wy 
twornej formie ujawnił znakomity 
uczony w  odczycie pt.: „Manja twór
cza i  anty teizm". Ze śmiałym' rozma
chem i z wnikliwą subtelnością pró- 

1 ho wał prelegent oświetlić mroczne taj
nie niezwylkłych stanów i dfspossycyj 
psychicznych, któro od wieków za
przątały i niepokoiły uwagę myślące
go człowieka, żądnego rozumowego u- 
chwycenia zagadek duszy ludzkiej.

Na pogranicizu normalności i  obłę
du zdarzają się w duszy ludzkiej chwi
le n ssłychanego spotęgowania władz 
duchowych, po łączone; z uczuciem roz
koszy potężnej. Żyje się wówczas, jak
by podwójnie; istota nasza ulega jakby 
kondensacji i koncentracji ogromnej. 
Po momentach eufarji- napięcia na
stępuje jednak Jarólłkie Mfi stałe odprę- 
żenie, prostraeiia, a nawet obłęd. Już 
Pilato wiedział o taikk-h stanach i o- dy
spozycji &> ich powstawania; u niego 
właśnie znajdujemy dla ich określenia 
nazwę „Manja".

Owe stany i ich potencjalne kore- 
laty („dyspozycje") występują niekie
dy na tle ofaorobowem. Niemi właśnie 
zajął się szerzej proif. Zieliński w swo
im odczycie. Analiza życia i działalno
ści Nietzschego, DusiojewskifeaU, Ma
hometa, Mackiewicza i Lukrecjusza po
zwoliła prof. Zielińskiemu stworzyć 
ciekawą konstrukcję psychologiczną. 
Oto—  .zdaniem prelegenta —  swois-y 
stosunek do Boga i do problemów mo
ralnych, ■wystpipujący mimo pewnych 
różnic w bardzo podiobny sposób u wy
mienionych postaci, posiada wspólne 
podłoże w pewnych różnych, aje talk i e 

ip in e  skutki wywołujących, zaburze
niach chorobo w ych. Walka Ni-etechego 
z Bogiem i moralnością, pycha Mickie
wicza - Konrada i chwilowe wyłamy
wanie-się z etyki chrześcijańskiej, po
czucie wyjątkowego zbliżenia do Boga 
i .podwójna moralność (jedna dla sie
bie, druga dla zwykłych śmiertelni
ków) Mahometa —  to zjawiska, wy
pływającej,".^ ,,Manji twórczej", choć 
oparte raz na epilepsji (Mahomet, Do
stojewski), to znowu .na t. aw. Jfcamfja 
paraiytłca" (Niptzsche) itd.

W  tern zwięzłem resume myśl syn
tetyczna proi'. Zielińskiego me tłuma
czy się może zupełnie jasno i wyrazi
ście. Wystarczy ono jednak, aiby zro
zumieć oryginalność teorji próć Zieliń
skiego i pojąć jej wartość dyskusyjną. 
Wiele do powic.dzenia miałaby tutaj 

(nie,tylko psychologia twórczości, ale 
także fachowa psychjatrja.

OdCzyit wywołał wśród kozinie ze
branego audytorium bardżo znaczne 
■zainteresuwanie. Padziwiajro ponadto 
ogólnie Mfegrzeciętną swadę i mło
dzieńczą. werwę sędziwego uczonego.

Uwaga! Uwaga!

„STELLA I L U  STR A
f?brjka chsm czyszczenia 8 art. farbowania

podaje do łaskawej wiadomości P. T., że dla jej wygody otworzyła

«!?tad».% w Pasażu Hausmana 8 ,
Równocześnie zwracamy up zojmie u w ‘ gę, żo daw na nasza iljó. mieszcząca 

sTę pod c.r. 2 obacnie ni tm nic wspónsgo z naszą firmą, 
i  o.e .ając się naoal łaskawym  względom  kreślimy się z poważaniem

-ifkalla lllllft^ra^ Parow a fabryka chemicz. czyuzczenia i art. f lbow on ia  
„ j W l r  j ą  I I 8UO U  S oia4  bygien l zna pr..ln a b i lizny a f o v ,  ul. S w . 
M u r  itta 15 . telefon 16 0 3 . -------------- ----  l l j e  w  r ó ż n y c h  c z ą ś e  s c h  m h s t c .

OT9B

* '5ozwykle bestjaiski mord
na w&i,

M Ą Ż  Z A D U S IŁ  ŻONĘ, D O T K N IĘ T Ą  A T A K IE M  E P IL E P T Y C Z N Y M .

Lw ów  26. lulego.
(— )  W czora j w ładze policyjne 

we Lw ow ie  otrzym ały wiadomość 
o niesłychanie bestjalskiem morder
stwie, popełnionem przez w ieśn ia
ka w  powiecie przemyskim na oso
bie swej m łodej a chorej żony. N ie 
stety, bliższych szczegółów tej krew  
mrożącej zbrodni nie m ogliśm y o- 
trzymnć. Krótka ta wiadomość

brzm i następująco: 22. hm. o godz. 9 
w ieczorem gospodarz Michał Szy- 
biak, zam ieszkały w  K rzyw czy, 
po w. Przem yśl, dopadł swą 27-let- 
nią żonę Genowefę w chwili, gcly ta 
dotknięta atakiem epileptycznym, 
leżała nieprzytomna i usiadłszy jej 
na piersi, rękoma zadusił. Zwyrod
niałego męża aresztowano.

„Dum y da e, mądry b!erze...”
115 D O LAR Ó W  ODSTĘPNEGO ZA  

W Y S Z L I CAŁO  
Lw ów  26. lutego.

( — )  Przed s. Świcrczyńskrm 
stanęli wczoraj małg. Feaerowie, 
w łaściciele real. przy ul. Źródlanej, 
oskarżeni o zbrodnię lichw y m iesz
kaniowej "i nieibezj>iecznych pogró
żek. WT 1924 r. Federow ie w ynajęli 
izdebkę niejakiemu Salomonowi 
Leinerowi, za odpowiednim  czyn
szem i odslępnem 115 dolarów. L e i-  
ner potem chciał pokój zwrócić Fe- 
derowi, gdyż był on w ilgotny —  
więc zażądał zwrotu odstępnego. —  
Fcder odmówił, dodając, żc „durny 
daje, mądry bierze". Leiner wniósł

JE D N A  IZBĘ. —  F E D E R O W IE  
Z OPRESJI.
doniesienie karne. Feder zażądał 
cofnięcia doniesienia, grożąc, że 
w przeciwnym razie go zabije.

Federow ie bronili się na rozpra
w ie iem, że w ynaję li mieszkanie 
Leinerow i tylko pod warunkiem, że 
zgodzi się na zapłacenie zaległości 
czynszowych poprzedniej lokatorki, 
oraz da je j 50 doi. na poszukanie 
sobie innego mieszkania. N iebezpie
cznych pogróżek w yparli się. T r y 
bunał w ydał wyrok uwalniający. 
Poszkodowanego zastępował adw. 
dr. Schweitzer, bronili Federów adw . 
dr. K ib ilz  i dr. Fried

anrjH ntmi k m  lw i
NA L E Ż Y  S IĘ  W YS TR Z E G A Ć  S T Y K A N IA  S IE  Z  LU D NO ŚC IĄ  GM IN

Z A K A Ż O  NYCH.
czych może pośredniczyć w  zaka
żeniu się. Micka z tych m iejscowo-

Lw ów  26. lulego.
( .) W  b liższtir i rlalszem sąsiedz

twie Lw ow a  zostało w  najnow zym  
czasie stwierdzone przez fizyk a ly  
odnośnych starostw rozszerzenie się 
chorób epidemicznych. I lak stw ier
dzono wypadki płonic}' w  okręgu 
starostwa lwowskiego w gminach: 
Barszczowice, W einberger, Zam ar- 
stynów, Głuchowice, Zniesienie, 
Podliska Wielkie. W  okręgu staro
stwa Gródek Jag., w  Dąbrowicy, sta 
roslwa Radki, w  Komarnie. Błonicę 
stw ierdziło starostwo: Lw ów , w
Zniesieniu, Mostkach i Zam arsty- 
nowie. S larosłwó Gródek Jagiell.: 
w  Gródku Jagiellońskim. Odrę 
stw ierdziło starostwo Lw ów : w  W in  
nikach i starostwo Rudki: w  Kom ar
nie. Dur brzuszny: Starostwo Lw ów : 
w  Grzybowicach, Lewandówcc, 
Zniesieniu i starostwo Rudki: w 
Czołowicach.

Z lego powodu F izykat m iejski 
przestrzega publiczność przed sty
kaniem się z ludnością gmin zaka
żonych i zwraca uwagę, że naby
wanie u nich artykułów spożyw-

ści można używać tylko po przego
towaniu.

N A D E S Ł A N E .

D r .  B. B e l f e r
ordynnto w  sezonie zimowym  

w KRYNICY W  Ela .KRAKUS".

B A L S A M  N A

O D C IS K I
w ntr radykalnie ber boln npores* 

we nagniotki i  zgrabiałe 
Sluad i  wyrób:

AptfekaM.Ettingera
Lwów, pac GOŁUCH&WSKCH

1 nujAL.ii >; a chorób wenerycznych

D , S C H W A R Z ko-imetyki b. Se 
runda- szpiL państw. Lwów, ul. SŁO
W ACK IEG O  4. naprzeciw gh poczty. Le
czenie plam, brodawek, w łosów  elektro 
liut, diatenną i lampą kwarcową, 

lek 16-61.

WYŁĄCZNY SKŁAD

M Y E L  STARK
LW Ó W , PL.MflRJACKI 11.

Bardzo poważne Tow arzy
stwo asekuracyjne,

upraw ia jące ubezpieczen ia w sze l
k iego  rodzaju, pos ukujf

< & A  S T Ę P C Ó W
w a  w s z y s t k ic h  niiejsco o ś c i ą ' b  M a 
łop o ls k i .  O ferty  do Adm inistracji 

pod O. R.

przmjechała znana manî urẑ s.ha 
B o ż e n a  

A, ^REV£W0ARA
i w i e ,  C z a r n i e c k i e g o  2 .

i pracuto 
w żak  adzie

Żwi4„ćiA Eriiitiiiui,
Mał( polski ZwiąŁJt Rolników i Związek 
Chrześcijańskich dzie.żawców zawiada
miają interesowainyoL właścicieli ziem
skich i dzierżawców tutejszych, że żn 
staraniem Rady Naczelnej Organizacji 
Ziamiauslrich w  Warszawie pnzyz.nal 

Bank Gosjjodarstwa Krajowego 
K R_D YT S IEW N Y  

wa zasiewy wMscnme, pod następnjącemi 
warunkami:

1. Kredyt ten mogą. uzyskać wszyscy, 
tj. zrzeszeni, jaik i niezrzesaeni właści
ciele ziemscy i więksi dzierżawcy- Poda
nia w  terminie do dnia 10- marca b. r 
należy wnos’ć do Związku Ziemian 
Wsohoidnioh Województw Malojx»laki wc 
Lwowie, Szajnochy 2, wz.gl. w miarę swej 
przynależności do Małopolskiego Zwiiążku 
Roiników hub Związku Chrześcijańskich 
Dzierżawców. Podania wniesione po tym 
terminie nie będą uwzględniane.

2. Podainśa winny być zaopat-rzome de
klaracją, poitrwiordzoną przez miejscowy 
Oddział Związku, względnie Tow. Rolni
czego, stwierdzającą, że petent poza zapa 
sem zboża dla potrzeby własnego gospo 
darstwa, nie posiada żadnego aboża na

.sprzedaż. W  podaniach wymienić rów
nież należy nazwisko proponowanych ży
rantów oira-z podać wysokość ewentualne:1 
zaległości z tytułu zeszłorocznych kredy
tów siewnych bib przednó-wkowych, która 
będzie potrąconą przy wypłacie obecnego 
kredytu

3. Kredyt ten oprocentowany na 9%  
w s-tosunku rocznym udzielonym będzie 
przez Bank (lospodaiisiTwa Krajowego we 
Lwowie za wekslem ż tenmin-em sześcio- 
miesięcznwm, zaopairrzonym podpisem po
życzkobiorcy, oraz dwóch majątkowo od- 
powi-ed-KMnych ziemian lub dzierżaw
ców jako żyrantów. Po upływie sześciu 
miesięcy kredyt bodzie prolongowanym 
na czas do 15 grudnia br. przy ewen
tualnej częściowej spłacie, poczem w  
tym ostatnim terminie pożyczka ma być 
w całości spłaconą.

a p k a f i i  e t e m ia n ,  1 5 3 9 -3  
MAŁCtfOLSKT. Z m fa EK ROLNIKÓW,

J W P a r t u  D r o v f i

S. Ostrowskiemu
emokeloBowi,

L W Ó W , UL. SYKSTUSKA 52 
za bezinteresowną pomoc i troskliwą 
opiekę w czasie porodu d-iWmia wdzięczni

w i e s e l b e p g o w i e ,
1.017 T -l.-nr n ‘HZ

D a ,  g r o s z  
n a  c e l e T .S .L .
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Curka zabija matkę.
ZEMSTA Z\  U wusoróBNIE MĘŻA. —  WIELKA SENSACJA KRYmlNALNA, —  NIEZWYKŁA RYWALIZACJA 
DWÓCH KOBIET. —  DRAMATYCZNA SCENA. CELNY STRZAŁ. —  USIŁOWAŃE SAMOBÓJSTWO — TRA

GEDIA LEKKOMYŚLNEGO CZŁOWIEKA.
Londyn, w lutym.

(Hi..'Niebywałą sensacją, dla kół to
warzyskich Londynu jest morderstwo, 
dokonane onegdaj strzafem rewolwero
wym przoz

Annę Grawltou
na awcj przybranej matce, pani 

Katarzynie Thompson.
Tło tej nieęąinowitoj fblodm jest na
stępujące :

Przed! d w o m a  iaty  w y sz ła  A nna . 
licząca  W ów czas 20 lat, za  bogatego  
prsernysfogflea, Jarzęjjo Grawltoua, 
M ałżeństw o cŁ-zto dfc skutku 

z miło łoi,
ZMlaszcza ona pałała gorącem i trwa
łem uczucipm ku torzpm-u, który ueho- 
i z i ł  aa jhdnego najlepszych teunisi- 
stów angielskich. Crawl ton był dosyć 
■przywiązany do swej młodej i pięknej 
żony, ale jako człowiek światowy i lek 
komyśłny, jSfe w  kilka mtosigcy po- ślu
bie anczął ją zańjRbywać i zdradzać.

W tym pypadlku żony głupio robią 
mężom

straszliwe sceny zazdrości.
Żony mądre jwHą /patrzeć .nu ,,wyci-G- 
zki“  okiem poblnżli.wem fe jjs l usznej., 

n.adziei, że taka met-oid-a prędzej przy
wróci im męża niż. wszyrkie wymów
ki, skargi i narzekania.

Pani C.rawltnn wybr.ała 
dragą drogą.

I feec.zywfsejo wracał
skruszony do Anny, a choć nie robiła 
mu wyrzutów, .starał się ją przebłagać 
kosztownemi eodrrkami. W ton sposób 
minęły dwa lata od chwili ślubu. Ale 
w  czasach ostatnich zaszła w zachowa 
ni u się spoptsman-a

dziwna zmiana.
Nieraz n.a kilka dni znikał z domu,"a 
po powrocie nie mówił do żonVl ani 
słowa usprawiedliwień1a Lub .mimo jej 
spokoju obrzucał ją Aelgami i znie
wagami.

Anna, zaniepokojona widneznem 
zdenerwowaniem i rozdrażnień ;m 

męża,
poczęła g,o śledzi'. Dowiedziała się 
przedewfjzystkiem, że Jerzy jest co
dziennym gościem w domu jej maco
chy, parni Katarzyny Thompson. Nie 
podejrzewając jeszcze niczego, udała 
się natychmiast dio macochy, z  która., 
zresztą po śmierci ojca nie n trzy my
wała bltoszych stosunków i zapytała 
ją poproś tu, ozy wie coś o powodach 
Zdenerwowania Grawltcna,

Macocha zmieszała się straszliwie 
i oblana purpurowym rumieńcem za
wołała z przesadnem oburzeniem:

—  Cóż ja mogę o tem vncdsieó ?
—  W-szakże Jerzv bywa tutaj pra-

ZKOTYCH
r/NQ5l WflfiTOSC NAGRÓD 
DLA DZIECI.ÓO UDZIAŁU
W  TYM C I E * » W M
konkursie rysunkowym
UPRAWNIONE SĄ TYLKO 
OZIECI DO IV -" 1 AT.
W a r u n k ik o m k u r iu
WYDAJĄ 1KLEIP KMONJAlNfc.

I K I M f l t K I M
MJWUKIl*' KAJłTMIZA FAfiftYKJl 
TO*UI<l!HlCH Pil ' N1|*6W. 
«ABKVKA CIEBOUO/

wie codziennie! —  odipor todzlała spo
kojnie Anna.

—  To potwanz! Kto ciebie tak do
brze poinformował? —  krzyknęła pię
kna. i młoda' jeszcze macocha.

Wówczas w duszy oisv.uik.anej żony 
zrodziła się pewn.ua 

Oto zrozumiała, żc mąt zdradza ją z 
panią Thumpson,

—  Zabrałaś ml Jerzego —  oświad
czyła głosem cichym, lecz stanów 
czym. —  ZapłacL.u mi za to.

To mówiąc, wyjęła z torebki 
mały, stalowy browning, 

który oa pewnego czasu stałe przy so
bie nosiła i celnym strzałem położyła 
macochą trapem.

Następnie usiłowała
popełnić samobójstwo.

Ale na odgłos f)t,rządu wbiegła służba i 
udaremniła zamiar desperatki.

TragodjOta nisslyeba-iTie -w strząsnę

ła  le k k o m y ś ln y m  gporlsm an em . Mimo 
w s zy s tk o  k och a ł s&oją, żó-h.ę, a. II Lr Lu 
z piękną, (esejow ą. nie traktował serjo.

Niebawem ZiaBłąfizjfc

22-letaia zabójczymi
■ na ławic oskarżonych, a proces jej 
zwróci uwagą całego Londynu, gayż 
należy ona do rodziny starej i bardzo 
poważanej.

Na fotografiach morderczyni., .za
mieszczonych w  pisaniach angielskich, 
widz,im y 'warz ła^onna. naiwrą, nie
mal dziecięcą. Nilfctiby nie przypuścił, 
że ta anietakfr istoota zdolna je t do 
takiego czynu.

Zawiadomienie.
Jako długoletnia kierowniczka 

4faGAiZYNU MÓD óp JULJi JASIŃSSu u j ,
a później ńJówna wspo rsa I -lcieuta BA
LO N U  M ÓD firnijłJjLUNJc! Kopernika 14 
wystąpiJcm z tejże spółki i założyłam  

własny SALON MÓD pod li-mą 
„CHAPOAUX“ 

przy tej samej ulicy K op rnika 28.
(Uwaga na numer domu.)

EalCSj kprowĄdzęnjui •najnowpyclr 'Jfiodeli 
unoseii-nycli i lelnioii po cenach bardzo 
niskich polecam się nadal łaskawym  
v, Aiiędom i dziękuję za dotychczasowe 
noJąiAic. 1f®7

HA KASZEL
T.9k okr ślaj-j lekarze

Używajcie również lego wspaniałego a 
śród a. M iljony ludzi stosują go przy 
kaszlu, katarze, chrypce, katarze pier- 
sę zaflegmiemach, krztusał? koklu
szu, jak  również przeciw .a  iębieum  
il-.GOO świadectw lekarzy i osób pwK  

v. alncch.
Da nabycia: Lwów: Apt ka Mag 

Aszkenazy, Mag. Beiser, M ag Edwaid  
i rilctraor, M ag vy Dobrzański, Mag 
Henryk Blądz. iski, Ma r. M. Łttinger, 
Mag. Antoni Ehrbai, Mag. K. Kajela- 
nowicz M ag Kalał Kurzrok, Mag. Fr. 
Krzyżanowski, Mag. Knrkiewicz, J. i.?. 
K an a „Apteka pod Łabędziem ", 
Mag. Tytus łazow ski, Mag. M. Ober- 
lauder, Dr. J Kitowski, Mag. J. Scbein- 
bacb, Mag. W łodzim ierz Sarltasiewicz 
jliag. L. Śladowski,.,: Dr. S. Stenzek 
Mag. O Teuenbaum, Mag. Kazimier: 
Zygmuntowicz Mag. I.. Zucksrmanu 
Drogerje Mag. Binim Sleiberg, Mag, 

Fried u. Sternberg
Zniesim e koło Lwowa: Mag. A. 

Cra:.us,ein.

| lW.KVriKr.-W.:.>

Tragedia zakoc^^go murzyna.
d u m n y  p ie k a r e  i  je g u  p ię k n a  c ó r k a . —  miłojsć d w o j g a  m ł o d y c h , o n  m u r z y n , a  o n a  b i a ł a .
MAŁŻEŃSTWO Z P R Z^K O D A M I. —  ZEMSTA ROZGNIEWANEGO JANKESA. —  NIEZWYKŁA WIZYTA

W  NOCY. —  PRZY TRUPIE UKOCHANEGO CZŁOWLEKĄ.
Nowy Jork, w lutym.

(H). Biedni muraynll Źle ,im się 
powodzi w  Ameryce, xwl;®|ęż,a, jeśli 
któryś z nich zapragnie połączyć gig 
węzłem nrąłżenlpm z przedstawiciel 
ką rasy białej. O -diiięjiąch takiej 

nieioriunnej miłości cziarno-bialitj 
rotzphują sd®, ĵo&cirie dlizfeniniiki araery 
kańskie

Rzecz dzieje się w Rockciile, w 
północno-amerykańskim stanie. Ccnaie- 
cUtrot. Mieszka tam zamożny piekarz.

John Talby, 
posiadający wśród1 licznego patoimstwc 
piękną córkę Annę Taiby. —  Urocze, 
dziewczyna poznała przed kilkoma 
miesiąeaimi pewnego, kulturalnego zre
sztą i wylaształconfgwjfl 

murzyna,
ku ®tórcrnu zapłonęła ucznciem gorą
cej miłości.

Murayn zaś, .
Clareuce Koiłem m.

oddałby chętnie ciało i duszę dla pięk
nego dziewczęcia. Młodzi' postanowili 
' feię p oh kić.-

Tewnego dnia panna Talby w o- 
ględny sposób uwiadomiła rodziców o 
swoim zamiarze. Matka zgodziła się 
na. ten związek, choć zwróciła córce u- 
wagę na.

przykrość* i szykany,
na fctóre się wsikutek tego naraża. Na
tomiast piekarza, omal nie tknął para
liż, gdy się dowiedział o fatalnej miło
ści. Nie pomogły jednak prośby i graź- 
l/fc Miłość okazała, się silniejszą i 
młodzi nabrali się niebawem.

■' Pifirl;Tjalliy często odwiedzała mjo
dłą parę i starała g s  pogodzić ją spie- 
karzem. Ale Jankes był nieubłagany i 
nic mógł przeboleć*postępku córki. 

Wreszcie wpadł na
piekielny pomysł,

Zapisał się do organizacji
„Ku - Klux - Klan"

Daisza szczegóły komercfctizacji
polskścSi kolei

MAJĄCEJ WEJŚĆ W  ŻYCłS Z DNIEM 1. KWIETNIA BR.
(Od naszego 

Wrrrzawa, 25. lutego.
Projekt roizipcir/ądlzemiia o komercja

lizacji koleji, którego rozpatrzeniem 
z.ai;imi.e się wkrótod Rada min., nadaje, 
organom nowego- przc-dsi^teorstwa.. 
yj^fadzonego na aasadiaich harndlo- 
wyeb, pod1 względem puiblitzno-pruiw- 
nym wszelkie uprawnienia dotyciu za- 
eowego państwowemu zarządu kolejo
wego. Przcdsiębi^iIsiLwu ma pi^/yslugi- 
wriF własne zebranie prawno (owontu- 
atnic przez adlwoikatdwjl, oraz m-ożiwtśó 
zaciągania króifcotennirai wych poży
czek. Ustalenie tairyly będzie zastfee- 

Lilonc ministrowi- komunikacji, któremu 
ppzysługuije prawo kontroli finansowej 
przedsiębioijtwa. Kontrola ta, przysłu
guje leż Najwyższej labie Kontroli

korespondenta).

Państwa, ttrzcdeiębio-rsiiwo będzie po
krywało wydatlki z własnych docho
dów, I kjiś -do bud-żc^u państwowego 
wniesie tylko czysty .j^isjć -lub deficyt. 
Pracownicy państwowi booą nadal ko- 
iryslali z ulg taryfowych. Prawa i o- 
bowiąiaki, oraz normy uposażemia pra
cowników kolejowych ustalą się w  
drodze ustaiwodawceej. Fracown.itooap 
tym będzie przysluigiwalo prawo skargi 
Ao Trybunału Administracyjnego. W c j-  
-C!ii: oni w  służbę 'nowego p-rzodisiębioir- 
s!:w;;i bez względu mtnch w ftę 1-uh -zgo
dę i aęńą uważani za urzędników w 
zrozumieniu ustaw karnych. Przemia
na koleji -na przedsiębiorstwo ma na-- 
stąpić z dntom 1, kwietnia br.

---------u--------

,i:tw jaikiś czas patom zrobił doniesieni o 
do ztóśd-u tego tajnego stowarzyszę!* 
nin, 'M  murzyn Kellerom u w ród 1 mu 
córkę i zamieszkał z uią wbrew woli 
rodziców.

Pewnej nocy
kiłin zamaskowanych mężczyzn

wpadło do mieszkania, państwa Kel- 
l-t-mm. Bandy® n i  zwrócili jeAnakinaj- 
mnieTswj uwaigi na pieniąd :e i pre
cjoza. Chwycili tylko murzyns, skrę
powali sznurami i  odljcyhali wraia z 
nhh autem. Nie pomogły rozpaczliwe 
protesty biednej kobiety, Domyślając 
s:ę prawdyi. zaklinała iilie!?najcmych, że 
dobrowolnie zootoła żoną murzyna. 

Ale nap różno.
Następnego dln.iia dowiedziała się 

pani Kełlemm., że w odległości kPku 
kilometrów od Rockville znaleziono 

shaszhwii zniekształcone zwłoki 
murzyna

Tknięta przeczuciem pospieszyła na 
miejsce wypadku i rozpoznała w po
twornych rtsztkach człowieka 

uwego ukochanego męża.
Biedna kobieta z  rozpaczy dnstau po- 
mieszaria zmysłów i musiała zostać 
umieszczona w zakł-adzih dla chorych- 
umysltowo.

Ta niezwykła 'tragedja wywołała 
w Ameryce

silne wrażenie
i niezwykły odruch oburzenie na;wel 
wśród rodowitych Jankesów.

Dr. ^OTadschein
specjaltota chorób skórnych, wenerycz

nych i kosmetyki lekarskiej 
Stanioławćw, ul. Gołschowskiegr 30-

Leczenie plam, brodawek, zarostu twarzy 
Ud- elektrolizą, lannpttewancową i lukową. 
Leczenie chorób cewki moczowej endo
skopią i diathermią Leczenie radykalne 

żylaków lOćfill-S

Dentysta Dr, R E N N E R
Kerrryńskiego 21 (róg pl. Unji Brzeskiej). 
2 , by  sztu czne:. U lg i w  sp ła tach
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Z  sali koncertowej
Koncert Meypka Willy Bnrmesfia. —  
fcimana obsady w  , Strasznym DworzeJ 

Moniuszki,
Lwów; 26. i lutego.

P o  :ppeei<m e d ż ię s i^ M e lh ic j j  -aaswi- 
■taj; d o  nas/p  raf. W .  B u tim ester, jeden  

k n a J fp y b it r fe s z y c h ' śfarżypJtów i .słyn
n y  •w yk o iA .w ca  u tw o ró w  k la s y c z n y c h . 
Pi-ąAkówy, o b lw k o n y  p r z e w a ż n ie  na 

sm ak  a rt y is tyczń y* z n a w c ó w  i w  p ie r w 
sze j c z ę ś c i '-w y łą c zn ie  k a m e ra ln y  p ro 
g ra m  (d w ie  -soha-ty) z a h n a c z y ł row n ie-ż 
p rc-d p ek e ję  k onfleM aata- ido. i m l l f  

ha ;>po w.ażniejsSSfcłl a p a t u r y  m  u zyczn ó j. 
D z ie ła  d la  s zen sę fo h  s ię®  p u M iezn cśc i 
m niejprkyr-jk^pne i wylk lu icza jące w s z e l

k ie  w s p ó łd z ia ła n ie  B r y M p iw s c n  e fek - 
tc %  w ir-tuozów sik ich  wym iagaj;;. jedn ak  

S - A i i . i le  w y k o n a w c a  z a m ie r za  w y w o ła ć  
en tu z ja zm  n a  s a l i  —  ja k  n a jw ięk s z eg o  

nak ładu  ognistego- p r z e ję c ia  s ie^kan cer- 
tan ta  i i/ g ry  porywa/jącej r z e w n o ś c ią  to
nu  i -—  żc  la k  p o w ie m  —  s ło d y c z y  
k a n ty le n y . T y c h  za le t  n ie  p rzyzn a- je d 
nak zn a k o m item u  a r ty ś c ie  n a jg o rę ts zy  
n a w e t je g o jg w o le n n ifc :  z  p osą g ow ą

p;ęknp&siqr i i ite rp re ta c y j B u r m e S to  tą- 
c jś f  -aj? zaiztyycz.aj c h łó d  o b o ję tn ego  n:a 
o k la sk i profesora", k tó re go  ro fld k sy jn a  
gra. ty l.ko g d z ie n ie g d z ie  s k ło n n a  -jest do 
iistępsto# r  od w z g lę d e m  o b ja w ó w  te m 
p eram en tu  i zapa łu . P ie rw s z a  c zę ść  o- 
n c g d iis z e g o  re c ita lu  n ie  p-oaastaw iła 
m oże  s łu ch a c zo m  w ra ż e ń  g łęb s zy c h  i 
s p o k rew n io n yc h  ż  o g ó ln y m  entuzjiaz- 
ruem . a f d op ie ro  w  n iek tó ry ch  c za ru ją 
co p ięk n ych  i p ra w d z iw ie  s ty lo w y c h  
in te rp re ta c ja ch  k ró tk ich  u tw o ró w  i z a 

bytków- sztu k i z  X V I I I .  w ie k u  (p o c z ą w 
s zy  od  r z e w n e g o  ,.ArMtea,‘* ,  oraz; \y 
k o m p o zy c ja ch  w  ry tm ie  tam eczn ym  
n a w ią z a ł  s ic  sendecizniejtszy ko.nitak-t 

m ię d z y  konCfcriantęm- a  au d y jp r ju m . 
P o d c za s  dość  n ie fo r tu n n e g o  w y k o n a n ia  
■tańca w ę g ie r s k ie g o  (B ra h m s-J o a ch im ) 
op a d ła  zn ó w  iem pera iu ira  Z;achv ry tów , 
-.by rraipowlrót w izm -eść s ię  dr,, zendku W  
n ad p rog ram o w e j c z ę ś c i p rodu kc ji, i- 
atptnie .na jp iękn ie jsze j. i ■ n a jgo ręce j 
p r z e m a w ia ją c e j do 's łu ch aczów . Fitne- 
zęyjne i b ra w u ro w e  w y tk on an ięsS eren a - 
rly (k o m p o zy c ji p u rm e s tra ), p o e ty c z n a  

in te rp re ta c ja  noktu rn u  C h o p in a  i 
p rze ś lic zn ie  o d eg ra n a  R . S ch u m an n a  
,.Tr;.lu-merci“  —  p ra w d z iw e  k le jn o ty  i 
p o ry w a ją c e  o k a z y :  s z tu k i o d tw ó rc ze j 
—  za s k a rb iły  s łyn n e m u  a r ty ś c ie  nnó- 
stfwo n iem ilk n ą c y c h  ok la sk ów .

IB I IH  C m i i i  1
i oszukana Kasia Stuka.

W Y Ł U D Z IŁ  OD W D O W Y  50 DO LARO VU K U P IŁ  SOBIE G R U N T ,  

A KAŚCE ZA PR O P O N O W A Ł  S T A N O W ISK O  GOSPODYNI, ZAM IAST
Ź O N \ .

Lw ów  26. lutego.
( — )  Interesująca rozprawa to

czyła się. wczoraj przed sędzią jed 
nostkowym, radcą Łyczkowskim . 
Jako oskarżony stawał Ołeksa Ba- 
cm n. rolnik z P ieczychwostów, koło 
Żółkw i, oskarżony o oszustwo pod 
pozorem przyrzeczenia małżeństwa. 
Buczun posiadając kawał gruntu w  
Żółkw i, zam ierzał grunt ten sprze
dać i nabyć większy kompleks, skła 
dający się z ośmiu m orgów  w7 P ie 

czy ćhwostach. Do interesu tego je 
dnak

brakło mu pieniędzy.
Nie brak mu było jednak sprytu i 
m imo, źe był człekiem żonatym,
zwrócił się Jo samotnej wdówki,
Katarzyny Stuka, i ośw iadczył się 
o  je j rękę, póezem przedstawiając 
je j swoje plany nabycia ziem i u go
spodarza' M igdała W P ieczychw,li
stach, zażądał od niej pożyczki.
Stuka nie posiadając pieniędzy,

J o w a r z y fląjj koneertan-towi w 
charakterze sol i sitki i afecropanjjaorki 
SjiaiilBfea -p.iMHa Hagedorn ciiograla 
Fantazję Schuberta, oip. 17 ’ („W aaflarw 
Fahlasie"), wykazując pdaicizas-Jswego 
20-minulowćgo popi.su (GzasTtm wydał • 
się ban-dzo clługT.n!') sporo jfesB-h&w • 
nienagannej techniki- i niemało, zrozu
mienia mu-zyfcalnega i zarazem — ■ 
brak wei w y  anaz brawury -pialiMcar ■ 
'akfcj. Na wyższe użnanH pbłużyjy 
finezyjny i dyskretny jejya-komipaniia

i mtint i współudział w  w ygnan iu  
pienr&zej. sonaty.

Sala Tow. muzycznego była zapeł
niona-po OTzegi.

FE.TLETON „RAZ. POR.“ a 2:' IT. Ifrtą. 

F R Y D E R Y K  PREKSA .

Manjak teatralny,
'5%l ludzie, k tórzy mają. d ziw ną lla.bpóć 

r a t  -Piwnych rzeczy . .Jeśli tej -słabości za 
dowolić n ie mogą — . gliną.

Kto ma matuję tęatoałną ńaprzyjclad 
n ie może się oil 'n ie j uwo-lmc pó^i; ży c ia . 
Jest to stara, lecz głęboka jsyę,£-«rąj. mądro
ści prawda życiowa.

Osobliwością m anji takiej jest fakt, że 
j^dlagoją. je-j c i właśni®, k tórzy najmniej 
się nadają do desek teatralnych. N iem a 
na to rady. D zieje się. to wszystko -wedle 
wyroków  boskich. Jakżeby inaczej bo- 

Ł v iem  mo-ż-liwem było  obsadzenie w szyst
kich! stanowisk 'pom ocniczych  I  -podrzęd
nych -w w ielkiej instytucji w idówjgikowej?

Skądby się birati sufleirzy,-iinspicj-enci, 
sjatystki, sta^cśęi, itd., . gdyby nie b jło  
garstki opętanych m anją ludzi, k tórzy ra
d z i są, te  mogą, oddychać pelnem  kmziu 
'pow ie1 rzem zaikulfeowem ?
; ^JS&ęlL-więc czlowżok m ający iv sobie 

tego cljahlika estradowego, posiada, duży 
majalak, nic też dziwnego, że pienią,d-zp 
swoje tó la id a  w  teatr-

I  choćby yJ R by l się w  f.vm celu osUt- 
ijid fc  grosza, -zawsze ięs-żjyć dla t a k ie j  
czlorwwBH jest to najlepsiza toliata kop i
ła (jJ

J iM d o s ł-a w c a  funiduszów jest przez 
■ pewien . cii-es czasu ośrodkiem gorączko
wego życi-if, k-tóró opętało go.

VV'seystko wokół niego- się kc&ćM.

W szyscy  mu sch-ielb..ijs i.hożastąją, na lo
go ski-nienie: -aktorzy, ąlkiorti, bohatero
w ie , kom icy, reżyserzy, dramaturdzy Ud.

A  jeśli w  przystępie swego .be^granioz- 
nio nam iętnego oddania się teatrowi- 
ći jakąś sztukę teatralną, wówczas jak o ' 
pan i w ładca estrady beż względu ną/W ar' 
tóść płodu swego ducha • może .ją. -Wysta
wić, J f f i iw iś c i l  bea powodzenia.

Trudnó! Kaiżcla ióża  ma kolce!
Przed pięódzidsiięciu laity. żył w.-B. m l* 

djv dobroduszny człowiek, który odziedzi
czył. :po swej matce, żonie rzeżnika, nie- 
poślętljjiią tuszę. Wbrew woli swójej pra
cował w tuczącym interesie swego ojca, 
gdyż -wjszyftkie jogo tnyślć i uczucia tkwi
ły .w t,efit.rz,o. W różnych pteodsta-wiercach 
aniatorskidi wcale -nieźle nawet produko
wał role Ebbarn-ków, a, w szeiksipiroŵ kiarl ; 
„Jiiljuszu Cezarze" również jako An - 
Jon-jusz grzmiał udaitnie.-- •

. fM<ait>5»S., -jednak' b y u  p rzeciw ną .'karJarać, 
foeitralnej. Z  goryczą w  sercu gótowal te 
dy -krew do kiełbas, siekał .-z wściekłością 
oporne kjtści s iek ierą,7 oraz w ygina! • sz.rta 
cfó j -kotloty- .

Pozostał kawalerem- Cale serce s w o - . 
je -bowićni :oddał pównej artystce teatral
ne.!, -która co-pparwda c h ę p fe  przyjm ow ała 
j-ftclaiun-ki od młodego aid-epta rcocliu r.zóź- 
n icjęgo , z  uęzucient■ .pew-nej w d z fe c jw śc i 
e t S e l  spo^Jjwa-łaf -niizysyja^p. kiełbasbi, w 
które rozkoćhainy w iem ą  swoją m iłość i 
tęsknotę -wpychał, a le  z  n im  na kobiercu 
ślubnym stanąć, nie . przeszło jej na,wet 
przez myśl.- ,   ,, . ,

Sfatba tym czasem  była  cu pa i .grubej^, 
i  grubsza. W ypełn ia ła  już całą p rz iś lizeu

W® czwartek, 23. bm. ■wyfco-nano w 
Teafase Wielkim ponownie ..Stia-sany 
Dwór"', ojićrę St. Moniuszki ■ z; ótsaidą 
rbl — bej części —  -zmienióną. Pa-r-tję 
Czi-śni-kowei powierzono, p. Stela.niji 
IlmgloróMżn^g której -umiejętnie wy- 
siikolony : głós w^wiSird się starań h-ire 
z . trudnego, ponicikąd te-ż kolo.ra-tuir-owe- 
go padania. Nfeha-garmic —  mimo ma
łego v-o:;nh:,nu głosowego —  prcrwadzin- 
n.a -kantyleno ̂ cH inglerówny, sumien- 
ne_ ópraeowani-e szózególóiw partii' i do 
brze zasićsSjrana gra śce-niiczna złoży
ły się na ća{c?c: z.asługują-cą na uzna 
nie dość licznego onegdaj audytor mm 

Pr. Neuhau^er

sprzedała część swego gruntu 5 po
życzyła mu 50 dolarów.

Baczun kiip il potrżebny mu oh- 
jclrt, a gdy Stuka poczęła gó uygo- 
wąć ó  -dotrzyittanie przyrzeczenia 
zawarcia związku małżeńskiego, 

Baczun wykpił ją, 
oświadczając, że ani mu się. śni, że 
je j zresztą lego njgdy nie obiecywał. 
Natomiast przyrzćkal je j, że jy 
weźmie do sienie za gospodynię.

Stuka wobec takiego „ jic iu n i"  
sprzedała resztę sw ojej ziźnii i w y 
jechała do W arszaw y, oskarżając 
równącześnie bacżUńą o cśżusfmt - 
pod pozorem przyrzeczenia ińąiżen 
stwa. Na po'dstaw7ie. doniesienia Ba~ 
czuna aresztowano i osadzono w 
wdęzieniu.

W czora j odbyła się przeć'wko 
niemu rozprawa. Oskarżony brę*iu, 
się podobnie jak w  śledztwie, gw iad 
kow ie zeznali obciążająco, pomewiaż 
jednak poszkodowana nie przybyła 
na rozprawę, sędzia

odroczył rozpraw7?, 
puszczając równocześnie Bacz.una 
na wolność. Oskarżał pr-ok, Janisz, 
broiiili , adw. dr. K ib itz  i di. Goid- 
bezg z Kulikowa.

n  * d e m . a - n  r .

W T Ó ReigniiHopNielipapif^
w cen &

poleca
G E N E R A  LŃ V  ZA 5 T ^P C AKOiiiL mm i !!B

Lać , KOŚD US Sth 6 Telef, 27-T5.
V,Tzo ro ,vy  '  ars; ł napraw y liiaś^y.ń ,

- ‘ ' ..... p  sa s ich.

Pożyczki
za hipotecznem zatiSżpieczfniem na rcul- 
.nisci -'i- parcele,-we Ij-trowte, jakoteż. na. 
dobra,. przeprowadza szyb-ko i la.pioj bez 

żadnych zaliczek hą kp^z-ty. - .
BhiTo.

SCBEHT GhtiBEL

mrędzy ieuą i.hyiajuą ty m ą! c -au e jg  sy 
na ża partią mątką po-śpieszalo .róęujóż. 
Nic. ■ dziwnego! TT 'jego sam oW śim ,;kawa- 

. lersk-ięllj- życ-i-u -brakło ' Low iem  razikłada.- 
jąoej- iłrj&żcó- żdięi^-jaiko że żopy nie -miał, 
która, j c ó  nnadęńwł,. żółć porusza..

K ied y  maWó, m -Hau lat s-i-edm-dziesiąt 
p ięć awnSfó,-nayle riafajt^k sercowy, jyafe'2 
rzeźmlk J jc zy ł -w io s f i  p ięćdziósią it: fe z y  i 

: w ażył -tuzy cpE-hary cli wadzi eś?ia..
Gdy liam inę matki- wpus&gpaiió do gro 

bu, a mistt’żrcr,echu rz-eżujczego, w7 dobrze 
wypdrahy-fh suidutacli w około  mogiły 
stojąc, Ojcze -nasz szeptali w  cylindry, 
-strapiony syn -pow zią ł decyzję-

Sprzedał irtleros, przejrzał konta bain- 
k ó »  oira-z k a s , oszc-zę-dino-ści. i ku wióUrife. 
-swojej y&Ętk® ' skanstaifcował, źe <jprócz 
trzystu, dwudziestu funtów swego- pulch-nc 
go d a ta  -poSfadał josacze dw ieście tysięćy 
:,VS!-.if-C-.b t a ó w !  j'

Ten;- tłusty manja.-k teatralny zapoznał 
się nicibańyeft] w  kaw iarn i teatralnej z* pe
wnym  bardzo , u-talemlówa-nwn mlodzień- 
eam i- jfc fw c fS zy .z  nim przyjaźń , kupił so
bie tfcątr N ie kosztowało w  wów ezżs -tak 
dąifeo, ja-k -dzisiaj: dw adzieścia ' tysięcy
tataTjSw odstę.pnpgo dawnemu właścicielo
wi, trzydzieśc i ftałtęcy kaucji i oto rżeż- 
nik 1 n-asż -staffiąjfu szczytu s\vych marżeń: 
w  roił di-cktora-.- tea-tiru, opięty w czarny: 
® a i-k oW y  A a f l u r  z liłękithym  w  b iałe 
kropki Laya lge r —  .ara iw a lm  wokoło n i
skiego wykład?iiego -kołnierzyk,a j mszy- 

. stą różyćzhą w  -klapie tużurka siedział 
PĘŚjt biurku. , ■ 1

Nigdy ffl. inaczej nic • widzflfM. Sie
dział. pailil, przysłuchiwał się -i p cze jB -

W r  Lw ow ie, ulica u  d mick 1. 26.
' iM eU n  • 17CJ.2

uai rapom7 kasowe.
WmSźoitsm . zaważę był prży • kasie, 

gdzte; lus-tni-jąc pu-bHpzmośćif' zachęcał ją 
do kupna biletów w toń sam md$J więcej 
s-pośójj, co przed-te-m lud-z-i na rynku- 

Zamiast zachwalać: .
„Gorąco polecam tę śiwtópu-Jfchą ikiolba- 

sę ' tniryńską" ~r .mówił:
„lyaisraa d-zisiejs-z-a premj-era jest prima, 

proszę -pań-et-wa!" ' :
Miał zawsze -portfel przy sobie,‘ a' któ

rego we-soty „ludek, arty^tyyanf" — -jak 
aiittSfaf nazywać -zwykli mimochoęlom na 
wpół 'zgłodniałych- i zaiwsżó z-a-pracówa- 
nych pracówników scenicznych, obdarzał 
łaskawie jaJrtmśJeil-ra zasdlkifcm.',.’ 

Piymi.ęd-zy dojrzal-szofni. artystikemi by
ło kitka dość mądrych na t-o, abv njteć o- 
ehplś „pana mecenasa"' pośhj.Mć,' tiA cho
ciażby bliższy jakiś- slosunccżck z -riim na

■ Alo napz- )>oczc.':wy sic-kiicz -k-ó-śęi .itaję- 
biip bvl od takiej myśli. Najbardpej nj- 
-lynow.init akto-rka nie zdołała doprowa
d z i go do togo, aby móc z okrzykiem: 

,;G-ustaiwie, kocham cię!" — rzucić 
nru się na ś-zyję.

Kiedy się jedna- z riich fozpędziiwszy, 
jazysurnęla doń hlizmtko, gdy pa kanapie 
w „foyer" -siedział i gła-dząc jego kark z 
L-m-d-żi-we.m w oczy patrząc, czule rzekła: 

„Njc masz pan ptjęci-a, papie ^Gusta- 
w:,3,śjak ?;;.ę bard-zdKj#Nla <kdHj {forem 
in-tercwuje...!"

Ząc'zeńvicnił się ’ ja:k burak lrn?pęt po 
swój„eslrei - portfel fegnąwszr, spytch- 

..Ileż. więc Kóc.hana ‘js-Ai:i. potrzebuje?" 
Było to n-a dhwo jkjinid infbu-ją. Damy
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Jedyne wyjście z sytuacji.
Na margine Se zamierzeń teatralnych p- kom isana

■z ą nowe go.
M USZA WRÓCIĆ1 DO STANU PRZEDW OJENNEGO!TEATRY

Lwów, 26, krteg„.
Teatry lwow skie Oid szeregu -1 już' lat 

zinajdują się W potożeniu naprawdę n ie do 
poztedroszczemia. Rok rocznie, o jednym 
i tym  sam ym  zw yk le  -czasie, zaw isa nad 
n im i iście aamjjslc&owy miecz1 niepew
ności —  jułza. Zaczynają pracę sezonową 
wśro-a chaosu organizacyjnego ekuókiem 
spóżn.onej praw ie zawsze ae-cyizji w  ■ litowi 
dawateiU jobwtairzający-cn się iz roku na rok 
przesileń dyrekcyijńych —  prowałdizą ją 
do óstaiftndeij n iem al bbw ili pod sUn&.Tw fm  
izm-aikiem zapytań^,, co też za niespodzian
kę agu-tuje im  sezon -najMirż-szy. Bo każdy 
sezon -teatralny -na bruku lwow skim  p rzy 
nosi od lat kilku córa* to nowe pomysły 
i projekty sanacyjne-

W  eaśadzUe chodzi: o itzeciz słuszną —
0 oigramiiczenie rosnących z roku na rok 
deficytów  i Wogóle o radykalne uzdrow ie
n ie całej naszej gospodarki teatralnoj, któ
ra istolmie dotknięta jem ' ai-ężką niemocą. 
N ie  m cin a  się tylko tZ3gojdłz!?ć z propono
w anym i przez rozm aitych  i(re fo rm ato  
rów “  naszych stosunków teatralnych 
śroaKami sanacyjnym i, -gdyż są albo zbyt
mnostronnu, albo zbyt .adynaine i  nie 

liczą się przeważnie ani a tradycjami, ani 
z potrzebami kultnralnemi Lwowa.

Do takich w łaśnie projektów za liczyć  na 
le ży  opublikowane osratnio w prasie zam ie 
rżen ia  p Kom isarza rządowego Sbnze-le 
ckietgo. Pttwiedlziajw sźj sobie, że ,,bez ce
sarskich cięć n ie -miażpu zredukować groź
nego .deficytu teatralnego'1, p. Komisarz 

,.«SiiT25etećK'i jest zclecyctowąny zwinąć -ope
ra, „a może nawę* i opeieiką'’ i atrzjmaó  
w rdministra. ji aiajskiei tylko sam dra
mat i komodjy W ed le  ob liczeń  jego, o- 
siągnęloby Się w  ten sposób —  ale dopie
ro w budżecie 1929-30 —  ten efetot, ż e  
'gmina, zam iast 650.000 >zl., dopłacałaby 
rocznie 400.000 zl. do teatrów  m iejskich. 
O czyw iście, są to cyfry dowolne, bo w 
fea/fcrze, jeszcze w  dzisiejszych waatuntetch
1 stosunkach, miigdy nie m ożna p rzew i
dzieć, a  tern m niej ustalić m i  siumy . do
chodów, m i  -rozchodów- W szak  dziś już? i 
rap, wiadomo, że prelim inow any począt
kowo na. b ieżący sezon fundusz deficyto
w y  w  kwocie 050.000 zl. znacznie prze
w yższy  tę sumę i daj Boże, żaby się skoń 
czyło  na m ilion ie deficytu- Cóż dopiero 
m ów ić już dziś o tem, co będzie i  może 
być  za  rok. W szelk ie  w  tym. względzie  
p ro ro c tw a ' są naprawdę „nieróalnb , 
zw łaszcza wobec tych zam ierzeń, jakie p. 
Roiłijiśarz Strzelecki ma wobec tla trów
miejskich:-

Mówiąp bpw iem  króliku i  baz ogródek, 
pow iedzieć  trzeba* że są to zamierzenia

w ów czas m e m ia ły  tah. m iea^iuat^o 
jak dzisiaj. To leż -artystka1 owa--zą*;xfir - 
.wieniwszy się rów n ież po uszy, wzfęla 
sto la-ardk, które jej M n  Gustaw uprzej
m ie Dodiail: ale jakież to . smutne dla niej 
było  n iebieski banknot otrzymać, sikoro 
w łaściw ie na całego człow ieka w  b łęk it
nym  feinwacie o trzystu dwudziestu fun
tach wagi m ia ła ochp-lę-

Teatr rzeżnika to lepiej, to gorzej pro
sperował. W  ostatecznym jednak rezulta
cie w łaściciel grubo do interesu, dołożył.

Dlp. oszczędności! tedy, sam zasiadł 
„p rzy  kasie, a  k jedu-po Kilku latach insty

tucja ostatecznie klapę w abiła , przy 
zm ianie w łaścicie la  i dyrekcji ma to je r i " .  
stw ie dla swej nieposzlakowanej uczciwo
ści pozostał.

Majątek jego o cztery piąte zm alał, ale 
b y ł szK&ąśHwy. Oddychał jedynie mijam 
dla siebie p o w ie r ze n i; Ruwżyiw l-e-m ocjc, 
które mu jak w-odn do zyaia' b y ły  -po
trzebne.

. Ż y ł dłużej od swej matki- Jajco ośm- 
dziesiępibletniego ythrca w idy wr.rte tgp je- 

.szcza w. kawiarni1 lęteralnej. I\eosta-ł do 
końca życia, wUuJEniLf i tęgim m ęż- 
<U yzm -.rfe  treytóete :, lat teatralnego : ży- 

żcia- zabrało nin ^pew ijpsc ią  ze sto funtów 
tlu jg •/ •.

Czyż. więc G-ustów, m istrz cechu rzeź- 
T i i < . n i e  m ial słuszności, że. wbrew 

■-/.danin Wfżys-lkich ludzi rozsądnych, za 
m ienił swój dobrze prosperujący interes 
■na niepewną ega j slenęjlrtea-trąllną, ży jąc 
życiem , kitór.e -kocha) i  za któ rem tęsknił?

Tjjrtku' fMistrzv Srurfzić -zeij fciostął 
■Tłum. F Kt-

Lw ow a  i  sam ych '^eatrów  bardzo niebez
pieczne, nawet .zkodline-

P. Kómisapz Strzelecki powołu je się 
stalle na to, że n ie odpowiada za b łędy 
swych  poprzedników w  dziedzin ie gospo"- 
daiiki tesutiaitne-j. Zt/pelpie sł-usżte-ę. Lecz 
spraw iedliwość każe przyznać 'poprzed
n iej R adzie  mtejsfcie-j, że pom imo popeł
nionych istotnie w tej dziedziude wiel/u, a 
nawet ciężkich błędów , .miała zawsze na 
oka interesy kulturalna Lwowa ei nic 
chciała n ic uronić z  nabytego prż-ez L w ów  
dziesiątkam i kit pracy, stanu posia
dania kUiltiuraLio-narodowe-go. Tym czasem  
p. Kom isarz Strzelecki chce „cesarakiem  
cięciem 11 ofcroićr^sferę działalności naszej 
sceny 'kresowej do minimum, ^a jednym  
zamachem zburzyć to, co zbudowały p o 
przednie.'gemejauje i .degradować ćwVetć 
milionowy przeszło gród do poziomu jakie 
goś zapadłego kąta prowincjonalnego.

Zapewne —  godn-em uznania jest, że 
p . . Kom isarz rządowy okazuje taką. troskę 
dla dramatu i komętffji, a  w ięc diła 'dzia
łów najbardziej upośledzonych, choć w ła 
śnie przeciw n ie pow inny one na .takiej .sce 
nie, jak "Iw w d k a , zajmować zawcati do- 
minnjące stanowisku. Lecz p. Kom isarz 
Strzelecki nie l ic zy  się z psychiką dzi
siejszej publiczności, n ie liczy  sję także 
ostatniemi choćby doświadczęniańii, . któ
re pouczają, M  dramat i komddja wśród 
panujących obecnie nastrojów intelektual 
nych przestały być —  do czasu oczywi
ście —  atrakcją. Nietyllko w e  Lw ow ie  zre 
sztą —  także i w  stołecznej W arszawie, 
gdzie np. jak ostaiijio obliczano, Teatr 
Narodowy, Więc teąfir psir excellence dra
matyczny, da za taii sezon około ■ milion:.’, 
deficytu! ■

Bi^da>vać w ięc  na tem, że teatr- drama- 
tyczno-kam edjcw y, eaan jeden, -zaspokoi- 
palrzdb ’̂  kultu-rffio-roizrywIW Ye Lwowa, 
afasiolućnte ni o -można. TWi saańo jost co- 

majtaniej wśflplrw-em,, czy  potrafi -on- 
wśćc-sl^itecznie czuło konkurencji piywat-. 
rego teatru operetkowego- który popśla- 
nie w e L w ow ie  bezwarunkowo, skoro jły l- 
fco gmina,, wedle'''zam ierzeń p. f& u f^ r z a  
rzą/du, zn^eknie się prowadzodla lego  dzia
łu, jak dół W l i c z ®  Tedvnie- doeW oweńn

KCPÊ NIK - UA YSIEŃKA
w yśw ie tla ją  dziś w  jtiedz elę 

puraz ostatni

C . k . B a le tn lc a
F ilm  z po odnych dpi AuStrji 
B lask  cesarsk ieeo  dworu.

.iyt(t w pji.esiziaieli premiera
na,i nowszego f lm u  z ulubień

cem publiczności

PeelH a r r y
f U P ś 0 R Y“ 14ak ów2 serie całość.

265O0CO toafesów angielskich
z ? d r ż a ło  ze  zgrozy.

NAD  IC II G ŁO W A M I Z A W IS Ł O
SKIL 

Londyn, w  lutym.
(e )  Przed kilku dniami wniesiono 

w  angielskim  parlamencie projekt 
opodatkowania wszystkich kaw a

lerów.
W ęd  Ing ostatniego Spisu ludno

ści w  A n g lji żyje 2.650.746 kawale
rów, zna jdujących się w takim w ie
ku i w takich warunkach m aterjal- 
njfch, iż z łatwością m ogliby Ustą
pić w zw iązki małżeńskie i u trzy
mać rodziny.

Za drakoń iKiemi temi podatkami 
są pnze luwśzystkiem organizacje 

kolrece, które wychodzą z tej zasa
dy, iż olbrzym ia liczba kobiet pra
gnie wydać się zamąż i zostać m at- 
kifmi, a lynfczasem nie znajdują 
kan dyd ily w do małżeństwa.

Londyńska prasa stwierdza, że 
od czasu jak  jptnieje Anglja , n a j
bardziej zasłużonymi obywatelam i 
byli ludzie żyjący w  bezzeństwie.

Z racji tej ożyWi^nej dyskusji

W lD?tIO PO D A TK U  K A W A L E R - 
GO.

wyraża jeden z wybitnych parla
mentarzystów swą opinję:

L iczę 50 lat i 12 razyLw ży- 
, fju  próbowałem  się ożenić. Jede
naście razy dostałem kosza, ponie
waż w ydaw ałem  się paniom ' zbyt 
poważnym  Dwunasta z rzędu ko- 
bgjia przyjęła mc oświadczyny, 
lecz na pięć dni przed ślubem n- 
ciekla z m ym  przyjacielem  i w y 
syła za niego zamąż. W ięc ' za to 
wszystko mam płacić podatek? — 
Gdzie jest sprawiedliwość?"
- Już w  starożytności próbowano 

zmusić, kawalerów  wysokim i po
datkami do żeniaczki. P ra 
wo to jednak nie zw iększyło liczby 
urodzin. N ie ustawa, lecz tylko kobie 
ty mogą zm niejszyć w  kraju liczbę 
bezżennych. Jeśli będą u tt& ły  po
dobać się i czarować mężczyzn, nie 
będzie starych kawalerów. Panny 
winne są sanie sobie, jeśli nie w y 
chodzą za mąz.

a pray należytej aprężystóśfcii i  pom ysło
wości w  priawadzońiiu mogące®o być na
w et’ złotem  jablki-em w ręku rzutkiego i 
ene-rgiciznego psizedSiębioircy. ■ Taiki p ry
watny teatr operetkO'wy stanie się dopiero 
naprawdę grobem iRa knlti ry teatralnej 
Lw ow s i  sprawi to, żo iteaitr dram atyczny 
będiżie śwóeeił jetstsćze straszJd-Wszemi 
pustkami, te ż  dotąd. Mają-c z  jednej stro
n y  Konkurencję kinoteatrów, z drugiej kem 
■fcurencję operetki, jako niekontrolowane
go przedsiębiorstwa prywatnego, tea.tr 
draanatyczny mijanki -zejdzie do roli 
kopcinszKa publiczności i im  w ięcej bę
dzie starał się. utrzym ać „n a  bardzo 
wysókim  poęaomde", jak tego chce p. ko
misarz Strzelecki, z  tom więaszym,' bę
dzie pracował deficytam i- 40U-000 z l. rocz 
n ic na utrzym anie -taiki-ego leat-ru na
prawdę -ni-e wystarczy —  trzebaby sumę 
tę podnieść w  dwójnasób przynajm niej. 
Smutne to, n iew ątpliw ie, że itak jeJtŁ. ale 
i 'piawcfzpt.e . także ' mewąipLiw ie —  i z 
IflH ratanem  pzoczy trzeba s ię niestety 
liczyć, aż do oaasu, ktietdy zdrowsze zapa
nują .w tym  względzie stosunki.

ięiv w y jśc ie , jatkie wskazuje p. Ko- 
■ niisarż Strzeleaki, z  -tego błędnego kole. w 
j.-nkic-rn obracają się od kiilfcu lat nasze 
ter.liry m iejskie, nie je;st ani racjonalne, 
cn i celowe. Teatr przestał być dla, dzi- 
si-eijśźfej’ .publiczności św iątyn ią spinki- —  
jest przedsiębiorstwem, a iim w yższe  w y- 

r e f ż 1®  dążności, tem lepiej, tem  chtwa- 
. łrijn-iej. Al-s likoi'0 j-tet prae^iębió-rsitwcon, 
niechże um ie z  p o ry tt in  dla sztuki jak. 
najlepiej ’ alK Uować po kupiooku popro 
stu, A  rozsądny kupieic n igdy sam do
browolnie nie stwarza sobie kankurencji, 
Pnzeciwtee —  naiwot z ofiaram i —  stara 
się fcfeżB-ldim sposabami unieszkodliw ić 
groźną dila siiebie teontouirencję. P. Kom i- 
sanz Strzelecki natom iast chce- w łaśnie 
pod biokiem teatru m iejskiego i .id'. 

',teatru dramatycznego, osadzić tak teebe-z 
piciczńcg-o -konku-reniiai, jak -prywatiiy teatr
o-peretkoiwy, który oczyw iście.-będzie m a - :  
ża l za  punkt sw ej am bicji niszczyć tam
tą placówkę

Pcwitarzam więc, ni-e -tędy droga do |i- 
nnriMffi-ptn.ia sŁfeirlćfrw ' . 'tejpralny-clr we

C A Ł A  P O L S K A
u żyw a  ideał- 

n jc h  
baterji

do latarek
eleHtryczufGli

j i m
indać psszeczig.

Lwowie. Jest natomiast ^.Mja(w'yjĄjjA któ 
re się me-us-taranic samy? nairz-uca, ale >nf(l 
którem z dziwnie lek-kiem. serc-em p-rzecnS 
d-z-i się wciąż do O e l^ łk u  • dcięjiaibsift 
choć ouo w łą ra p  m5że:ipSzynriwl? rkfalek  
finansom -tcat-railnym, -bez uszcźupłaifi-ą!', 
dotychc-z-asowej Ł e ry  działania sceny 
lwowskiej. AVyjściem tem jest —  powrót 
do stanu przedwojennego, tj. prowadzenia 
wssysteich trzech działów w  jednym  
teairz-u z dobraniem, w charakterze teatru 
drainrtyczno-komedjowego i dla przedsta
wień popularnych, dzisiejszego Teatru 
Malepu

.W i.żtĆTi sk-ładzte rzeczy uzyska, się 
ntetyłko . zrnn '-j-^ete-e ogó:kiego budżetu 
wydatków teatralnych o jakie 40 pre, 
przYczęm, dochody pozostaną prawie ta
kie same, ale również .i t-cr, że dotydhczit- 
so-wy stan -po-sindanSa kulturalny teatrów 
lwoTsnskich pozostanie nieuszczuplony, goi* 
więce1 - - wszystkie fezi-aly, agranic-zone
do rawriejszai ilości przp-dslawueń i  nife po
trzebując -Uiząd-zać go-nrtw premierowych 
i w-znaw-ieini-o-ł^ych, będą mogły racjonal
niej pod względem -utystycznyir praco
wać-

Oięłespeikcj-4 -d-la L irow a  -z -lego’ powodu, 
o jakiejś degradacja z.e smuo-wiska arty- 
styc-an-ego, m ow y być nie n^óże. Deapek- 
tern jest vlaśrrie, że we Lw ow ie  isf^i-eje 
teatr miejsk-i w  tak iSk-aiudałicznym budyń 
ku, -jak ,,Now ości11, które urągają najpry
mitywniejszym wyobrażeniom o teałrzt 

-A potem —• ni-e •zapominajmy, że naj
św ietniejszy, okzes t-ęatru .lwowskiego-, Jata 
dyrekcji śp. P-aw%aVisite-ego, przy.padl w  
cz-aste, gdy b y l tylko jsden teatr, a  w  tesnc 
trzy  'działy obok siebie. Ni-e zapom inajm y 
również, iż gnri-na, -dbejmiu-jąc teatr* w 
swój-jpjfrząaU prowadziła go ipo-c-łątkowo w 
tym sam ym  stanie rzec zy  i  że -ten sezon 

-\V*aśnie, mimo zawieruchy ukraińskiej, 
by? jedynym sezonem brizdeticytowym 
Z-aiozęly się d-pScwK dwapro o-d ozas.-u, 
gdy- 'zroa-liz-owitiin-o niSsZczęśiliwy pomysł 

;j'T5wa-dz*n.m iEfżd-rz.eeJgJ teatrów i oddzicto- 
- no, operą od operetki, -skazując p ięigdką 
z góry na pcwrohla ąSŁmę.

W  bli-żfzc omn-wianie kbł-zyśc i po
wrotu do sianu przwlwojennego nie wdaję, 
sio,i Ło v,ia mie-jśLc tu na. to. Uważam  K i 
le o, a o,ii> Ta-m siĄrWso d-ługol-ctirit.-j pracy 
icati-ailr.cj • ifa o ś\ v ia B «B ^ ę  że to jodyno 
w y jśc ir jtl-atej bgkM hŚ|jłie j syCuncii, w 
ją jJ R  1-ona-Jyrtry m te j^ je  od %zejjffiuL-jpż 
li J. T?S—jipsf w łaśnie vo ..c-es-a-rfkid ćipcje'1, 
kiórc nWsŻc wyJSrwić «S n ę  Iwówską z o- 
presji, nra.-naruszająt jej -sianu ' j^ f f id a ii ia  
WtychczaSSiwego. I  to „cięci-e" trzeba, raz 
nareszcie zastosować- W szystk ie  iinne jpo- 
my,sly i':pioje;kty; -ńfB] -doprów-ad-zą do' ceju. 
tylko,' przyniosą szkodę i tea ilfŁn  i iniastu-

Na -koniec je-dna jeszcze2 uwaga-.' Ozy 
teatry łp ł s t a n ą  ngd-al .w  ziirządz-i-e snii- 

c.zy zostaną wydzienżaydonc, niechże 
decyzja zapadnie szybko, możliwie rmu  
■później w ' ciągu marga,^aby nie było ,toge 
chaosu i tych riiPopficzwlnych s-zlKj/ą|i- 
•ktej dotychczas wyrządzał teatrowi' brak 
decyzji wĄwłaściwym CZasm^RNy - u

Henryk Ccjmik.

Jt;ż nadeszły
Ostatnie N o w o ś o

ma

WOSSE i LtTO
DO F IR M Y

Aitonl Uwiera
Min. uiiea KaiieKa 1. 10.
Do F ilji w  Tarnopolu, Droho- 
oyczu, Scryfu, Tarnow ie  również.
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REDAKCJA BEZ W ARUNKOW O M ANU
SKRYPTÓW  NIE ZW R ACA.

TEATR  W IE L K I:
N iedziela  26 bm. o 3.30 pop. „Czupu- 

ifet".
N iedziela  26 bm. o 7.30 wiecz. ..Stra

szny dw ór".
- Poniedziałek, 27. bm. „Straszny 

I)\vór“ .
Wtorek, 28. bm. „Zam arły Gród", ope 

la  Korngolda —  premjera.
Środa- 29 bm. „G ta  m iłości i śm ierci" 

d-miinał R olIwndjH premjera.

TEATR NO W 08CI.
N iedziela  26 bm. o 3.30 pop. ..Niech 

mnie diabli-..“
N iedziela  26 bm. o 7f30 więcz. „D z iew 

czę Z puszrty".
Poniedziałek, 27. bm. „Dziewczę z pu 

szty".
Wtorek, 28. bm. „Dziewczę z puszty".
Środa 29 bm. „D ziew czę z  (puszty".
Czwartek, 1. marca „Tylko Ty", ope

retka W . Kolio —  premjera.
:vi

Teatr W ielki. Dziś popołudniu, o g. 
>8.30 —  po cenach znacznie zniżonych —  
niezwykle .oryginalna i barwna bajka dla

CAŁĄ NOC P.ŁEŚ b: 
I mt IESTEŚ PliiNY?

dzieci i dorosłych „Czupurek" Benedyk
ta Hertza. —  Wieczorem dziś i ju lro  
„Straszny D w ór" St. Moniuszki, w7 pre- 
mjerowej, pierwszorzędni; reprezentacji 
artystyczno-wokalnej.

Teatr Nowości daje dziś popołudniu
0 godz. 3.30 —  po cenach znacznie zni 
żonych -— pełna szampańskiego dowcipu
1 humoru operetkę Iteichweina „Niech 
mnie djabli..." —  Wieczorem  dziś i jutro 
wielce melodyjna operetka Krausza 
„Dziewczę z puszty".

Prem jera „Gry miłości i śmierci14 R. 
Hollanda. Potężny dramat rewolucyjny 
Rollanda ukaże się po raz pierwszy na 
scenie Teatru W ielkiego, w  środę, 29. bm. 
Przed podniesieniem kurtyny orkiestra 
teatralna odegra jako nastrojowy w stęp - 
muzyczny do dramatu, Andante z V. Sym- 
fonji Beethovena pod batutą dyr. Boja- 
nowskiego. W  trakcie akcji usłyszymy 
na scenie pieśni rewolucyjne: Gretry‘ego 
„Sadźmy drzewo wolności" i Carmagno- 
lę. Dramat Rollanda ukaże się w  wybo
rowej reprezentacji artystycznej pp Ła- 
dosiównej, Smereczanki, Żmijewskiej, 
Bieleckiego, Guttnera, Przystawskiego, 
Szymańskiego, Zabielskiego i Żyteckiego. 
Reżyserja p. E. Żyteckiego. Nowe deko
racje p. ż. Batka —  urządzenie sceny p. 
I. Stahla.

Najbliższą prem jera Teatru Nowości
będzie 3-aktowa operetka B. H ardt-W ar- 
dena, pt. „Tylko Ty", z muzyką W altera  
Kolio. Operetka ta, ciesząca się rekordo- 
wem powodzeniem w7 teatrach zagranicz
nych, ukaże się na naszej scenie w  nowej 
niezwykle pięknej szacie dekoracyjnej, 
wykonanej przez art. mai. Z. Balka i M. 
Różańskiego. Nad inscenizacją opefetki 
pracuje reżyser Tatrzański. Muzycznie 
przygotowuje tę nowość kapelmistrz Ro
man W ojnarow icz. Balet układu Józefa 
Ciesielskiego. Prem jera 1. marca.

Repertuar lwowskiego Teatru M iej
skiego na W ołyniu . W  Krzemieńcu 26., 
w Dubnie 27., w Równem 28., w  Łucku  
29. bm. w  Kowlu T. marca, wszędzie po 
dw a przedstawienia: popołudniu o godz. 
'4 „Panna mężatka" .1. Korzeniowskiego, 
wieczorem o godz. 8 „Urw is" B. Katerwy. 

*
TEATR M AŁY.

N iedziela  26 bm. g. 4 po-pol. ,,Zma'k im 
drziwiach". W yst. gość. M. Salskiej. C en jl 
wniśane.

Niedziela, 26. bm. g. 7.30 wiecz. „Znak  
na drzwiach". Gośc. wyst. 1. Solskiej.

Poniedziałek, '27. hm. g. 7.30 wiecz. 
„Znak na drzwiach". Gośc. wyst. I. Sol
skiej.

„Znak na drzwiach44 po cenach zniżo- 
nyeh. Dany będzie w  niedzielę 26. bm. 
o godz. 1 popoł. z występem niezrówna
nej artystki Ireny Solskiej. Ceny zniżone.

Repertuar Trupy Wileńskiej, sala Do
mu Narodnego, dyr. M. Mazo:

Niedziela papoł. Motke Gamew (po ce
nach popul.). Wieaz. Dybuk (ważne zniżki

proc-we p , o
Poniedziałek- Trudno być żydem (wa- 

->ne ziniżki 40 proc.). . .
Wtorek. Premjera Peryferji (ważna zni

żki 30 p_rioC;).-k': . Uf -Jfj*
Środa, „Peryferje" (ważne zniżki 40 

proc.).
Czwartek, „Peryferje" (ważne zniżki 

40 proc.).
Zniżki są do nabycia u p. dra Miinzc 

ra. ul, Krasickich 10. codziennie od godz. 
l— 6.

*
Z Trupy W ileńskiej. Dziś w  niedzie

lę 2 przedstawienia o 3.1!5 po cenach po
pularnych „Motke Ganow", sztuka Sz. 
As-za, w ieczorem ' „Dybuk", legenda dra
matyczna Anskicgo. —  W c  wtorek z wiel 
kiem zaciekawieniem oczekiwana prenije 
ra „Peryferji", modernistycznej sztuki 
Er. I angera w 15 odsłonach i 10 dekora
cjach malowranych przez arl. malarza 
Pryca Kleinmana. Inscenizuje sztukę tę 
p. J. W alden, główne role spoczywają w7 
rękach p. Orleski, Kamena i Samberga, 
ponadto w7 przedstawieniu tom weźmie 
udział cały zespół, zaś jako akeesorja 
sceniczne zostaną użyte jazz-muzyka i. 
inne nowoczesne efekty.

*
Cida Lau, śpiewaczka opery berliń

skiej, wystąpi z własnym koncertem we 
wtorek 28. bm. W  osobie lej śpiewaczki

~ ” V a k _____

E0 PIŁEM  TYLKO

nasza muzykalna publiczność pozna jed 
ną z najwybitniejszych śpiewaczek estra
dowych, a zwłaszcza znakomita odtwór
czynię dzieł Mozarta. P. Cida Lau, po
chodząca z rodziny słynnego kantora 
lwowskiego B. Schorra, śpiewała w ostat
nich 2 latach jako solistka FestiwaluL ' 
muzycznych w  Salzburgu, oraz na w "  
kich koncertach symfonicznych pod uy 
rckcją mistrzów tej miary jak  Furtwaen- 
gler, Kleiber, Pfitzner, Fried, Heger i t. d 
na których to produkcjach zdobyła so
bie dzięki prześlicznemu głosowa, dużej 
kulturze i umiejętności śpiewania markę ■ 
pierwszorzędnej i w7ytwornej. pieśniarki. 
Program  wieczoru obejmuje najcelniej
sze utwory literatury muzycznej.

«  Jjt
R EPER TU AR  K IN O T E A TR Ó W :

APOLLO : „C zerwona tancerka".
AYENUE: „Cnotliwa Zuzanna".
BAJKA: „Pat— Pa lacho n“.
CHIMERA: „Taniec na sercach'.
FATAM ORGANA: „Białe Noce".
KOPERNIK: „C. lc. Baletnica".
L E W : „Yerdun".
M ARYSIEŃKA: „C. k. Baletnica".
PALACS: „Hrabina Dam kiel".
PASAŻ „Macisle w  klatce lwów".
U d E C H A : „Tajemnice Cytadeli war

szawskiej^ ->•
BIURO KONCERTOW E M. TUERKA:

Wtorek, 28. lutego: Gidć Lau, śpie
waczka- 1825-0 o-------

DANCINGI
Instytutu tańców „STEN", Grodzickich 2. 
Jaiaaband Kondlka. —  Czwartki, soboty 
S w., niedziele 6 w. Kursa najnowszych 
tańców, osobno dla młodzieży (poziwol.

Kurailprjum')- 1815-2
 o------

Na intencję szczęśliwego wyniku w y 
borów  do Sejmu i Seuatu odprawiać się 
będzie w  Katedrze obrządku łacińskiego 
codziennie o godz. 6 wiecz., w  Katedrze 
zaś obrz. ormiańskiego codziennie o 
godz. .8 rano w  dniach 26., 27., 28., 29. 
bm. i 1„ 2., 3. marca nr. Nowenna do 
Matki Boskiej K rólowej Korony Polskiej 
zakończona w  dniu 4. marca wspólna 
Mszą św. i Konumją w  I\ntcdrz£ obrząd 
ku łae. o gódz. 8 rano. Na to nabożeń
stwo zaprasza się wszystkich wiernych  
katolików -Polaków.

Zgromadzenie nauczycielstwa. Celem 
powzięcia uchwal i zajęcia stanowiska 
wobec wyborów  do Sejmu i Senatu, od- | 
będzie się w niedzielę 26. Lun. o godz. 10 |

przedpoł. w sali Rady powiatowej, ul 
Mochnackiego 4. I. p. zgromadzenie nam 
cZycielstwa szkół powszechnych m. L w o 
wa i okręgu lwowskiego, na którcm prze. 
m ówią kandydaci Bezpartyjnego Bloku  
współpracy z rządem (listy Nr. 1.).

Z  życia towarzyssiego- Dnia 21. b. m. 
odbył się ślub j>. Bronisławy Lutomier- 
ś B i K .  śpiewu solowego w  konserwa
torium Tow. Muzycznego wo Lwowie'-*^p. 
dr. Teodorem Mianowskim, ‘wizytatorem 
szkół ‘średnich w  Wdllime. Młoda para za
mieszkała na stale w  Widnie.

Dyrekcja Micjsk. Teatrów we Lwow ie  
komunikuje: Ponieważ w  ostatnich cza
sach po miastach wschodniej Małopolski 
występują aktorskie trupy objazdowe, 
których firm y wyw ołu ją wrażenie, iż są 
to artyści lwowskich' Teatrów7 Miejskich, 
a Dyrekcję M. 1'. spotykają nieusprawie
dliwione zażalenia, co do poziomu arty
stycznego tych imprez —  Zarząd lw ow 
skich T. M. zwraca ponownie uw7agę, iż 
wszelkie wyjazdy lwowskich T. M. są za- 
wcŃiasu zapowiadane w  prasie, zaś afisze 
teatralne tych wyjazdów7 mają nagłówek. 
„Miejski Teatr Lw ow ski", przyczem dla 
wyraźnego odróżnienia od wszelkich in
nych imprez dodane jest nazwisko dyr. 
T. Trzcińskiego.

Z  Polskiego -Towarzystwa Biologiczne
go. Zwyczajne zebranie naukowe Iwow- 
skiego oddziału Polskiego Towarzystwa  
Biologicznego odbędzie się 27. bm. o g. 
18, w  sali Instytutu zoologicznego Uni
wersytetu (ul. św. M ikołaja 4.). Na po
rządku dziennym referaty pp. prof, fra n  
kego, prot. Moraczewskiego, dra Polu- 
szyńskiego dra Reisojwcj i dra Zakrzew 
skiego.

Staraniem „Kołu Pań Politeebuiki 
Lw ow skiej44 odbędzie się 27. bm. w sali 
XII. Politechniki (geologji, II. piętro) —  
trzeci zbiorowy wykład. Prof. dr. Dezyde-

C R G IN A L N c  
H O LEN D ER SK IE LIK IER Y

ry Szymkiewicz mówić będzie „O foto- 
grafji barwnej-4 (z przeźroczami) i prof. 
itr. Leopold Caro „Ideja nowoczesnego 
państwa". Początek o godz. 7, koniec o 
godz. 8 wieczór. Dochód przeznaczony 
na cele humanitarne związany z Politech
nika lwowską.

Z  Lwowskiego Towarzystwa Fotogra
ficznego. W  poniedziałek, tj. 27. bm. o g, 
18.30 odbędzie się w  lokalu Towarzystwa  
bizy ul. Sokoła 4. odczyt p. proi. Józefa 
Świtkowskicgo pt. „Fotografja dawniej 
■i dzisiaj" (demonstracje episkopiczne).

XII. Kolo T. S. L . im. Sr. Wyspiańskie
odbędzie w  niedzielę d, 26. bm. walne 

zebranie w szkole męskiej św. Antoniego. 
Sn. Głowińskiego 6.

(— ) W łam an ia i kradzieże. W czoraj 
jiopol. nieznany sprawca w łam ał się do 
mieszkania ks. W ł. Opałkiewicza (M urar
ska 47.) i skradł parę sztuk srebra oraz 
gotówkę wartości 350 zł. —  Em Uja B a 
rańska (Szumlańska 17.) doniosła policji, 
że skradziono jej garderobę wartości 300 
zł. —  Na szkodę Tad. Chorążaka (Piekar
ska 11.) skradziono futro damskie wart. 
1000 zł.

(— ) Do aresztów policyjnych oddano 
wczoraj: Karola Marszałka przytrzyma
nego na usiłowanoj kradzieży, Michała 
Hawrylaka za kradzież srebrnego zegar
ka na szkodę Józefa Barana, Joachima 
Lille za kupno 40 płyt gramofonowych, 
skradzionych u W ańka przy ul. Krakow
skiej, Annę Sass za kradzież na szkodę 
swego chlebodawcy, oraz W iktora Łę 
zowskiego za kradzież pakunku i ubra
nia na szkodę W ład. Kołodziejczyka.

(— ) Znowu ofiara nieostrożnej jazdy  
zofera. U Wylotu ul. Łyczakowskiej i 

Głowińskiego auto nr. 7984. najechało na 
Marję Kulik, zam. Krupiarska 7., która 
doznała poważnych obrażeń na calem 
ciele.

Cykorie Bohma mc zastąpisz inną.

Staraniem Sekcji kulturalno-oświato
wej Policji Państwowej odbędzie się w 
sali kina „PAŁACE" Wfeząwezt od dnia,
i- marca br. cyk l poranków Irinemato- 
graificanych dla m łodzieży szkolnej, na 
których w yśw ietlony L i t a n i e  poparty

przez Kuratorium szkolne film p. t. 
„POLICJA REGULUJE RUCH ", oraz 
wspaniały fiilm naukowy w  8 aJktach w  t. 
„K O N IE C . ŚW IA TA ". Jaiko uzupefmei&e 
programu doborowa komedja. Początek', 
poranków o godzinie 12-tej w  pol’J|n:e. 
Biilęty wstępu dla młodzieży szkół śred
nich po 40 & ,  dla szkół' fijńfszcchnyc.h 
jjn 20 gr. dń-nabycia w  Dyrekcjach szEś!. 
Z uznaniem nal.eaH podnieść Inicjatyw ę 
S akcji kulturalno-oświaiowej I .  P„ któro 
stara się um ożliw ią nawet najuboższym  
warstwom młodzieży wzięcie udziału v. 
tak pouczającej imprezie, która, wkfei*  
szkolne, jak- i  sfery rodzicie filie  powinno 
jak nąjusiiliiiej poprzeć. 3

U I C I  M  V  w nowych 
w  W H n Ib  1 1  a gatunłuch

na pfasitcze r kostjumy
poleca firma

M M & z  & irpzisl!
Lwów —  Rynek

Zarząd miasta komunikuje nam, 
że na podstawie um owy zawartej 
pom iędzy M iejskim  Zakładem A - 
prow izacyjnym , a Fabryką chlcba 
Merkury, chleb z mąki ży lm ej 65% 
pochodzący z lej piekarni ma być 
sprzedawany tylko po 55 gr. za 1 kg. 
Chleb ten jest do naDycia we w szy
stkich sklepach spożywczych iffld 
wtorku 28. bm. 18138

Z n ó w  f i s z y ^ y  akwizytor 
wydawca.

Lwów, 26. lutegfej
( — Dopi e r o w c z o ra j  d o n ie i is n ję  

o aresztewanin trzech oazoetów, k tó 
r z y  p o d s zy w a ją c  s ię  pod ch a rak ter 

fur.ik^}6,n‘a.rjuBzy po-licy jn ych  i dzień  
mikarrizy w y lu fjlża li od  k u p có w  i p rzeA^  
si'ęib-j # ? !w  zn a c z n e  k w o ty , pod pozn- 

re ifi zb ie ra n ia  g ł o s z e ń  d o  wydsawmiiętw 
n a  rz e c z  p o iic ia n ta  p o lsk ieg o  W c z o ra j 
zniowu a res z to w a n o  p odobn ego  Snana- 
ua n a zw is k ie m  Rudolf Lewicki, k tó ry

HULSTKAMP
nie mając żadnego upoważnienia, wy- 
tlat.al kalendarzyki kieszonkowe dla
policjanta polskiego i zbiorą i zadatki. 
Pieczątki i blankiety sporządtzone przez 
Lewkfciego zakwastjoniorwano, a jego 
oddano do aresztów policyjnych.

Groźny zato r na Dniestrze 
pod Buczaozem .

Lwów, 26. lutego.
(— ). Z Tarnopola donasza nam: 

Przedwczoraj władze bezpieczeństwa, 
zostały zaalarmowane, iż na rzece 
Dniestr pod Buczu„sem powstał ol
brzymi zator -tornad i  mt., aióry za
graża mostom i najbliższej okolicy. Na 
miejsce wyruszył naitychiiniiais4 oddział 
saperów z pontonami pod dowództwem 
poir. Gila. Wczoraj wyjechał również 
wojewódzki komendamt jrobeji, by o- 
sotuście obejrzeć i stwierdzić istotny 
stan rzeczy. ’

 Lo-------

WSasto-potwór.
Londyn, w lutym.

(e j  Londyn liczy obecnie 8 miJ- 
jonów  mieszkańców, a przestrzeń 
przezeń zajm owana wynosi 360 
kim. kwadr. Jest to więc najw ięk
sze miasto na ś wiecie. Na tym  ob
szarze posiada Londyn 3000 kim. u- 
lic, na których pełni służbę 20 ty
sięcy policjantów. Mimo to jednak 
w  r. nb. zanotowano .40 tysięcy roz
m aitych wypadków  i 5 tysięcy po 
żarów, t. j. po 15 dziennie?
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POGADANKA,
Lwów, ?6. lutego.

Dziisiejsza nasza bojjaidanka .jest o- 
st.atmią przed wielkjm dniem 4 maroa, 
dniem w ylborów do Sejmu, który na 
Kilkaletni okres naszego życia społecz
nego i państwowego wywrze decydu
jący wpływ.

Wobec tegjO1 jesi rzeczą, naturalne, że 
i dziś o tej najważniejszej i najaktual
niejszej kwcstjj, to jest kwestji wybo
rów, z  Wami mówić będą.

1 wyznam Waim otwarcie: moją
dumą i chlubą, i najpiękniejszą nagro
dą będizie, jeżeli ani jedna z Czytelni
czek tego d'omowego tygodnika, które
mu jednak staram się pośw ęcać wsizyrt 
ką dobrą wolę. na inką mnie stać, nie 
uchyli się w  dniu tym od1 spełnienia 
w ego obowiązku obywatel ski-sgo, nie 
•zaniedba zrobić użytku z tych praw 
■które na,tu kobietom dzisiejszym wy
walczyły ..nasze poprzedniczki, pio
nierki praw kobiecych;

Jak cierniową drogą one do tego 
celu dążyły, jak niby żołnierz na we- 
decie poświęcały idei równouprawnie
nia kobiet, wywalczenia, dla nich praw 
obywatelskich, najlepsze swe siły a na
wet najczęściej tę cząstką osobistego 
szczęścia, którą wziąć od życia mogły 
i o tem mówiłam \Y.am w ubiegłym 
tygodniu a dziś tylko przypominam 
usilnie Waszej pamięci. I już len po
wód powinien wystarczyć, aby powo
łać Was Wszystkie, Miłe Panie, w  dniu 
4 marca do urny wyborczej.

1 Ale obok tego obowiązku w obec 
własnej płci, obok iejszcze odeń szczyt
niejszego obowiązku patriotycznego 
nawet praktyczne wzg’ ędy, pewien re
alizm życiowy powinien być Wam tu
taj kategorycznym baka.zem'.

Komuż bowiem tyle jak kobiecie 
może zależeć na pomyślnem ukształto
waniu się stosunków w państwie, na 
umocnieniu jego prestiżu na zew 
nątrz.

Przecież kolb eta-żona pragnie naj 
goręcej żeby jej mąż mógł znaleźć od- 
puwiiedlnie pole do działania do pracy 
przecież kobieta-matka pragnie aby jej 
dzieci wzrosły w odpowiednich warun 
kaeh, a później gdiy wchod.*ą w  życie 
znalazły dla siebie odpowiednie Dla 
cówki A jeszcze w  większej mierze ta 
sobieta, żona i matka musi pragnąć 
by państwo hyło tak silne i tak ugrun
towane w posadach, by mu nie groziry 
zawieruchy wewnętrzne, by mądra po
lityka państw, uchroniła jego obywa
teli od tej najkosztowniejszej z  <Janin, 
daniny' krwi,

A  tego wszystkiego może ocaaki-wać 
ty'ko od s‘ lnego świadomego swych 
celów rządu i od tych czynników, któ
re potrafią wydatnie i iintenzywiue z

tym rządem pracować, to jest od ciał 
ustawodawczych.

I dlaitego nam przedowszysitkiem, 
nam kobietom, nie może być obojętny 
wynik wyborów, dlatego my wiinnyś- 
my zucic całą wagę naszych głosów 
na =za.ą aby ona pm chyhła się ■ s. 
stronę, da.ącą najpewniejszą rękojmię* 
urzeczywistnienia tych postulatów 
przy których musi- się opowiedzieć nie- 
iylko każdy człowiek ideowy, ale na- 
wet. każdy człowiek praktyczny,

A  która strona daje nam tę rękoj
mię, to już o,sądzić winny Wasze wła
sne sumienia i Wasz własny, ztdrowy 
rozsadek, uniezależniony od wpływów 
postronnych, od względów drogorzęd- 
nych.

Nie chcę narzucać Wam Miłe Pa
nie sądu. My kobiety, jakkolwiek je 
stośmy zdolne do poświęceń i ideai 
nyeb wzlotów, mamy jednak w  swojei 
naturze dużo zimyslu praktycznego. ) 

T,en zmysł praktyczny powinien nam 
wskazać drogę.

Ja tylko pozwolę sobie ułatwić 
Wam nieco to rozeznanie. A muszę 
się zastrzec, że czynię to daleka od 
wszelkiej chęci w y stępowania przeciw 
jakiejkolwiek i czy ejkolwiek ideologjs 
Bo mam nadzieję, że przyznacie nr 
Miłe Panie, w  imię prawdy, że tu, na 
tem .miejscu, nigdy nie dawałam wy 
razu moim politycznym czy partyj
nym predylekcjom, a -o ile chodziło o 
danie wyrazu społecznej działa’ ności 
kobtocej. nie czyniłam różnicy parnię 
dzy żadną organizacją, wszędzie uzna 
v ałam rzetelne wysiłki służenia do
brze .sprawie.

I obecnie nie kierują mna żadn ? 
bojoiwa pobudki ale tylko jedyni? 
wzgląd na dobro sprawy.

Siała się u nas wo Lwowto rzecz 
godna na: głębszego ubolewania. Zo 
stoły rozbite. mniejsza o to z czyje’ 
winy. dążenia wszystkich stronnictw 
polskich, bez względu na zabarwienia 
partyjne, do stworzenia jednej hsty 
polskiej do takiej konsolidacji, abyś
my nic nie uronili ze swego stanu po
siadania.

Już ta okoliczność, że w  rokowa
niach wzięły udiziial wszystkie siron 
nictwia dowodzi niezbicie, że wszyscy 
bez wyjątku uznawali imperatywną po 
trzebę taikiej konsolidacji, k jeżeli ona 
nie nastąpiła, to stało się zło wielkie 
i obowiązkiem dobrze myślącegc ogółu 
jest naprawić to zło wywołane przez 
rozłam 'Ideologii partyjnej ponad zmy
słem państwowym

A drugim pewnikiem, który nie ule
ga wątpliwości, jest ten. że przeważną 
część naszych klęsk gosj odarczych i 
politycznych w  pierwszym okrefie na

szego życia, państwowego. przypisać 
należy ciągłym zmianom rządów, te
mu, że zanim którykolwiek rząd mógł 
wytknąć sobie jakąś drogę, ułożyć plan 
postępowania, już bywai obalany i to 
nie dlatego, że uzna wiano go za nie
zdolny do pracy, ale poprostu podał 
ofiarą-ciągłych walk i przetargów par
tyjnych.

I jest to tem smutniejsze, że jedna 
tylko Polska, z państw, 'które swe— 
powstanie zawdzięczają Wielkiej W oj
nie, przedstawiała to zjawisko. W  ża- 
dnem z innych państw, ani w  Cze
chach, ani w  Jugosławji, ani nigdzie 
indziej, nie widzimy tak ustawicznych 
przesileń rządowych.

I dalej zgadza.j<„ się na, to wszyscy 
bez wyjątku, że te właśnie ust/wiozne 
przesilenia doprowadziły do-katastro
fy walutowej, gospodarczej oraz do o- 
słabienia powagi Potoki na zewnątrz 
w r. 1925 i 26. One to były powodem 
że Polska, kraj żyzny i pełen bogactw 
naturalnych, jak odarty ze wszystkie
go petent napróżno kołatała zagranicą 
o pożvczlrę

A  nakowiec jest rzeczą niewątpli
wą, że ujęcie steru i ządów przez "ęce 
óLne, która dzierżą go już przez prze 
-.zło półtora roku, ctoprowadlz. ło do w y
dobycia życia polskiego z tego zatom 
w którym ugrzęzło- jak sto zdawało bez 
nadzuejrde —  że oibecnie pod każdym 
rzględem nastąpiła poprawa stosun- 
'< ów.

A  to, co powiedziałam powyżej, nie 
jest czczą formułą agitacyjną, ani chę
cią kaptowania wyborców. Mówią o 
lam fakty niezbite.

Lwów, 26. lutego.
Jakkolwiek mróz teraz pociska jak 

za swych najlepszych czasów, a białe 
pokłady śnieżne tak „soldnie** rozło
żyły się wszędzie, jak gdyby liczyły 
na długie jeszcze panowanie swej wiać 
czyni zimy, to jednak w świecie mo 
dy te objawy upartej wytrwałości 
„starego" sezonu nie są bynajmniej 
brane w  rachubę. W tym świecie zi 
uia nie ma już nic do powiedzenia, o 
cała aktywność i pełna uwaga jest po
święcona już tylko nowomu, wiosen 
nemu 9ezonowi. I gdy p erwsze promie 
nie wiosennego słońca za w ma ją na zie 
mię, zastaną świat mody już zupełnie 
przygotowany na ich prz/jęcie.

A należy stwierdzić, że moda wio
senna przygotowuje dużo nowości —  «  
wszystkie one są ładna i wdzięczne 
Płaszcze wiosenne, kostjumy i kapelu

Słuchając ubiegłej niedzieli wy
kładu wicepremiera prof. Bartla o 
„Obecnej sytuacji Potoki", żałowałam., 
że nie mogła w nim uczestniczyć cara 
Potoka. Bo nie słowa to były, ale nie
zbite dowody, ze weszliśmy wreszeto 
na drogę właściwą. P. wicepremier, na 
tabelach, wypracowanych przez facho
wych referentów, na podstawie dat 
statystycznych, wykazał, jak od prze
wrotu m? „owego dźwiga się całe nasze 
życie gospodlamcze, przyznając zresztą 
z całą lojalnością, że jest io skutek 
współdziałania z rządem wszystkich 
czynników społecznych, tak jego zwo
lenników, jak i przeciwników.

Ale jednak wynika stąd jedna nieo
mylna prawda, że tę pracę społeczeń
stwa, aby ona dała pomyślne rezulta
ty, musi koordynować silnya świadomy 
swych celów rząd.

Ponieważ zaś tak jak rzeczy stoją, 
obecnie w  Po-lsce, każdy też przyznać 
musi, że takim rządem, który wykazał 
swą siłę był diotąd jedynie ten, na któ
rego czele stoi człowiek niezłomny, 
Marszałek Piłsudski, przeto też każdy, 
kto pragnie, abyśmy na tej drodze ku 
Jópszpmu mogli nadal czynić trwałe 
postępy, musi-, jeśli chce być logiczny, 
głosować tak, aby przyszły Sejm był 
jak najsprawniejszy do współpracy z 
rządem Marszałka Pilisudislkiego. Jeśli 
te rzeczy rozważycie Miłe Panie, to 
mam nadzieję, że bez względu na W a
szą przynależność dk tej lub owej or
ganizacji, nie będziecie w dniu 4 mar
ca w  kłopuicie, jak Wam głosować na
leży.

sze w tym sezonie wysuwają, się, izecz 
prosta, na pierwszy plan.

A  z emulacji, jako, te dwa rodzaje 
ubrań spacerowych, to jest płaszcze i 
kostiumy, toczą ze sobą. już od kilku 
sezonów, należy przyznać, że jednak 
i z tym nowym sezonem płaszcz wy
chodzi bardziej obronną ręką, jest 
szczególniej uprzywilejowany, jakkol
wiek daleko mu przecież dc tej wy
łączności, jalką mogt się poszczycić 
przed laty dwoma, i trzema. Kmtjum, 
zwłaszcza dio ce'ów sportowych, zaj- 
:nu;t także należne mu miejsce a nie
mniej jako szykowny strój spacerowy 
znajduje wiele zwolenniczek.

Cechą nowych ubrań spacerowych, 
czy to kastjumów, czy płaszczów, jest 
wykwintna prostota. Jako specjalnie 
haralkterystyczną nowość sezonu mo

żna zauważyć upodobanie do wyiokrą-

Cnarakte ystyczne cachy now egr
sezonu.
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fcionych..brzegów pr-zy płaszczach i,ż-%., 
kietach, z '% em  w  gsraaim wypadfeu 
harmonizują tallcże spódniczki. Robi się 
jo w ten sposóiy że jeden ■ bryt. zacho
dzi na d-rugi; bądź to tylko o tyle, aby 
na pitzodzie. wyokrąglić brzeg, bądź też 
aż zupehtfte ną bok. gładko lub w  
fantazyjnie rzucającej się drape:rj;( lub 
doazytej dzWiiiiiJ<&ć?j. części:. Płaszcze
przeważnie; zapina, się z przodu, a ża
kiety bywają oArarte, co nadaje się

Eleganciii paryski plaszcł wiosenny z
aksamitu bieu róy  z wyłogiftni z 'aksami
tu popielatego, rzucający sit; dołem  w 

kNŁiin--"e fałdy.

Kosjum wiosenny z oioinanu koloru
drzewa różanego z otwartym żakiecikiem  

i haftowaną bluzą,

na .późitiejggyi zwłas^czlu-sezAj^j. wy
gląda elegancko.

Szczególniejszą. stą:ranjj)p«& ;jło§w.ią<. 
,c,ji moda wiosenna i^kw om , co .zwła
szcza. znajduje swój wyraz w  płasz
czach; o kfórych można powiedzieć, 
że przechodzą, w  tym sezonie prawdzi
wą rewolucję rękawową.

Rękawy prjpy żakietach są mnidj 
rozmaite, pozostały przeważnie ■ wąs
kie, rozszerzając ■' się tyMm tu I ■ ówdzie 
ku ręce, przyeizem' też^zastosowuje się 
wyokrąglany brzeg.

Ale rękawy (płaszczowe różnią się 
w sposób prawdziwie rewolucyjny od 

[ llfJiłE braci z ''porzedn.iego • sezonu. 
Wykazują^zupełnie nowe konstrukcje 
kroju ze skośnie przebiegającym 
szwem. Niektóre rękawy są. u drału 
rozcięty, inne przypominają swem za
kończeniem. sportowe bufiaste spoden
ki, inne znów*, rozszerzają się poniżej

łokcia, aby znów zwęzić się przy nęce.
W modelach poszczególnych w iel

kich magazynów zagranicznych w i
dzimy różnorodne tendencje- jedne ku 
zachowaniu bezwzględnie smukłej syl
wetki, linji wydłużonej, inne do wy
dobyci a, cech kobiecości w  stroju, przez 
skrócenie staniu i . la.listą liinję dolnej 
części.

Zwalczają się tu dwa kierunki mo
dy: angielski i francuski. Pierwszy wię
ksze .sukcesy Odnosi, o ile chodzi o u- 
brania spacerowe, .drugi, w snaniach 
mniej lub w lfegłRtnojnydi, wizyto* 
wych, wieczorowYich, ale także i d-o- 
m owych.

Ten kierunek mody przynosi sta
niczki bardziej przylegające do iigury, 
spódniczki o obfitym rzucie fałdów, o 
kroju . hardziej, .skomplikowam-m.

W tym stylu też izatptwne utrzy-, 
mają się późniejsze stroje, na dni ci cg  
plęjsze, kostjumy jedwabne, zwłaszcza 
z webodżącyęh na nowo w  modę oto
man ów i rypsów jedwabnych. Tutaj 
jako uzupełnienie siikni -występuje zno 
wu zdrzucona. w  ostatnim czasie cape. 
długa zupełnie, półdługa lub też cał
kiem krótka.

Żakiety bywają też., przeważnie, 
krótkie, sięgające najwyżej d!o połowy 
bioder. Suknirc wieczorowe mimo za-’ 
kańczenLa karnawału dalej okazują 
predylelkcję do sty.lowościy przejawiają
cej się w  krynoilintkiach i  podobnych 
kn bogactwach materiału, są dłuższe| 
a jrawm całkiem długie z tyłu, a -krót- 
'szĄ z przodu. Wogóle przy sukniach 
strojnych obowiązuje niemal nieregu- 
taimość dolnego obwodu. Wyjęte z pod 
tej reguły aą tylko stroje sportowe. 0- 
sobna urwaga winna być poświęcona 
kapeluszom wiosfitynym. Są, one zji:i- 
nełnie odimienne od tych, które nosi
łyśmy w  jesieni. Znikły wojajgiicze 
hełmy i szyszaki nowy kapelusz dam
ski to niski, okrągły toczek, który ob
ciska głowę jak czepeczek dziecinny. 
Szczególniej ■ charakterystyczną cechą 
jest nieregularna odwinięta krysa, wy- 

hjjiąta w  fantazyjne zęby, lub zacho
dząca jedna na drugą w jakie.ś pomy

słowej, -kunsztownej linji.

Miękie jedwaJbne czapeczki także 
i»albaidzD w modzie.

Mina.

Z  hygjeny.

Co powinny wiedzieć m?tki 
o chorobach dziecięcych.

Lwów, 26 lutego.
Okrec przejściowy od zimy do wio

sny, jest szczególniej niebezpieczny dla 
wieku dziecięcego:. W tym czaisie naj-, 
liczniej występują' różne wysypki i 
tym podobne przykre, a często niebez
pieczne, choroby dziecięce. Szczęśliwy 
przebieg każdej -z tych chorób w wyso
kiej .mierze 'zależy od wczesnego ro
zeznania. jej rodzaju i -od ćdpawiedinier 
go pielęgnowania dziecka w  najstoso
wniejszych, najbardziej wyzdrowieniu 
sprzyjających warunkach. Z tegc 
względu jest rzeczą niezwykle ważną, 
aby ma.tki ihajJiekunki dzieci były ob- 
znajomionc z -symptomami- każdej z 
tych chorób, ■ by w każdyim podej
rzanym wypadku. dość wcześnie za
sięgnąć porady lekarskiej.

■Aby to ważne rozeznawania Na
szym Czytelniczkom ułatwić, podaje
my poniżej w  krótkim zarysie naijcha- 
rpilperystyczni-ejsze objawy najhardziej 
rozpowszechnionych chorób wieku 
dziecięcego:

Jedną z najniebezpieczniejszych 
jest szkarlatyna, zwłaszcza ze wzgję.. 
du na następstwa, jakie często za sobą 
pociąga, jeśli jest zaniedbana z -począt
ku lub źle wyleczona. Pierwsze obja
w y występują zazwyczaj między trze-, 
ci.m a czwartym dniem po zarażeniu 
Występuje zapalenie gardła przy w y
sokiej gorączce, niekiedy wymioty i 
silny ból głowy, pocize-m w drugim 
zwykle dniu ukazuje się szkarłatna 
wysypka iednóstema, jak czerwone su
kno najpierw na udach, potem na twa
rzy i; szyj i. Rozszerza się szybko na 
lałem ciele, ale^charafclerystycznc jest; 
to, żc czoło i broda pozostają wolne. ' 
Wysypka trwa dwa do trzech tygodni, 
poczem zaczyna aię łuszczyć. Z uwagi 
na komplikacje, jakie ta choroba spro
wadza (zapalenie nerek, ropienie ucha, 
choroby serca, roumatyzsny itd) nało
ży: bezwarunkowo jak najwcześniej
o-dcjSć dziecko opiece lekarskiej, a 
względu na jej zaraźliwość, zwłaszcza 
tf.-m, gdzie są inno dziwi, najlepiej pod 
opiekę szpitalną, zwławtzeza, żc trzeba 
tu sprostować rozpowszechnione błę
dne mniemanie,. że szkarlatyna staje 
się dopiero zaraźliwa, gdy. zaczyna się 
łuszczyć. Leczenie kliniczne jest tom 
bardziej zalecenia godne, że obecnie 
okazało się najskuteczniejsze fdós®;wa

rno przeciw szkarlatynie świeżo wyna
lezionego s-erum, co najłatwiej przy- ! 
chodzi w zakładzie, specjalnie urzą
dzonym.

Znacznie dóbrotliw-azą, ale jednak 
nieuto-o.ętną i bardzo zaraźliwą choro
bą. dziecięcą jest odra czyb kur. W y
stępuje dopiero około 10 dnia po. zara
żeniu, zazwyczaj przy dość sjlnej go
rączce, zauzeńwienieaiu oczu i su
chym, ostrym kaszlu. Itew szem i- jej 

• oznaka/mi są 'biafaum' ••(•niebieskawo 
plamki na dziąsłach i podniebieniu. 
Dęifftero potem występuje, wysypuj w 
fgr.micą,żółtawych łub hrunatńo-czerwo 
nych plamek wielkości soczewicy.

Podobną nieco-. .dpSjdfy jest pi-.
l-rrzfywk-a1, tylko że wysypka nie jest 
tak nieregularni i ma barwę _ więcej 
^zerwaną, co ją czyni podobniejiszą' do 
szkarlatyny. Charakterystyczną t:u j » t  
cihrzmiałoś-ć gruczołów na: szy-ji.

Niewinną ale nader żarliwą jest 
wietrzna ospa, występująca pod posta
cią małych sinawycl pęcherzyków, 
które po dwu dniach przyisychają i ’ od-
paidaóa-

Jedną z  najbardziej rozipowiszech- 
jrionynch rprzenośnych chorób dziecię
cych jest kokkiiSK, Zaczyna się w 12 
lub 13 dniu po zarażeniu, zazwyczaj 
katarem ó zwykłym kaszlem, przewa
żnie bez. gorąeżki. Po tygodniu prze
chodzi kaszel w charakterystyczne za
chodzenie się, polączon-e często z  w y
mionami. N.ajlepsząl okazuje się przy 
tej męczącej dziecko chorobie .zmiana 
powietrza,

NąjmSozptecjaucjszą z zaraźli
wych chorób dziecięcych jest dyfterja, 
wyhytołana przez bakcyl duł^iryczny. 
który zakaża krew.. Oznaki jej są: ból 
głowy-, gorączka, osłabienie i .-apatja, 
ból gardła i niemożność ńrzełykan&a. 
Migdalki w .gardle silnie obrzm-iewają 
i okrywają, się - żółtawo-lepkim obkła
dem, który szybko się ro.zprzesl.rzeniia- 
jąc może grozić zaduszeniem.pacjehlai

Ważne tu jest wczesne noizpdzna- 
nie celena zastrzyknięcia serum anty- 
dyfterycznego. Dlatego przy wseelkich 
gorebaeh gardła u dzieci należy wcze
śnie zasięgnąć porady lekarskiej, bo 
od tego objawu zaczynają się zwyczaj
nie najniebezpieczniejsze Choroby 
dziecięce. ■

tifa.

W śr ó ć  p i s m  i  k s ią ż e k .

Trzeci Almanach świata kobieuCiK pod  
red a k c ją  Koma amcp. HojracKej. —
N a k ła d em  K s ię g a rn i P o ls k ie j B . P o ło -  

n iec ik iego  w e  L w o w ie .

Lwów, 2G lu tego.

T rzec i-  A lm a n a c h  „ Ś w ia ta  k o b ie c e 

g o '4 n a  rek  1923, tak  w y fw o rn ó śc ią , fo r 
m y  iak  i d oborem  treśc i p r zy n o s i z a i 
ste chlub.e tem u  w y d a w n ic tw u , któire 
w  os ta tn ich  z w ła s z c z a  ła tach , p od  -wy
tra w n ą  redakcją. K o n s ta n c ji H o jn a ck ie j 
c org, z _  p i ę tą lfe  j . ®  ę. r o z w ija  i d os i ęg ło  

ju ż  d ljiś  lakie.go. p oz iom u , ż e  m oże
śm ia ło  kom potow a,ć o jedtno z  .p ie rw - 

s zy c h  .m ie js s ^ w  r z ę d z ie  c za s o p is m  k o 
b ie c y c h  m cty lk o . p o lsk ich , a le  i- z a g ra 

n ic zn ych .

W y ra z e m  lego  c ią g łe g o  postępku  w y  

d iaw n ic tw a  je s t także j e g c , „ T r z e c i  h\.l- 
m a,nach“ . T ek s t jesl p o p rz ed zo n y  w s tę 
p em  W ła d y s ła w a  W itw iicM ego : ,,Jak
c z y ta ć  w a r to " ,  w  k tó ry m  au to r w y p o 

w ia d a  W ie le  c en n y c h  i n a d er a k tu a l
n y c h  u w a g  o sposob ie  p o ż y te c zn eg o  
c zy ta n ia . A  po za-znajom iiem u s ię  z  tre 
ś c ią  te j m iłe j c h o ć . n ie  im iponującfrj 

rę zn iia ra m i kisiążeczku, .....musimy n a 
b rać  przeikonaLniia, że  c en n e  ra d y  szano 
w n e g o  au to ra  . w arto , ża s tp so w a ć  .p rzc -  
d ew szy s tk ie m  do .,,A lm a n a c h u ". B o  :ir. 
p ra w d ę  za s łu gu je  o n  w  zu pcL -ośc i n a  
••to, ż e b y  w e jś ć  z  n im  w  o sob is ty  k on 
takt, b y  n ie  poprz osta jąc  n a  p rze la t-  
n e ir  p w zew ertów an iu  je g o  k a ’ -i/k, u c to  

n ić  zeń  p r zy ja c ie la ,  do k tórego  p o w ra 
c a  się s ta le , o k tó ry m  sitę m y ś li i p a 

m ię ta , z  k tó ry m  to c z y  sdę pou fn e r o z 
m o w y , u k tó rego  szu k a  s ię  ra d y  i 
w s k a zó w ek . *

A  tak im  w y p ró b o w a n y m  p r z y ja c ie 

lem  i d o ra d cą  m o że  n am  b yć  be-zwąl- 
p ih r ia  ta  sym -patypzna k s ią żk a , k tó ra  
pi-ąyn-OiSi W  w y k w in t j fe j  .so lękc ji 'nader 
u ro zm a ic o n ą  treśąć liite ra ję jją : i; .a rtye ty - 
czn ą , p ou cza  nas w  s ze reg u  artykułów '', 
jd k ^ o ś t a w ić  ż y c ie  na' p la ifo irm ie  lięk - 

n a ' i '  e s te tyk i, cżfjfih z a ją ć  c h w t fe  w c ;-  

ńe ó 4  obaw ią zk óóy  c o d z ie n n y ch , ' - jńk 
p ie lę g n o w a ć  n a s zą  r iz y c z n o ś ć . i  naszą, 
u rodę, jak  rada fc^sab ie  w i-ó ż iiych  ś p ją  
w a c h  p ra k ty c zn y c h  i • kłójtóitąch " d o 

m o w y ch . - - ■

■■W ydana- n ad er . 'w y tw orn ie , ją s t  ona 
ja k b y  m iłem  r e ę d e ż  Am us z  n ą jb u id ż ie j 

in te resu jącą ' tw ó rć z o ś c ią  .(p rż ew a zn ii 
k o b ie cą ) w sp ó łc ze sn e j k u ltu ry . Poż.ua.- 

je m y  tu obok  f iz jo g ń o m ji 'd u ch o w ych  

au torok  ^ a u t o r ó w  oazAyierc.iedlonych ' 
w  u tw o rach , ta k że  ich  w iz e r in d - i  fj-  
z y c z n e , d z ię k i ■' u m iea zc zo n ym  w  n a
gi ów k  u k ażd ego  a r tyk u łu  b a rd zo  staij 

r a n n ie ' w y k o n a n y c h  'fo togra fjb iii, -• ćo 
zd a n io m  m -o jem ' isl-ofariic' jest szkSięśli'! 

j w ą  drogą, do  n a w ią z a n ia  b liż s ze go  u.;- 
ćzuciow eigo  kantaJktu.

A w ię c  p rze su w a ją  s ię  p rzed  u-a-nu 
w  in te re su ją cym  koro-wodai-ę'; n iosąc 
n am  d a ń  -swojego1 ta le n tu : : K a z im ie r y  

A lb e r t i ,  M a r ja  D ąb row sk a , W a c ła w  
F ilioehow uki, Z a f jE  Na-łka\#śika M arjh  
N ik le w ic z o w a , ' -B eyla  O bertyńd lm , "M a 
r ja  P a w lik o d -sk a , E w a  S ze lbu rg , M ary-' 

ląj|W o lsk a , A u re lia  W y le ż y ń s k a ,  M ie 
c z y s ła w  T re te r , S ta n fe fa w  W a isy low - 
ski, H e len a  F iioch u w śka ,! J an in a  K i 
lia n  -S tan  iisłarwalc a, S tan iś la  w  M ac li-  
n ie w ic z ,  Iren a  Jatblowska.:. W  c zę ś c i 
tr ze c ie j u d z ie ld j# n a m  w y jrrób S y-a n ych  

ra d  p ra to ly fe zn yćh ''w y tra w n e  jń ó ra  A n 
n y  F ry z ę , Z . K u lc z y c k ie j  i in ż . Józefit 

L iipsza. j

. .A lm a n a c h "  w y d a n y  jift p ięk n ym  
p ap ie rze , z  p ra w d z iw ie -  a r ty & lfę z n ą  
ka.rtą ty tu liow Ć  i 'za-opaitrzoiiy w  boga- 
(ą  c zęść  g ra fic zn ą , c z y n i n a d e?  ćs te ty - 

c zn e  w ra ż e n ie  i za le c a  s ię; n a jlep ie j ju ż 
jtvo i,m  z e w n ę t r z n i  wynghr.de,m.

3. V



z.
O PIN JA  N O W EG O  JORKU S IL N I E W S T R Z Ą Ś N IĘ T A  T A JE M N IC ZE  M I ZB R O D N IAM I. —  PO L IC JA  W  
P O S Z U K IW A N IU  ZB R O D N IA R ZA . — Z E Z N A N IA  C U D O W N IE  U R A T O W A N E J . —  R Y W A L  K U B Y  

R O Z P R U W A C Z A  CH R O NI S IE  PO D  ŁÓ ŻK IE M . —  N A  F O T E L U  E LE K T R Y C Z N Y M .

N ow y Jw k  w lutym. 
(H ).  Londyński osławiony zło 

czyńca „Jack the K ipper" („K uba 
Rozpruw acz"), którego potworne 
zbrodnie by ły  przez dłuższy czas 
postrachem pięknych mieszkanek 
stolicy angielskiej, znalazł obecnie 
naśladowcę w  m łodym  Am erykan i
nie, 24-letn im  Nowojorczyku, Anto
nim  Parkei ze.

Od kilku miesięcy —  jak  o tern 
pisaliśm y —  opinja amerykańska 
była silnie wstrząśnięta

zagadikowemi mordami, 
dokonywanemi w  N ow ym  Jorku 

na pięknych i m łodych dziew 
czętach.

R  rikanaście o fiar zakończyło życie 
w  straszliwy i n iezw ykły sposób. 
Znajdowano w  rozmaitych częś
ciach Olbrzymiego miasta trnpy 
dziewczęce, okrutnie poranione — 
W yw oła ło  to oczywiście

ogromne poruszenie.
Po łic ja  nowojorska, znana z w yb it
nej sprawności, wytężyła wszelkie 
siły, aby rozw iązać tajemnicę tych 
masowych zbrodni, ale napróżno. 
W szelk i ślad

zniknął jak  w  wodzie. 
Dopiero zeznania panny 

Małgosi Tuirand, 
m łodej i pięknej stenotypistki po
zw o liły  uchylić rąbka tajemnicy, a 
potem przychwycić zbrodniczego 
zwyrodnialca.

—  Była to godzina szósta w ie 
czorem —  opowiadała stenotypisf 
ka, która istnym cudem wymknęła 
się cało z rąk Zbrodniarza. —  W ra 
całam właśnie z biura. Na ulicy 
24-ej zw róciłam  uwagę na

młodego, eleganckiego gentle
mana,

o czarnych, przenikliwych oczach. 
N ieznajom y zainteresował się rów 
nież m oją osobą i począł za mną 
postępować. Ogarnęło mnie w ów 
czas '

dziwne uczucie.
Jakby m i ktoś szepnął do ucha, że 
grozi m i w ielk ie niebezpieczeństwo 
M im ow oli przyspieszyłam  kroku. 
Stw ierdziłam , że n ieznajomy ciągle 
podąża za mną. A by czemprędzej, 
dostać się do domu, zrezygnowałam  
z  zamiaru załatw ienia pewnęgo 
sprawunku i skręciłam w  boczną, 
poprzeczną uliczkę.

Kroki nieznajomego zb liży ły  się. 
Młodzieniec chciał w idocznie sko
rzystać z samotnej Uaogół w  tej 
chw ili uliczki. Ogarnął mnie 

dziw ny niepokój.
On był już w  pobliżu. W  prawej 
ręce nieznajomego spostrzegłam 

błysk noża 
Z  bezdennem przerażeniem zrozu
m iałam  wówczas, że pod powłoką 
młodego i eleganckiego mężczyzny 
k ry je  się

potworny rywal Kuby Rozpru
wacza.

N ie m il zdrętw iała z trwogi, 
ujrzałam jednak w  ostatniej chw ili 
uchylone drzrs i fryzjern i. Jeden 
skok ku nim i

byłam  ocalona. 
Zaalarm owałam  natychmiast oso
by, znajdujące się we fryzjern i, a- 
le tymczasem zbrodniarz ulotnił się 
bez śladu...

(D °  r"rttiv  na stronie 1-szeD.
Cudownie uratowana dziewczyna 

podała
dokładny rysopis zbrodniarza. 

Po lic ja  m iała teraz ułatwione zada
nie. I rzeczywiście w  kilka dni po
tem policjant zauważył 

przechodnia, 
którego w ygląd odpowiadał zupeł
nie rysopisowi zbrodniarza. M łodzie 
niec został aresztov7any. W  zam ie
szaniu jednak i w  zbiegowisku zdo
łał w yrw ać się z rąk policjanta 

i  uciec.
Ścigany wpadł do pobliskiej kam ie

nicy, wtargnął do jakiegoś m iesz
a n i a  i skrył się pod łóżkiem. N ie 
w iele mu to jednak pomogło, gdyż 
po lic ja  dosięgła go w  tej kryjówce.

Amerykański Kuba Rozpruwacz 
został

stracony na fotelu elektrycznym. 
Przed śmiercią zeznał, że działał 
pod potężnym, n iewolącym  przy
musem, a m iał na swojem  sumieniu 

18 ofiar.
Dziwne są wykolejen ia duszy 

ludzkiej...

r a i
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FrfOGKAM A U D Y LJ l R A D IO W Y C H .

Niedziela, 26. lutego 1928. 
W arszaw a (1111) 12.10 Poranek m u

zyczny z Filharm onfi W arszawskiej. W y 
konawcy: Orkiestra filharm Janina Ko- 
rolew icz-W ayóowa, śpiew, prof Urstein, 
akomp. 15.15 Koncert symfoniczny. W  
programie utwory Beethovena. 17.00 Od 
czyt wygł. min. komun. inż. Romo- ki. 
17.40 O Olimpjadzie zimowej w St. Mo- 
ritz opowie pułk. Bobkowski. 20.30 Kon
cert wspólny stacji W arszaw a i Poznań. 
W ykonawcy: Orkiestra, G. Kónatkowska, 
flet, A. Karpacki, baryton, T. Szulc, skrz.
22.30 Transm isja muzyki tanecznej 

Poznań (344), W łlno  (435), Katowice
(42'4), Kraków (566) 20.30 Transmisja
koncertu wspólnego Stacji W arszawa i 
Poznań-

.Mędjplan (316) 21.00 „Mignon", opera 
Thomasa. • .

W rocław  (322) 20.10 Muzyka kame
ralna. 21.30 Recital pieśni Rysz. Straussa.
22.30 Gramofon.

Królewiec (329) 20.00 „Ostatni watfc". 
operetka Straussa.

Lipsk (366) 19.30 „Gavaleria rustica- 
na“, opera Mascagniego, „Pajace", opera 
Lepnęąyąlla. (Transjn. z Teatru Nowego).
22.30 Muzyka taneczna z Berljna. 

Stuttgart (380) 19,1)0 „Uprowadź ;ni c
z S e ra ju ', opera w  3 aktach Mozarta 
(Transm. z teatru w  Kassel).

Ham burg (394) 20.00 W ieczór pt. „To 
jest Berlin" (Kabaret, jazz).

Frankfurt (428) 19.00 „Uprowadzenie 
z Seraju", opera Mozarta.

Brno (441) 20.0(1 Arje i pieśni w ło 
skie.

Motała (1320) 21.10 -Wieczór muzyki 
wiedeńskiej.

Lańgenberg (468) 19.45 „Don Juan" 
opera w  2 aktach Mozarta. 22.30 Muzyka 
taneczną.

Berlin (484) 20.30 W esoły  wieczór Zj 
udziałem Josny Selim i R. Benatzkiego.
22.30 Muzyka taneczna:

W iedeń fo l71 18.45 W ieczór kameral
ny. Kwartet,!snryczkowy. 20.00 „Kunotler- 
blut", operetka Eyslera.

Poniedziałek, 27. lutego 1938. 
'W areaaw a (111): 17.45 Plrogram dla 

młodzieży. 18.15 Transmisfc. nafizyft taj 
necznej z -kawią-rni ..GaJsiroraonija" 19-85 
Lekcja ' języka francńękiego. 2Ó-CI0 Odczyt 
organizowany przez Prezydium Rady Mi
nistrów p. t-i,,O. pplityęe finansowe) Ban
ku Polskiego" wygłosi prozes Ludiaewioz. 
2(k80 Koncert wieczo-my. 'Wykonawcy: J. 
Ozimińsfri, H. Gołębiowski, A. Kmieć, A - 1 
Michałowski, arb oper. warsz, oraiz prof- 
L. Urefesip 22-00 Sygnał czasu i koiniu- 
miibaity.

Kraków (566) 17-45 Transmisja z W ą r ; 
szawy 19.30' Lekcja języka francuskiego- 
20.80 Koncart poświęcony muzyce hisz
pańskiej artystycznej i ludowej. Wytoo-

Proszę o głos.

naw ey: pp. M- Diemar-Miiiuszowsiici, Oiga 
Mairtusiewioz, p rzy  ^aikornipanjamencie dyr. 
B. W alłek-W alewsibiego. 28.00 Transm i
sja. z W arszaw y.

Poaiań  (344): 17.20 Transm isja z
W arszawy. Odczyt p. t. „E tnografia i 
sZ&ohg" 'w ygi. prof. dr. A. Fiszer- 17.45 
Koinęert p-opoiud. ęPuecin., Mjjscaifcai; Ma- 
scagni, M arczewski). 19.00 Rzeczy cieka
we. 19.15 Kurs jęz. franc. 20.30 Koncert 
w ieczorny (Brahms K w intet Jcląawptowy). 
£0.30 Dancing.

Katowice (422): 17-45 Koncert dla
m łodzieży. 18-15 Transmisja m uzyk i la- 

■necznpj z kaw iarn i „Atliamtic". 20.30 
iVansmisj&. z W arszaw y.

Wilno (435): 17.45 ,,-Ideologia- o fia ry ", 
•.rJczyt z dz. „W ychow an ie  narodowe" 
yygi. próf. dr. J. RudjfiScki- 20.00 Odczyt 
•>rg. przez Prez. R ądy (M t .  20.30 Koncert 
•; W a «S :w y .

W rteław  (322): .-20.10 RęifStal ifttep ia - 
w w >  Schubert).

Praga (349): 20.00 W ieczór sfowiań-
> 'q.'"2h00  Koncert, mikieslralny.

Frankfurl (428^: 20.15 „Z iem ia ", dra- 
:iia| Schoinherra,.

Bflrlin (4S4): .20.30 Koncert sym fo
niczny (iM ydn , M-o-zart, Gurlitt, Reger). 

AI2.30 W ja fcó r  lekkiej muzyki.
Wiedeń (I# 7 ): 20.05 W ieczór jjjcłiu- 

ipąniia. Z  cyklu ,,Brańp3;c(ie u. Lcbem".

Ze sportu,
A K A D E M  TA SZERM IERCZA.

L w ó w  26. lutego/ ; i
W  dniu dzisiejszym  odbędzie 

się o godz. RUO w sali „Sokoła-M a- 
c ierzy" Akadem ia szermiercza, zor
ganizowana staraniem Tow . gimn. 

Y.Sukół - M acierz", oraz Ośrodka 
W yćh . Fiz. DOK. V ł.

W  Akadeniji udział b io ią  naj
lepsze siły Lw ow a, Klubu Szerm ie
rzy, ó p. lot., korpusu kadetów i 
W ojskow ej sekcji szermierczej.

TOR SANECZK O W Y.
Ną torze saneczkowym na dro

dze F is ie lk i panuje ożyw iony ruch, 
świad-czącj- o racjonalności budowy 
powyższego objcutu sportowego.

SEKCJA L E K K O A T L . C ZAR N YC H
W  poniedziałek 27. bm. odbędzie 

się o godz, 20-ej w  lokalu Klubu 
Czarnych przy ul. Rutowskiego 8, 
w a lm  zgromadzenie sekcji 1. a. Czar 
nych.

A  WIltjG M IAŁ RACJI!
Lwów , 26.

Otrzym aliśm y -pismo:
AJffljjEe wzm ianki w  Szan. P iśm ie o nze- 

k outem sprzedaniu bilelćrw do Teai.rd 
Mie-jsk, Nowości wĄsryu 19- bm , p t  da::-v- 
n-ej cenie, zam iast zn iżonej o 10 pre„ se- 

Ar-ątarjat Teatru p rA F fe z a n o W ®  Redak
cję o łaskawe s-lwie-pcte-emie, iż in form ator 
Szamownej Redakcji zgfusi-l także swoje 
z-iiizaien-ie : 'T sek-retaijaicie
Teaitru. Na prośbę o przysłan ie zam riu  
pisemnie dę Dyrekcji Teatru, celem pod- 
jęcia dochodzeń, infoiunaito-r 6w do daisiej 
t e .go dnia nie rearował, natom iast «1  
razu podał swój zarzut do pism. -W łych  
ckcille.zaośĄifch, jarztid  iT^at ru nie może 
traktować poważnie zarzutu nieznanego 
informatora, natomia^fT fetwmrdza pouow- 
Tii-ejSfi.ż ceny miejsc w  Teatrach, tak jak 
było ogłoszone z dniem ' 18. 'tam. zostały 
zniżone o 10 prc.

Sefcreijgjj! Teatrów’  irwe-jsiki-ćh we’ L w o 
wie Eug. Kalinowski.

1

Wafka z k Item 
nagości.

Berlin, w  lutym
(e.) Dziennik monachijski „Der Beyri- 

schc Kurier" ogłosił w  tych dniach nastę
pującą odezwę:

„Niemiecki Związek lekarzy obrony e- 
tyki seksualnej uważa sobie za obowiązek 
wezwać niemiecki świat lekarski do prze- 
ciwstawienia się coraz bardziej rozpow
szechniającemu się Kultowi nagości. Ko
nieczną jest rzeczą ostrzec społeczeiistwo 
i pouczyć je, że grożą mu tu poważne nie
bezpieczeństwa obyczajowe, a także zwią
zane z niemi nieuchronnie niebezpieczeń
stwa zdrowotne. Musimy wyraźnie pod
kreślić, że uczucie wstydu w  swej natu
ralnej i usprawiedliwionej formie —  a 
więc nie w  postaci nieusprawiedliwionej 
pruderji —  musi być bezwarunkowo pie
lęgnowane i szanowane, ponieważ w  u- 
czuciu tem widzimy dowód godności oso
bistej. Zburzyć je, to znaczy usunąć mo
ralne podstawy osobowości. Odrzucaja.c* 

świadomie wszelkiego rodzaju obłudę i 
kłamstwo, musimy wezwać ogół lekarski 
do współpracy nad dziełem moralnego u- 
świaciomiema społeczeństwa".

,,Pycerz@ lasu*'
zamiast Ku-K lux-K ianu.

N ow y Jork, w  lutym.
Z  B irm ingham w stanie Alabama 

donoszą: Osławiona nacjonalistycz
na organizacja amerykańska Ku- 
k lux-klan przestała od wczoraj ist
nieć oficjalnie.

Organizacja la przeistoczyła się 
w nowy zw iązek pod nazwą „R yce
rze W ielk iego Lasu".

W  przeciw ieństw ie do Ku-klux- 
‘klanu, który dążył do jaknajw fek- 
szego ograniczenia im igracji, nowa 
organizacja postawiła sobie za zada
nie m ożliw ie szybką am erykaniza
cję im igrantów.

-o—

Największa w  świacie 
opera.

N. Jork, w  lutym, 

(e.) Niezadługo już ukończony zosta
nie w  Chicago imponujący nOwy gmach 
opery. Kolos tep będzje miał 21 pięter, 
ponad któremi wzniesiona zostanie je 
szcze potężna wieża wysokości 42 pięter.

W idownia nowej opery, będzie mogła 

pomieścić S.OOh osób. Urządzenia teatral
ne będą, ostatnim wyrazem techniki w tej 
dziedzinie Oprócz wielkiej liczby sal o- 
perowych, mieścić się jeszcze będą w  tym 

potężnym gmachu liczne lokale do wyna
jęcia, przeznaczone na biura.

Dochody z wynajm owanych biur będą 
pokrywać ewentualne niedobory opery.
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S zk o ła  „zasadniczej 
m o r a fn ^ ś c K

N. Jork, w lutym, 

(e.) W  Iowa City (Stany Zjednocz.), 
odbyła się konferencja naukowa repre
zentantów trzech wyznań religijnych: ka 
tolickiego, protestanckiego i żydowskie
go. Konferencja ta dotyczyła szkoły „za
sadniczej moralności" założonej na pró
bę przy uniwersytecie w  Iow a City. W  
szkole tej uczą: ksiądz katolicki, pastor 

protestancki i rabin żydowski, zasadni
czych podstaw religji, bez -względu na wy  
znanie. Podobne szkoły m ają powstać ró 

wnież przy innych wyższych uczelniach 

amerykańskich. Celem ich jest zwalczanie 
„czerwonych" prądów. Są one finansowa
ne przez Rockefellera.

G IEŁDY.

GIEŁDA ZBO ŻO W A.
Lw ów , 24. lutego,

Na Giełdzie transakcje w  pszenicy 
i otrębach.

Oteęby żytnie nieco podrożały, nato
miast wszystkie gatunki mąki awanso
wały w  cenie.

Pozatem sytuacja bez zmiany.
Tendencja naogół utrzymana, usposo

bienie spokojne.

KURSA ZB u ŻO W E .
Pszenica kraj. dworska ex 1927 750—  

780 gr. 48.75— 49.75, Pszenica kraj. zbio
row a ex 1927 730— 710 gr. 47.00— 18.00, 
Żyto małopolskie ex 1927 690 gr. 38.50—  
39.00, Jęczmień małopolski browarnia
ny 670 gr. 39.00 —40.00, Jęczmień małop. 
przemiałowy 640 gr. 34.50— 35.50, Jęcz
mień małop. pastewny 690— 610 gr
31.00— 32.00, Owies małopolski ex 1927 
4ou gr. 32.00— 33.00, Rukurudza rumuń
ska 35.30,— 36.00, Ziemniaki przemysło
we 5.50— e.uO, Fasola biała 45.00— 55.00,

fa so la  kolorowa 40.00— 45.00, Fasola 
krasa 50.00 - 55.00, Groch 1 /2 Victoria
55.00- -60.00, Groch polny 40.00— 50.00, 
Bobik 33.00— 34,00 Mieszanka pastewna 
w ziarnie 00.00— 00.00, W y k a  30.00—-31.00 
Siano siodkie krajowe prasowane / 50—  
8.50, Słoma prasowaną 4.25— 4.75, Hre- 
czka 41 00— 42.00, Len 68.00— 71.00 Lu 
bin niebieski 21.75— 22.75, Rzepak ozi
my ex 1927 68.00— 70.00, M ąka pszenna 
40 proc. bru llo  za netto łącznie z wor
kami loco L w ów  82.00 -83.00, Mąka

, pszenna 50 proc. brutto za netto łącz
nie z workam i loco L w ó w  74.50— 75.00, 
Mąka żytnia 65 proc. brutto za netto łą 
cznie z workami loco L w ó w  59.00— 59.50, 
Grysik RukuruUziany 49.00— 5U.U0, Mąka 
kńkurudziana 3100— 35.00, Otręby żyt
nie netto bez worka 24.25— 24.75, Otręby 
pszenne netto bez worka 25.75— 26.25, 
Kasza hreęzana 50 proc. calówek 50 proc,

połówek' 72.00— 74.00, Kasza jaglana 
71.25— 75.25, Kasza jęczmienna 56.50—  
57.50, Pęcak 54,00— 55.00, Proso krajo  
we 42.00— 44.00, Makuchy lniane 46.00—  
-17.00, Koniczyna czerwona k rajowa nr - 
turalna 220.00— 250.00, Mak niebieski 
90.00— 110.00, Mak siwy 75.00— 90.00. 
W orki jutowe wyr. Stradom. W arta  
1.70— 1.80, Częstochowia.ika 75 kg. za 
sztukę 1.65— 1 /O,' W orki używane Jobre, 
za sztukę 1.50— 1.60.

G IE ŁD A  W AR SZA W SK A *
W arszawa, 25. lutego. (Tel. G. P .j 

Bank Dyskontowy 136, Bank Handlowy: 
123, Bank Polski 146, Bank Przemysłowy  
107, Bank Zachodni 31, Bank Zw. Sp. 
Zar 89.50, Strom 160, D ąbrow a 72.50, Si
ła światło 117 Firlej 56.50 Lilpop Ran 
4 jj.M o d rzc jó w 47.50; Ostrowiec 8(1,‘ Rudz
ki 53, Starachowice 64.75, Zawiercie 62.25 
Borkowski 19.60, Haberbusch 169, Spiry
tus 39.50, Ciechanów 26.

W arszawa, 25. lutego. (Teł, G. P.) 
Sztokholm 238.85, H olandja 357.80, Lon 
dyn 43.38, N. Jork 8.88, Paryż 26.35, P ra 
ga 171.19, W łochy 47.13, 5 proc. pożyczka 
konw. 67, poż. kolej. konw. 61, pożyczka 
kolej. 102.50, pożyczka dolarowa 86.50, 
dolarówka 72.75, 8 proc. listy zast. Ban
ku Gosp. Kraj. 94, 8 proc. lisiy zast. B an 
ku Rolnego 94, 8 proc. oblig. kom. Banku 
Gosp. K raj 94-

G IE ł DA  z u r y c h s k a .
Zurych, 25. lutego. (Tel. G. P.) Paryż  

20.43 i pół, Londyn 25.34, N. Jork 5.19.40 
Belgja .'2.35, W łochy 27.51, Hiszp .nja 
87.90, H olandja 209, Berlin 124.031 W ie 
deń 73.17, Sztokholm 139.50, Oslo 138.40, 
Kopenhaga 136.25, Sofja 3.75, Praga  
15.40, W arszaw a 58.20, Budapeszt 90.75, 
Białogród 9.13, Ateny 6.85, Konstantyno
pol 2.62 i trzy czwarte, Bukareszt 3.19 i 
pól, Helsingfors 13.10.

G IE ŁD A  W IE D E Ń S K A .
W iedeń, 25. lutego. (Tel. G. P.) Am

sterdam 284.98, Belgrad 12.45 i pól, Ber
lin 169.13, Bruksela 98.63, Budapeszt 
123.91, Bukareszt 4.31 i cwierę, Kopen
haga 189.90, Londyn 34.56, Madryt 119.95 
Medjclan 37.55, N. Jork 708.25, Oslo 
188.70, Paryż 27.86, Praga 20.98 i pół, So- 
fja 5.10 1/16, Sztokholm 190.15, W arsza 

wa 79.71, Zurych 136.36, Amerykańskie 
706, Niemieckie 168.95, Jugosłowiańskie 
12.36, Czeskie 20.91, W ęgierskie 123.86, 
Szwajcarskie 136, Angielskie 34.49 1/8, 
Renta m ajowa 0.535, Renta lutowa 0.64, 
Renta koronowa 0,41, Dunaj S, Adria  
8e.60, Benkverein 29.30, Bodenkredit 
126.20, Kreditanstalt 64, Rom pas 0.99, 
LanderbanL 27, Kolej północna 1071, 
Austr. kol. państw. 27.50, Kolej południo
wa 12.68, Alpiny 40.45, Krupp 10.95, Pra- 
ger Eisen 364, Rima 132.70, Siersza 10.50, 
Zieleniewski 16.00, Fanto 6.70, Karpaty 
29, Galicja 69, Nafta 36.10.

G IE ŁD A  PARYSKA.
Paryż, 25. lutego. (Tel. G. P.) Londyn  

124.02, N. Jork 25.42, Belgja 354, Hiśzpa- 
nja 432, Włochy: 134.60, Szwajcar ja
489.25, Dan ja 682.25, Holandja 1022 i pół 
Norweg/a 677 i pól, Szwecja 683, Praga  
75.50, Rumun ja  15.55, Niemcy 60/, W ie 
deń 358.

G IE ŁD A  LO N D YŃ SK A .
Londyn, 25. lutego. (Teł. G. P.) N. 

Jork 437 13/16, Holandja 12.12 i pół, 
Francja 124.02 Belgji: 35.03 1/8, W łochy  
92.11, Niemcy 20.43 i pół, Szwajcar ja  
25.34 i pół, H iszpanja 27 82 i pół, Danja  
18.20 i poi, Szwecja 18.17 1/8, Norwegja  
18.31 i pół, Helsingfors 193,62, Praga  
164.62, W iedeń 34.63, W arszaw a 43.50.

OBROTY PR1 W ATNE.
Lwów, 25. lutego.

Tendencja chwiejna, lekko zniżkowa. 
Obrót slaby, tylko w  dolarach.

Doi. amer. 8.87— 8.87 i pół, doi. kan. 
8.83— 8.83 i ćwierć.

o g ł o s z ę ; «■ a .

I N A U K A  I W Y C H O W A Ń  ~- 
10 grosąy aa i yraz. I

KURS tańców nawoozeanyćh rozpoczy
namy 1. marca, tańce dawniejsze 2, do 
świąt wyu-czymy najdokładniej. No
wiem i 5rn, Piłauidskłpi’zoffl.6.' 1809-:’,

ZAREJESTROW ANE PR2SZ KUR ATOR IUM  OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOWSK. 
Reskryptem L- 3288/27, z d. 6- V III 1927, zatwierdzonym pnoa Ulntsfr. W . P  i OPr

Mmm r a  i t i s z H e  „ ie d z a “
Kraków, ni. Shi d macka 14, I. p. 

przyjmują wpisy na drugie pótroc*<! reku ssk- 1927/28- 
1 Kurs matnryczny półroczny, 1-roezny i 2-letoi wszystkich typów gimn,
2. Knr* niższej szkoły w zakresie 4-eii klas.
3. Kurs seminarium nauczycielskiego.
4- Kurs szkoły handlowej jednoroczny i półroczny.
5. Analogiczne kursy pisemne wszystkich typów zostały na tiowo zreorganizoWŁ

ne, a uczestnicy kursów tych otrzymują co miesiąc, oprócz całkowitego materiału 
nartkjwdgo, t,i. skryptów, wskazówek i programów, tematy z 5 -iiu  głównych 
przedmiotów do opracowania.

Na kursach „W IE D Z A " udzielają nauki tylko najwybitniejsza siły fachowe kra
kowskich zakładów średnich od 5 do 6 godzin dziennie.

Wszelkie potrzebne podręczniki do dyspozycji uczniów (nic). Dla wojskowych i
urzędników państw opust 25 prc. Wszelkich infóumacvj udziela się1 bezpłatnie-

K U H 8 A  S A i f l O C H O U O W E
zawodowe i amatorskie 

ulica N l.ckSew icza ‘ s,
N ow y  Kurs rozpoczyna się 15/IL b. r. 
W pisy  rr kancelarji kursu, m iedzy 

11— 1 i 8— 6 popoł.

r POfaADY jk OSZ U&l tf Aa £ 
3 grosza aa wyraz. 1

BUCHALTER SAM O D ZisLNY , b. oficer 
służby athniin,Bt'raćyjno-g0S'pAdarcizej ze 
znajomością biurowości fcupśecfciej i 
bankowej, pisze na m aszynie, poszu- 
kuje posady. Może m iesiąc pracować na 
próbę. Zgłoszenia upraszam pod „S a 
m odzie lny " do „Gaz. Porannej". 18(16-2

MAGISTER frumacji poszukuje zarządu. 
Zgloszeniia „A p teka" .Tarnowska 52, Lwów

1790-ć

INŻYN IER  eiektroleohmik, somodizietoy z 
dokładną znajomością robót wchodzą 
cych w  saJkres zawodu, szuka odpowied
niego zajęcia. Referencje pierwszorzęd
nych firm zagranicznych. Listy do A d 
ministracji „W olny". 1790-2

ZARZĄDCA dóbr ziemskich w okolicy 
Lwowa, kawaler zmieni chętnie posado 
z dniem 1 kwietnia br. pod dyspozycją 
lub samodzielnie- Referencje i świade
ctwa bardzo dobre. Oferty łaskawie skie
rowywać do Administracji pod „Rządca' ‘

1710-3

B U łST O W IE C , kawaler, uczciwy, prac., 
wity z dlugol-etniemi świadectwami 
i praktyka zmieni posadę od 1. marca- 
Zgłoszenia do Admmisuacji „Gazety
Porannej" pud „Energiczny". 1820

i MIESZKANIA, .A JlE ’-’Y. 
10 groszy z; wyraz. 1

SńUKAM 3— 4 pokojowego mieszkania z 
całym komfortem- Zapłacę czynsz za 
2 jata z góry, ewcutu-alniie wedle umo
wy. Zgloszeni-a do Aominietracji pou
„Słoneczne". 1440-3

POSZUKUJĘ za. goifówikę rtufsikaniu 
3— 4 nokoji z komforiem Misko śród
mieścia lub łinji tramwajowej. Zglosw - 
nici: Firma Ganz, T.ąijonó-w 3. 1831-5

ELEGANCKO nmelbitewany pokój, naj
większy komfort, niekrępowamy oddam. 
Senatorska 6, trzecie piętro (winda), 
drzwi jedenaste. ' 1.So9

l WOLNE POSADY. 
10 groszy ca wyra*. I

LEKARZ - dentysta poszukiwany ja.ko 
spóhiik do dobrze prosperującego za
kładu dentystycznego w wielkiem mie
ście przemyslowem. Z/głoszenia pod Ł/)K. 
35“ do Administracji Gazety Po-annej.

166.}. 2
■

FEJLETON „G-AS. POR “ z 27, ii. 1928.

EDGARD W A LLA C E . 2ó

M Ś C I C I E L
—  Byłem, zły rS  Manrę, -a jadąc tu, 

przekonany, że •wróciwszy będę musiał 
prosić te jwgtręfcną gęś, o łaskawe w zię
cie udziału w  filmie. Po .największej 
części gwiazdy filmowe nie posia.daiją 
wrodzonego talentu, ale wykształcają 
go pracą i (trudem, nieraz bardzo cięż
kim, pana dziewczyna przeskoczyła te 
fazy i odrazu siata, się artystką.

—  Jeśli pan mówi o „mojej dziew
czynie", proszę łaskawie .zapamiętać, 
ż r  pannę I.eamingtan znam bardzo 
mato i zajmuję się nią czysto obiekty
wnie,

—  fcH ipnn  nic -kłamie —* rzekł 
siary —  (o ja jesioni gips.

—  Czy isTiM.md ma szanse jóko ar- 
tysitka filmowa? —  spytał Miko, chcąc 
za wszelką ęćnę zmienić temat kon
wersacji

* Knebworlb pogładził' swe mleczne 
włosy.

—  Właściwie bardizo maio, gdyż 
jest. w Anglji. Strasznie to smuitne, aJe 
prawdziwe. T. zw. angielskie ,,gw'i-a 
zdy“ można zliczyć na palcach jednej 
ręki. Zwykle mają czysto lokalną sła
wę i -są to żony dyrektorów. Out sider 
niema żadnej szansy dostania się do 
angielskiego filmu. Produkcja tutejsza 
stoi o cało niebo niżej jak w Ameryce, 
w  Niemczech, a nawet we Francji, któ
rej film y są najnudniejsze na całym 
SwdŁi-e. Angielski* dyrektor niema fan
tazji ani pomysłu. Ostatecznie, naśla
dując i adiaptujac sztoki, sposób oświe-' 
(lania i gry -zagranicznych filmów z po 
mocą amerykańskiego operatora może 
stworzyć c'eś, co mogło być grane w 

l&fcpcioęzędnym lodtrzc w  Hollywood. 
To dziwno, *żc Anglja na tem jed- 
neiTi polu dahi- się'tak zdyStans-ować 
Francja feapWc».lkoiwała przemysł sa
mochodowy —  dziś Anglja wyrabia 

oknieiszo samochody śwłafa. A- 
nieryWa rozpoczęła-' /łwjację, • dlziś an
gielskie aeroplany nie mają równych 

ł,sobie. Tylko w  filmie Anglicy, nie 
zdziałali niczego. W ostatnim dwu
dziestoleciu nie wydali iednego filmu 
któryby zyskał międzynarodowy nox-:

głos, jednego aktora. któryby zyskał 
międzynarodową sławę.

Był to ulubiony temiait starego A- 
merykanina i mógł się nad nim roz
wodzić bez końca. Go też czynił w 

-czasie całej powrotnej drogi do Chi
chester.

—  Nie, —  kończył wreszcie —  w 
tym kraju nasza mała przyjaciółka 
niema żadnej szansy, chyba, że mój 
film podobać się będlzie w  Ameryce —•

ba wtedy to co innego. Za rok wystąpi 
w Hollywood w  angielskiej sztuce, pod 
■am ery ka riiskim dyr ek tore m.

W  przedpokoju swego biura zna
lazł czekającego gościa, którego jed
nak pozdrowił lodowałem skinieniem 
głowy.

—  Chcę’ się z punem widzieć mr. 
Knebworth —  rzekła Stella Marca, u- 
śmieehając się przytem do .siwego by- 
lego .partnera, który wszedł za .Jan
kiem d-o pracowni.

—  Chcę mnie pani widzieć? Oto 
jestem. Czego pa.n;j sobie życzy?

Bawiła się koronkową chusteczką, 
robiąc przytem pokorną i żałosną min- 
tcę; Na. Jacku jednak-nie -zrobiło, to .naj

mniejszego wrażenia, wszak sam nau-' 
czył ją tej sztuczki.

—  Byłam baid’zo niemądra mr. 
KnamTOriKh i przyszłam przeprouć pa
na. żle zrobiłam spaźniając się i do
prawdy Strasznie mi przytro. Czy 
mam stawić się jutro ramo? Czy roz
poczniemy zaraz dziś?

Lekki uśmiech o-siadł r*a szerokich 
(['ustach -dyrektora.

— Nie potrzebmesz przychodzić 
ani dziś, ani jumo moje dziecko, —- 
rzekł —  twoja zastępczyni okazała się 
doskonałą i nie mam zamiaru' drugi 
raz zdejmować filmu.

Rzuciła mu spojrzenie zagniewa
nej kotki.

t— Mam przecież kontrakt, sam pan- 
; wio o tem nujlepiei 4— zapiszczała.

—  Wolałbym doprawdy grać z 
miss Stellą Marą —  zaszemrał łagodny 
glos. Był to młodociany Reggie Conno- 
ly z wypomadowaną głową. Nie j»s] to" 
łalw-o grać z miss •— nie pamiętam na
wet jej nazwiska. Ona —  ona niema 
artyzmu p. Kńebwo-rlh!

iC o. u.i
— ---O— —
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KONCYF!ENTA a pramyiią prowincjo
nalną, piszącego na maszynie prz'Tmę. 
Dr. Peczemik, Lwowskich Dzieci 1. 6.

1844

CZELADNIKA stoiańsdueigo, k a w a le r  po
szukuje stolarnia F. Prześloikowskiego 
w Złoczowie. Bióższ© informacje listo
wnie. 1801.2

F.IZEDS1ĘBIORL. w O PR ZEM YSŁO W E
poszui.uja ad dnia 1 kwietnia 1928. ru
tynowanej ifenoiypistki ze znajomością 
języka niemieckiego lub francuskiego. 
Zgłoszenia z odpisami świadectw i po
daniem wanifflków należy nadsyłać do 
Administracji p. a. „Przedsiębiorstwo 
Przemysłowe". 1775 -2

CinGLaZ O t U i t lU l i i  fU u A i nir Musisz 
ukończyć kursa fachowe koresponden
cyjne prof. Sekulowicza, Warszawa, 
Żórawia 42. Kursa wyuczają, listownie: 
buchalterji, rachunkowości kupieckiej, 
korespondencji Handlowej, stenografii, 
nauki handlu, pr iwa, kaligrafji pisania 
na maszynach, towaroznawstwa, an
gielskiego, francuskiego, niemieckiego. 
Po ukończeniu świadectwo. Żądajcie 
prospektów. llSU-39I KLPftu a a iń z i i d f l  

12 prószy za wyraz. I
S łP iA L N IA  W IEDEŃSKA, wykwintna, 

modna, garnitur klubowy skórzany, 
biibljoteka m&hoiniawa oddzigulnia, kre
dens pokojowy i wiele innych rzeczy 
okazyjnie do sprzedania. Wiadomość: 
Rynek 42, firma Markiewicz, sklep 
korrem n v. 1819-?

I ON jlEPIAN tan., krzyżowy, krotki, 
znokonwly sprzedam. Kopernika 1. 20. 
Sklemarski. 1771-8

FORTEPIANY. piuuna. siaie kupuje go
tówką, płaci najwięcej Sikleniarski, ul- 
Kopernika / '-'ł,**- 1 ii7jn .f

PIANIA  A  nowe ou ż.JjuU zlcuycii. gw aran 
cja fabryczna. Ddgodne spłaty. . No-
wad-i, Pil.udsHem  17. 1731-3

KUPIE  folwark nmiaieico Lw ow a , wprosi 
od właściciela. W'kład do 12.000 dolarów. 
ZigloJrenm do Adm inistracji „N . N .“

1C7r;.9

GilUu'1 pod klika win w Dorze i parcelą 
frontową w Kolomyji sprzeda Jan 
Schwarz, Lwów, Leona Sapiehy 53, IIJ 
P- 1 P7fl.fi

vjjO r£ rijriA « ino rLkw iiiO  wypożycz^, 
Kuhessri. Runek 0 1580-10

WAH stołowe, dziesiętne, ouwaznun ze 
inzne oraz mosiężne RentscHaer, Le-
g.ionów 37 UJS0- I8

SPRZEDAM kamienicę dwupiętrową, kom 
fortową, centrem, wojnę mieszkanie, 
układ 6 .00U doi. Wiadomość: Lw ow 

skich dzieci 6 , I p. 1845I i
ANTYCZNE , K U R A N T O W E  z-gnry pre

cyzyjnie naprawia zegarmistrz śm ieta
na, Kopernika 18 (naprzeciw paiatu 

Potockiego). 1386-10

ZA K O PAN E  wina „W ik to iju " nu aiodze  
do Sauufor naucz, poleca pokoje t  ca
lem uli-gyniuniem po cenach bardzo
liinintltow .fdrh 7256-3

CHOROBY WENERYCZNA i csstanai*  
skórne, neurastenię ssksnalną . sczy rpe
ci.'lista Dr. Fiiii-h. W ałowa *1 t-498

BUDZIKI —  ZEGARKI „Zenrth". „Jaz" i 
inne ozdobne i zwyczajne najtaniej w  
naj większym składzie zegarków, DĄ- 

BrtOWSKI I B tiisW 4 SZEW SKI, Lwów,
Akademicka 2. (Hotel George‘a). Dogo
dne warunki. W łasne pracownie.

12f)s

ELEKTRYCZNE NOŻYCE KONFEKCYJNE
poleca M. Blaszkowski, Łódź, Żeromskie
go 23. 1417-6

Płaszcze lekarsk e, labor.,
u ukarskie, sklepo 

w e i t p. bluzę, g  rn t. robocze poleca

„ m m  • s;en:rei»icza u  a.
Tel. 26-20.

NIEMIRÓW ZDRÓJ. W&ła w piętoem le- 
śnern połażeniu, słoneczna, umeblo
wana, światło elektryczne, na pensjo
nat do wynajęcia. Wuaduność: Otoer- 
{vrV~k''). 8. imenTkrnie 9 AJflR-M

KAŻDEMU bez poręki sprzed? i wypoży
czy meble wszelkiego rodzaju na długo
terminowe spłaty arm a Jakób Czysz, 
Lwów, Rutowskiego 7 (naprzeciw Ka
tedry). Rok założenia 1894. 1168-"

N A JR A W IA , czyści, strzyże dywany per
skie, smvmeńskie, kilimy i fabryczne 
prędko, tainio solidnie Borkowska, Ber
nardyński 12 (ttiajprzeciiTO Hotelu Kra-
knuj^-neim). 1807

Fu W SERl/HN X Z W I4 ZLK  Omrony rosz- 
kodówanych Wojną i Waloryzacją, po
szukuje odpowiedniego lokalu. Oferty 
przyjmuje „uazeta społeczna, , organ 
Obrony Wierzycieli, Lwów, Pełczyń
ska 5 A. 1826

Sa iu OCHODY: bteyer-limuzyna 2.U0U
dolarów, Panhard tłw arfy  800 dolarów, 
Essej oi/warty, nowy typ 1.200 dola
rów, Essey limuzyna, nowy typ 1.350 
dolarów, Welseley 6 -osobowy 500 dola
rów, Salmson 3-osooowy Sport 600 
dolarów, Diirhopp b-osoinowy 300 dola
rów i wiele innych sprzeda Okazyjnie 
„CYC LEG AW , Lwów, Romanowi cza 9. 
TeWon 20-01 1788-3

K O N K U R S
na przjflęrie de Słraży ce’nej.

M ałooołskil is,ekt rat Okręgowy S raży celnej w e Lwow ie przyj 
mie pewną iloćć kandyuatów do siużby w  otraży celnej w  charakter.e 
szeregowych.

W a r u n k i  p r z y j ę c i a ;
1) obywatelstwo polskie.
2) nieposzlakowana przeszłość,
3) w-ek od 22— .0 roku zyc.a włącznie, roczniki od 1902— 19C6 

włącznie,
4) . stan wolny (kaw a erowie),
5 ) zdolność do służoy 'tron owej, kat. A . bez zastrzeżeni
6) rozwiniecie ttzyczne bez zarzutu,
7) wzr st nie niże, 167 cm.
8) wykształceń e z za resu 4 klas s z k ły  powszechnej (biegłe  

władanie językiem pohkim  w s owie i p śini- oraz doktaana znajo 
moś czterech podstawowy .h działań rach tu kowych),

9) odbycie ustawą przewtdzia ej powinności wojskowej (stopień 
conajmniej starszego szereg >wca),

1 ) ukoń izene z po nyślnym w yn ‘kiem kurs i nzkoły podoficer
ski Ij da .ej broni, przyczem szeregowi piecho y (KOP), żanda. merji, 
mają w przyjęciu pierwszeń two

Komis] i kwai fikacyjna odbędzie sie w  dn^ch  z'9/TI i 1 E l 1928 
o go Iz. 10-tej w  lokalu Maicpo skiego Inspektoratu Okręgowi go 
Straży celnej we Lw ovr‘e, przy ul. hutowskieg > L. 17 parier na lewo, 
gdzie kandydaci winni zgłosić się wraz z podaniami i dokumentami 
stwierdza ąc imi wymienione wyżej waiunki.

Przyjęei 7g oszą się w dn u 6 marca bt-, w  Centralnej Szkole
Straży celnej w  Gó ze Kaiwaiji koło W arszawy

Ko zta przejazdu do Lwowa i z powrotem względnie do Góry 
Kalwar i, ponoizą kandydaci bez wzęrle iu na pi-zy ecie

łtiiUA IDJiiJiiOllOkiii d f UiiKi |,aamjAjX* 1*0 Hwuut/ahu X
BUD O W LANE

zwołuje ma dzień 37. matca 1028 o codzi nie 12-tej w południe do Malu SpóM 
przy Ul. Akadfemickiej 23 we Ltrowie 

VII. ZW YC ZAJNE  W A L N E  ZGBOM ADZFNIE
alkcjoinarjuszy Spółki z nasię pującym ponząidkiem obrad:

1) Odczytanie protócoiu z ostatniego Walnego Zgromadzenia-
2) Przedłożenie sprawozdania Lyrekcji i Rady Nadiziorczoj wraz z bilansem 

strat i zyisików za rok 1927.
3) Ustalenie flwiprarjum dla członków Komisji Tewizyjnej.
4) Wybór członków Radj Nadzorczej w 'ąsĘSjatS apróżńionycli maiidatów wy

bór Komisji rewizyjnej.
Prezes Raidy Naozorozej Dr. Leonard Stahl m. p.

§ 14. Statutu. Pagiadanie 10 akcji daje praw, do jednego głosu na Welinem 
Zgromadzeniu.

§ 15. Statutu. Celom korzystania z prawa giosu należy ziożyć swe akcje naj-
n.S^nicń rąu H ’łvii < ̂ h*v» - v%.a»v» ^ ił-nn.',- ł-«c-*n

Niniejs^em mamy zaszczyt zakomunik^w ć, ;ż z dniem 1. marca b. r. obe mujemy

sprzed J  węijia z gł Dek Gi kopalń górnoś ąskich

Ell^lebranuJ i M enzel
W

położonych w  centralnym rewirze na Górnym Śląsku.

^ UI°  sprzedaży rta A/fałopo ske

Związzk Kopa'ń Górnośląskich 
w  Katowicach.

„SJLESIANA" Lwów
Ut. L ODKtW 1.

iiIEBLS NAJROZMAITSZE sul.dn.e wyko- 
nane poleca M IEJSKA W Y S T A W A  —
Lwów, plac Halicki 10. w podwórzu.

1581-0

U N IE W A ŻN IA M  zguiLiruiuą Łl-ązec-itię 
wojsikawą wydatną przuz P. K. U. Stryj. 
Ciulu Firan-sis^e'-. lun-dmru1' 1893. 1823

i  t «  Uftuiii n.n.1 ± LtRArOjuUtź rabin Ko- 
sonblum udziela rad w  najbardziej 
skomplikowanych sprawach. Zamiesz
kuje: Lwów, Kaźmierzawska 20̂ — 22 .

1842

iU r lu aK i daniaiue, sK/jrzane, jedwabne, 
portfele, teczki wylkoinuje, naprawia, 
specjalista Barnsoh, pi. Bernardyński 2 .

W A LN E  ZGROM ADZENIE  
uzionkćw podpisanej Spółdzieini odbędzit 
się dnia 18. marca 1.28 o godz. 16-tej 

w loka" Sp izielni w  Basku,
z następującym porządtiiem dziennym:

1. Odczytanie protokołu z ostatniego 
Walnego ZgnomEdzenia.

2. Sprawozdanje Zarządu z czynności 
i rachunków za rok 1927.

3. Sprawozdanie Rady Nadzorczej, 
oraz udzielenie Zarządowi i Radzie Nad
zorczej absoYUtocjuim z czynności i ra
chunków za rok 1927.

4. W ybór jednego czloiiks Rady Nad
zorczej w miejsce ustępującego.

5. Wnioski.
Zamknięcie rachunków i Mlams wyło

żono są od dnia dzisiejszego w lokalu 
Spółdzielni do wglądu dla członków- 

Busk, dnia 23. lutego 1928. 
Spółdzielczy Bank Pożyczkowy t ogr. odp.

w  Basku koło Lwowa. 
lP°n *Aner*T!

N  i -i?o c i w a r * y

powji tatttód UIUIH3 izacylny 
J\ M k  a A v ^  S L E u d

Lwów, 3 Maja 4.
(w  podwórzu).

Spajanie przedmiotów i urnowych aipau . 
łami parowemi.

Naprawia giihiy automobilowe i po
wozowe, obuwie z gumowemu spodami, 
śniegowce, kalosze, oakuniki, uszczeli ie 
n:a ■techuiicz., gumowe pasy pod piły, 
l-śm i i i 8 0 i . s

^  S „u o in i"
Lwów, UzumecŁl"CO 3 

poloca Kanarki baiceńału 
5  wprost z *łaxcn sprowadzane 

o idealnym śpiewie, śpiewa* 
» ąoe też i przy św id le. ja- 

koteż sanuozki rozpłodowe i wfcseLue 
pr yboiy dla hodowli ptaków. Zawsgce na 
składzie papńni, papużki, małpki oswojone 
i inne okazy źoologicfene. Rybki słete 
i egzotyczne. Wszelkie pokar: ay i środki

lar*” w *?>“■*■! pL o,»łr?ih T»ł~ L-‘it*;, 1

NER‘A0L
Chemika D-ra FR AN ZO SA, jedyny  
adykalny i wypróbowany środek 

(nacinan ie) na

R e u r . a t y z T .
ktucie z powodu przezięb enia, na 

po.trzat, ischias i t  p.

Żądać w  aptekach. 
W yrób l s L u in a  sprzedał h r .t in  

miHoiascha. w r « ,  Koparnlba i

15 r: y V r  V  ■ w -' \V-am 4 ^tą za a- 
U l - Ł  r e l  i lic ik  , franko laune wy- 
branb gr yby (najmn ej u kg.) , o 2 v.Ł 
a 3 kg t.ik ,6aiuo pc a d fi śliwkowe  

z cukrem w be  zu k ch 5 kg. .a M  
b o n u z . prawdziw ie owczą w beczułkach

F-a M^STUMMER
K o s ó w  (o b o k  o  om  - >,

M E r i T
stosując się do życzeń przedłuża 
pobyt we Lwowie, ale na krótki 
czas. CKoby, chcące korzystać z mo 
jej wiedzy, zwrócą się z calem za
ufaniem. Przyjmuje od 11— 1 i ud 

5—8, Ossolińskich 8. i. p.
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“  M lii M. m
LEBIOnOUI 5.

m
umie.

czy ii

Ż y c i e  i c%«aa ś w .
T e r e s y .

Z powodu nadzwyczajnego rowodzenia przedłuża się do dnia 
1. mai ca b. r. w ląc ire .

Niedziela 26. bm. <\ godziire  12-tej w  południe poranek, 
a seansy o godzinie i. 5. . y-tej w  dnie p w sz .: o godz 4. 
6 8-g e j.  —  specjalne pr edstawienia dia stowarzyszeń i mło- 
(I :. eży po 50 gr. od osoby m ogą się odbywać za poprzedn em  
zamówieniem ' Dyrekcji F irm y „ SKtiA" w  Ka owicach ep. 
1 'm ów  Kult. Ośw. i K in Obja dowych, znaidn cej się na razie 
v. H ole u  Europejek m pokój Nr. l i .  i ele"on 6-71. —  b a  

,p - '.edstawienia takie mnsi być najm niej SOO zg oszefi —  od
być się on-' m ogą o godz 9, 11 ’15 i 1 15.

Mm
-MELKOfOOKi Ŵ tWCRHlA (HEMkM

- '" i # :
^  PtfiNAN - SIAROłEKii-':

Ś K S
■t ■r

Mydła tcaietowe,
luksusowe i ekonomiczne. 

Mydło i proszek Blask 
Nowo patent, mydło BLASKOLIN

P R Z E D S T A W IC IE LE :

t  m  t H. EMEI
Lwów, plac Halicki 10.

od pół wieku powszechnie A  flaj? J i  A ,  hr®111 idealnie ude-
* # ” ■ 1 iikatuia, matujeznany ze skuteczności

• T A g j , .  cerę. —  Niezbędny środek toaletowy  
w  każdym domu. —  Konieczny po go- 

-  górskiego leniu. —  K R k M  L A N O L I N O W Y  
znakomicie udelikatuia ręce.WARSZAYW

Żądać w szędzie .

LAcORATOR.TUM S T .  G Ó R S K I ,  WARSZAWA

HISZTHT
do  n sa*ila

wszelkich. syste
m ów  (używane 
z dwuletidą gw a

rancją) 
A p a r a t y  do po
w ielania o az wszel
kie p rz y b o ^  do 
tychże nr dogodni 

spła.y  
poleca f.rm a:

LUfuw.syReiu^go
Telefon 36-86 

wejść e przez sień.

in seru jc l a w  
G a zec ie  

Poranne;

f ; y  ± 0  ** A j c i e !  .;.
I r EMII k l  IB ASTR O W EGO
ę  ■ D O - . . ; ; Z  £ « t 2 V V i > . ; 

I e  H a  w r  az  Z  EIIKSIREM M IETdW YM  1Zł.

Specjalista chc-ó j  wenery
cznych i skórn i ch

b. sek. szpiL wied  
i lwowsk.

ordynuje od 8-9, 2-6, w  niedzielę od 
<) 1. Lw ów , A S N Y K A  1. róg Piłsudskiego 

(Pańskiej). Tel. 48-01.

Dr. I. MUND

iitiCjo.isitta cnornb skórnych i weuer i. 
canych, h. ar' und. Państw- Szpitale. Po-

WOYPchriBno

Dr. F3ISCH SAWICKA
| Ordynuje dia kobiet od 2— 5. Wałowa 11

-I- VENUS H -
P r e z e r w i  1 y * o  p r z e z r o c z y s t e

bardzo eien ie, niedościg ion9 w  gatun
ku. M>irka < pa entowana na c a ły n  św  e- 
cie. Wystrzegać s ę naśladownictw. Do 

nabycia wszędzie.

TAK, JAK CHLEB
woda kolońsk eut nie zbytkiem , 

lecz przedmiotem codzieuuej potrze

by i t jtezbeJuym czynnikiem higjeny 

ciała. Stąd konieczność używania  

Ii tylko produktu t,od każaym wzglę 

dem pierw szorzędnego, jakim jest

woda kolońśka

p o c z w ó r n a

z e  z ł o t ą  

e t y k i e t ą

7  w i e l k o ś c i  f l a k o n ó w ,  i  g a t u n e k  — n a j l e p s a y

O L H / p K I ŚLUBNE
l I I  HU*. UliII  Z Ł  9 -

tylko u wytwórcy

S, A. R O P 9 C H I T Z
L w ó w ,  S y k s u i s k a  16.

PASTILLES

VALDA
u ł a t w i a j ą

i
przyspieszają

ODDYCHANIE.
W  sprzedaży w  aptekach 

i ak-fadach apte< znycb.

ZtSTEPSOIII
dębrze-za prowadzonych na Mało- 
polskę poszukuje duża fabryka obu

wia w Polsce Zachodniej. 
Zgłoszenia uprasza się kierować 

do biura ogłoszeń „Par“, Bydgoszcz, 
Dworcowa 72 poci „Fabryka Obu
w ia1*. 1772-3

ROK ZA Ł O Ż E N IA  1913- 
Telefon 48-9:! Telefon 1 79

p ę ta  H AND LO W Y I TECHNICZNY

„ P  I  L  O  T “‘
CEił.i.,y>,LA WJJ L W O W IK , ul. Bntereijo i-
U R ZĄ D ZA  z ł  riedy przenrysjjw c, ja ir.m ly- 
■ ny, tarniki, ś lim rn ie , stolarnie, e a «Ą  

trawcie, nowoczesne, cegieln ie, rzeźnie 
i "h  p.

DOSTARCZA jjpjwfeególno inamjyny, ita- 
u z e Ł ia J  matei-jLik- dia gałęzi
przemysłu i rękodziełu.* “

W YKONUJE pom iary thly wodPej. j-lMiy 
przepisowe, projcBSa i t. p.

W Y F Y Ł A  inżyn ierów  - pśaklidfljw i n*sn- 
'fpRów n5 flfoW inćję:

UD ZIELA  fachowej porady o p a r f j  nu UW- 
gdfetoiem  doś',v*iadq^»ujił w lrraŁ  i za 
granica.’

5RZED  ŻAKUPRfBM ju k ie lkó lriek  m aszy
ny prosim y zażądać od nas1' p fe r iW ®  

C E N N IK I oraz selikjł) pochwalnych
na żądanie bezpląfrffftr-'j 

CENT K O NKU RSU CYNE  
D 0 50 D H E  S PŁA TY .

■ir,-.-, io

M a t k o - ,  n i e  r o z p a c z a j  S
Najgroźniejsze nawet zapalenie s ógy 

Tw eg * dzie ka usuifą, rady kalii e bezkon
kurencyjne, od lut ..o powszechnie uży
wane, środki do pielęgnowania ciałek  
ni mowiat

JJElć
&k

B^Z  P I6 N E Ę D Z Y I
z gó y, lecz na dogodne raty i po ca- 
’ ach go ówkuwy h sp zedaje tow-Jty 

bław at e i sukienne I. jak ś i lirma

S i. Iwfiw, Kazimierzowska 7-
.  f . U L  l U L  (dcim w ia ny).

BÓL G Ł O W Y  I W YCZERPANIE
oraz zaburzenia żołądku we, dolegliwości 
wątroby, nerek kamienie żólcmwe, reu
matyzm. artretyzm, cierpienia hemoroi- 
d ,lne są spowudowane przeważnie zlą 
przemianą maieiji i zanieczyszczaniem 
krwi w óiganiźmie ludzkim.

ZIO ŁA  Z  GÓR HARCU D-ra LAuEFlA  
sprzyjają dobrej przemianie materji, po
budzają trawienie, oczyszczają krew, a 
przed .wszyslkierr uzdrawiają żołądek i 
powodtłją regulamę działanie wątroby i 
nerea, o-raz usuwają obstrukcję.

Z IO ŁA  Z  GÓR HARCU D-ra LA  JERA  
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki 
oraz przeciwdziałają tworzeniu się osa
dów, następstwem których jest reumatyzm 
i artretyzm.

ZIO ŁA  Z  GÓR HARCU D-ra LATO” * 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się ka
mieni żółciowych oraz łagodzą cierpienia 
hemoroidalne.

Uena #72 pudełka zl. 1.50, podwójne 
pudełko zl. £.50.

Sprzedaż w aptekach i składach aptecz
nych. 560C-30

CENY OGŁOSZEŃ :
Za wiersz 1-szpaltowy milimetrowy 

(■zer. 30 mm.) ogłoszenia zwykłe za tek
stem 12 gr., za wiersz 1 szpalt, milime
trowy (szer. 60 mm.) nadesłane 36 gr., 
7a wiersz 1 szpalt, milimetrowy (szer. 
('.<) mm.) po kronice 40 gr., za wiersz 
1 szpalt, milimetrowy (szer. 60 m m ) w 
tekście (kronika, repertuar, dział ekono

miczny itd.) 50 gr., za wiersz 1 szpalt, 
milimetrowy (szer. 60 mm.) w  artykułach 
100 gr., za wiersz 1-szpalt, milimetrowy 
(szer. 60 mm.) na pierwszej skronie 69 gr., 
drobne ogłoszenia za słowo 10 gr., drob
ne ogłoszenia kunno i sprzedaż za słowo 
12 gr., drobne ogłoszenia matrymonialne, 
korespondencje 12 gr., prywatne za sło
wo 12 gr., dla potrzebujących pracy lub

posady 3 gr., cała strona ogłoszeniowa 
285 zl., pół strony ogłoszeniowej 150 zł., 
cała strona tekstowa #80 z ł , cała strona 
pod nagłówkiem (1-aza) 570 zł Ogłoszę 
nia zamiejscowe 30 proc. droższe —  Za 
ogłoszenia w  miejscu zastrzeżonem, ogło 
szenif obno stojąc* i bez numeru doli 
czarny 25 proc. Odpowiedzialności ra ter 
minowy druk nie przyjmujemy Porta

przekazów nie bouifikujemy. —  Uwaga:' 
Kolmnny ogłoszeniowe podzielone t»* 
J lamów (szpalt), tekstowe aa i  Luwr 
(szpalty).

PRENUMERATA ml«!ee*n*t Z dostawą na miejsce lob ś n i  -
•yłke po •*' w ., . . . .  •». L M

Kea dostawy j  U |
Za granicą . . . . . . .  zł. 7.8*

Z drnknrni Spółki wyduwniezej: GRODKI I SPÓŁKA, »o d  zarz. J 5*ŁOGL I EGO, we Lwowie. Odp. red. STEFAN  Ki#zTx.vnuWi»iaŁ


